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Po śmierci Konstantina Czernienia
Obradowało Biuro Polityczne

Moskwa żegna zmarłego przywódcę • Wyrazy współczucia i żalu

od społeczeństwa polskiego • Wojciech Jaruzelski i Henryk Jabłoński

dokonali wpisu do księgi kondolencyjnej
MOSKWA (PAP). O godz. 10 rano we wtorek do Sali Ko­

lumnowej Domu Związków w Moskwie, w której na katafal­
ku spoczywają zwłoki zmarłego przywódcy radzieckiego
Konstantina Czernienki zaczęły przybywać liczne rzesze spo­
łeczeństwa. Przy trumnie wartę honorową pełnią żołnierze
radzieckich sił zbrojnych.

W południe do Sali Kolumnowej, by złożyć ostatni hołd Kon-
stantinowi Czernience, przybyli członkowie i zastępcy człon­
ków Biura Politycznego KC KPZR, sekretarze KC, członko­
wie i zastępcy członków KC KPZR, członkowie Centralnej
Komisji Rewizyjnej KPZR.

Przed trumną zaciągnęli vi
najwyższych władz ZSRR z

czele.

WARSZAWA (PAP). Społe­
czeństwo polskie wyraża głę­
boki żal z powodu śmierci

przywódcy partii i państwa
radzieckiego Konstantina Czer­
nienki. W depeszach kondolen­
cyjnych kierowanych do władz
KPZR i państwa radzieckiego
przedstawiciele polskich załóg
robotniczych, organizacji par­
tyjnych i społecznych podkre­
ślają, że śmierć K. Czernienki

1S bm. o godzinie 10.20
Telewizja Polska i Polskie
Radio w programach
pierwszych przeprowadzą
transmisję z uroczystości
pogrzebowych z Moskwy.

artę honorową przedstawiciele
Michaiłem Gorbaczowem na

stanowi ogromną stratę nie
tylko dla narodu radzieckiego,
ale dla całej postępowej ludz­
kości.

W ambasadzie ZSRR

W związku ze śmiercią se­
kretarza generalnego KC
KPZR, przewodniczącego Pre­
zydium Rady Najwyższej
ZSRR Konstantina Czernienki,
we wtorek w ambasadzie
ZSRR wyłożóna została księga
kondolencyjna. Wyrazy głębo­
kiego żalu i współczucia w i-
mieniu Biura Politycznego KC
PZPR, Rady Państwa i Rady
Ministrów PRL, złożyli Woj­
ciech Jaruzelski i Henryk Ja­
błoński.

(DOKOŃCZENIE NA STR. !)

W Konsulacie Generalnym ZSRR
w Krakowie

(Inf. wł.) Wczoraj o godz. 9 konsulowi generalnemu
ZSRR w Krakowie — Georgijowi Rudowowi, ąłożyli w

jego siedzibie wyrazy najgłębszego współczucia z po­
wodu śmierci Konstantina Czernienki — I sekretarz
KK PZPR Józef Gajewicz. członkowie władz cen­
tralnych PZPR z ziemi krakowskiej oraz Sekretaria-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

2 godziny 50 minut trwało pierwszo spotkanie delegacji ZSRR i USA

Genewa - miejsce, na które
świat patrzy z nadzieją

GENEWA (PAP). We wto- kanie przewodniczących dele- porządkowi dziennemu roz-

rek 12 bm., zgodnie z ustało- gacji obu mocarstw, Wiktora mów.
nym przez szefów dyplomacji Karpowa i Maxa Kampelma- .... , . ,
ZSRR i USA, Andrieja Gromy- na trwało 2 godziny i 50 minut Wtorkowe posiedzenie po-
kę i George’a Shultza termi- i odbyło się w siedzibie misji Przedzlło wpisanie się szefa
nem — rozpoczęły się w Ge- ZSRR przy genewskim biurze delegacji USA, Maxa Kampel-
newie radziecko-amerykańskie ONZ. Aczkolwiek nie podano mana do wyłożonej w siedzi-
rokowania w sprawie zbrojeń żadnych informacji o jego bie radzieckiej misji przy ge-
kosmicznych i jądrowych, przebiegu, sądzi się że było
Pierwsze „zapoznawcze” spot- ono poświęcone procedurze i (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Rejonowe spotkania
w Tarnowskiem

Wczoraj i przedwczoraj w

województwie tarnowskim od­
były się rejonowe spotkania z

delegatami na Wojewódzką
Konferencję Sprawozdawczą
PZPR. Podczas spotkań sekre­
tarze Komitetu Wojewódzkie­
go Partii przedstawiali infor­
mację o sytuacji społeczno-po­
litycznej i zadaniach partii w

1985 roku. Omówiony został
także stan przygotowań do
konferencji wojewódzkiej.
Konsultowano również regu­
lamin obrad konferencji oraz

składy Komisji Mandatowej,
Wniosków i Uchwał. (ark)

Jubileusz doc. dra Józefa Korpały

Obcując ż książką

Wiceprezydent J. Nowak przekazuje Jubilatowi adres gratu­
lacyjny od sekretarza KC PZPR Waldemara Swirgonia.

Fot. W. KLAG

(Inf. wł.) Organizator ży- to dolog bibliografii polskiej,
eia kulturalnego, bibliotekarz, organizator i wieloletni dyrek-
działacz oświatowy, współ- tor Miejskiej Biblioteki Publi-
twórca nowoczesnego bibliote- cznej w Krakowie — doc. dr
karstwa, znawca problema- Józef Korpała ukończył 80 lat.
tyki czytelniczej bibliotek po­
wszechnych, historyk i me- (DOKOŃCZENIE NA STR. i)

Rekord padł 6 marca

Co dzień

250 tys. dolarów
(Inf. wł. ) Każdego dnia

przed kasami banku PeKaO
SA w Krakowie ustawiają
się kolejki posiadaczy ra­
chunków, którzy wpłacają
dolary na swoje konta.
Dziennie wpływa średnio
ok. ćwierć miliona dolarów.
Rekord padł 6 marca, gdy
okazało się, że po podlicze­
niu raportów zanotowano

wpływy ponad 300 tys. do­
larów. Od początku grudnia
na rachunki wpłacono
11,5 milionów dolarów go­
tówką, 7,7 min wpłynęło
z zagranicy w postaci prze­
lewów i czeków. Tak więc
saldo zamyka się na plus
ponad 10 milionami dola­
rów.

Przewiduje się, że do
końca marca, czyli do czasu

kiedy wpłaty nie muszą być
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

„Interpegro w natarciu
(Jacek Balcewicz pisze z Międzynarodowych. Targów Lipskich)

„Interpegro” to dziecko re­
formy gospodarczej i namacal­
ny dowód jej istnienia i funk­
cjonowania. Dziecko, które po­
mimo przeciwności losu i —

jak to się ładnie a enigmaty­
cznie nazywa —różnych czyn­
ników obiektywnych rozwija
się nader pomyślnie i dzisiaj
właściwie już nie jest racz­
kującym bobasem a dorosłym
uczestnikiem arcypoważnego
przedsięwzięcia jakim jest bez
wątpienia handel zagraniczny.
„Interpegro” to spółka skupia­
jąca głównie państwowe go­
spodarstwa rolne i ogrodnicze
chłodnie składowe, gospodarst­
wa instytutów naukowych
działających na rzecz rolnic­
twa. a także Centralne Piw­
nice Win Importowanych i..
Bank Gospodarki Żywnościo­
wej (w sumie ponad 120 u-

działowców). a zajmująca się
eksportem , i importem prze­
tworów ro! no-spożywczych i

pokrewnych towarów.
Zaczynali w 1982 roku

skromnie od kilku podstawo­

wych wyrobów i obrotów rzę­
du 2,5 min dolarów i 500 tys.
rubli, przy 12 min dolarów i
12 min rubli w roku ubie­
głym. Przy czym, co bardzo i-
stotne — jak zdradził mi pre­
zes rady nadzorczej „Interpe­
gro” — Wojciech Cieohomski
„Interpegro” swoim udziałow­
com wypłaci w bieżącym ro­
ku za każde 100 złotych kapi­
tału 17—18 złotych' czystego
zysku. A teraz pytanie — po
co ja o tym wszystkim akurat
z Lipska piszę? Bowiem w sa­
lach Ośrodka Informacji i Kul­
tury Polskiej w Lipsku, który
na czas targów stał się małym
pawilonem wystawowym, b-
twarto wystawę wspaniałych
kompozycji kwiatowych i o-

woców oferowanych na tutej­
szy — jak się wydaje — bar­
dzo tego spragniony — rynek
właśnie przez „Interpegro”
Ale to oczywiście nie wszystko.
..Interpegro” dokonuje trans­
akcji zdawać by się mogło
karkołomnych — właśnie
sprzedano do Tunisu komplet­

ną technologię uprawy... pie­
czarek. Bowiem europejscy
goście tunezyjskich hoteli chcą
jeść pieczarki. I tym sposobem
w zamian za to Polacy staną
się również gośćmi tamtejszych
hoteli. Organizacją —

. jak to

nazywają fachowcy — pol­
skiej turystyki wyjazdowej do
Tunisu zajmie się świeżo po­
wstały oddział ..Pegrotour”

A teraz następne pytanie? Co
gnije w Polsce jesienią? Oczy­
wiście jabłka ..Interpegro

"

postanowiło więc sprowadzić z

importu i zainstalować u swo­
ich udziałowców specjalne
prasy do tłoczenia jabłkowego
moszczu, który już niedłu­
go stanie się poszukiwanym
surowcem na. światowym ryn­
ku, bowiem wielkie koncerny
typu „coca i pepsi cola” po­
woli odchodzą od niezdrowych
jak się okazało napojów rodzi­
ny „cola” kierując swoje zain­
teresowanie w kierunku pocz­
ciwych.-.. jabłek.

JACEK BALCEWICZ

Ocena działalności

organów prasowych KC PZPR
Hołd pamięci Konstantina Czernienki

WARSZAWA (PAP). 12 bm.
odbyło się posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR.

Biuro Polityczne KC PZPR
z głębokim żalem przyjęło
wiadomość o zgonie i uczciło
pamięć sekretarza generalnego
KC KPZR tow. Konstantina
Ustinowicza Czernienki.

Towarzysz Konstantin Czer-
nienko całe swoje życie po­
święcił realizacji ideałów par­
tii leninowskiej, budownictwu
komunistycznemu w ZSRR

Towarzysz Konstaritin Czer-
nienko wniósł doniosły wkład
w dzieło obrony pokoju na

świecie, w zapobieganie groź­
bie wybuchu wojny nuklear­
nej, w poprawę atmosfery
międzynarodowej.

Biuro Polityczne podkreśliło
z szacunkiem zasługi towarzy­
sza Konstantina Czernienki w

umacnianiu braterskich sto­
sunków pomiędzy naszymi par­
tiami i narodami, pomiędzy
PRL i ZSRR, a także w roz­
woju współpracy i pogłębianiu
jedności wspólnoty państw so­
cjalistycznych.

Biuro Polityczne oceniając
działalność organów praso­
wych KC PZPR stwierdziło,
że zarówno „Trybuna Ludu”
— dziennik partyjny o wyso­
kim nakładzie, jak i „Nowe
Drogi” — miesięcznik teore­
tyczny i polityczny wypełniają
zadania postawione przez IX

Zjazd Partii'.

„Trybuna Ludu” i „Nowe
Drogi” całą swą działalnością
informacyjno-p>ublicystyczną i

organizatorską powinny słu­
żyć umacnianiu ideowej jed­
ności’i organizacyjnej zwarto­

ści szeregów partyjnych, od­
budowie i umacnianiu więzi
partii z klasą robotniczą i spo­
łeczeństwem Pisma powinny
działać na rzecz wzrostu auto­
rytetu partii, ukazując jej
konsekwencję w dążeniu do
porozumienia narodowego o-

raz w walce z siłami antyso­
cjalistycznymi, agresją propa­
gandową i dyskryminacją go­
spodarczą — wyrażając nie­
zmienne dążenie partii do so­
cjalistycznej odnowy, do u-

gruntowania zasad sprawie­
dliwości społecznej, ludowła-
dztwa, praworządności. Dzia­
łalność „Trybuny Ludu” i
„Nowych Dróg” lepiej służyć
powinna umacnianiu państwa,
jego wewnętrznej stabilizacji i
obronności.

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

Konferencja prasowa rzecznika rządu
Wokół polskiego zadłużenia Podziemie polityczne w Polsce

Stan prac nad tworzeniem fundacji rolnej Polemika z nie­
którymi doniesieniami prasy zachodniej

WARSZAWA (PAP). 12 bm.
odbyła się cotygodniowa kon­
ferencja rzecznika prasowego
rządu Jerzego Urbana z dzien­
nikarzami zagranicznymi. Jak
zwykle, brała w niej udział
także grupa dziennikarzy pol­
skich.

Na wstępie J. Urban poin­
formował o wyjeździe polskiej
delegacji na uroczystości po­
grzebowe Konstantina Czer­
nienki.

Następnie dziennikarze za­
dawali pytania. ■

Hans Ruuwe z „Nachrichten
ftlr Aussenhandel” przytoczył
fragment wypowiedzi Wojcie­
cha Jaruzelskiego na konfe­
rencji wojewódzkiej organiza­
cji PZPR w Szczecinie, doty­
czący odbywającego się w

bieżącym miesiącu kolejnego'
spotkania w ramach Klubu

Paryskiego. Na spotkaniu tym
zaznaczyło się usztywnienie
stanowiska krajów wierzyciel-
skich wobec Polski. Jak nale
ży rozumieć stwierdzenie pre­
miera W. Jaruzelskiego, że
RFN wzięła na siebie w Klu­
bie . Paryskim rolę „oddziału
szturmowego” wobec Polski?
— zapytał dziennikarz.

W odpowiedzi rzecznik pra­
sowy rządu przypomniał, że
Polska podtrzymuje swoją go­
towość prowadzenia .rozmów
zmierzających do uwzględnie­
nia interesów i możliwości o-

bydwu stron. Mamy nadzieję,
że owo usztywnienie, wynika­
jące z odmiennej interpretacji
spraw uprzednio już omawia­
nych, ma charakter tylko in­
cydentalny, przejściowy. Roz­
mowy w Klubie Paryskim bę­
dą niebawem kontynuowane,

m. in. na temat warunków
spłaty części polskiego zadłu­
żenia przypadającej na 1985 r.

Wszystkim rządom reprezento­
wanym w Klubie * Paryskim
przedstawione zostało stano­
wisko rządu PRL w sprawie
normalizacji stosunków go­
spodarczych. Normalizacja ta

obejmować musi wszystkie
sfery współdziałania gospodar­
czego, finansowego, w tym
także problemy kredytowe —

podkreślił J Urban. Mówił o

tym Wojciech Jaruzelski we

wspomnianym przemówieniu
w Szczecinie. Polska musi
mieć realne warunki dla wy­
wiązania się ze swoich zobo­
wiązań finansowych wobec
członków Klubu Paryskiego.
Ograniczanie możliwości im-

(DOKONCZENIE NA STR. 41

Konsultacje
radziecko-

brytyjskie
MOSKWA (PAP). W Mi­

nisterstwie Spraw Zagra­
nicznych ZSRR odbyły się
radziecko-brytyjskie kon­
sultacje polityczne na te­
mat stosunków dwustron­
nych oraz niektórych aktu­
alnych problemów między­
narodowych.

Ze strony radzieckiej w

konsultacjach uczestniczył
wiceminister spraw zagra­
nicznych ZSRR N. Ryżów
a ze strony brytyjskiej tej
samej rangi przedstawiciel
MSZ — D. Thomas.

Posiedzenie Komitetu

Wykonawczego OPZZ
WARSZAWA (PAP). 12

bm. w Warszawie obrado­
wał pod przewodnictwem
Alfreda Miodowicza Komi­
tet Wykonawczy Ogólno­
polskiego Porozumienia
Związków Zawodowych. W
pierwszym punkcie, wspól­
nie z Prezydium Rady O-
chrony Pracy i kierownic­
twem Państwowej Inspek­
cji Pracy omówiono zada­
nia ruchu zawodowego w

zakresie ochrony przepisów
BHJ* zatwierdzono '

plan
obchodów 35-lecia Społecz­
nej Inspekcji Pracy.

W toku dyskusji stwier­
dzono, że wszelkie oszczęd­
ności czynione kosztem
zdrowia lub środowiska
naturalnego człowieka
przynoszą . w późniejszym
okresie niepowetowane
straty Tak więc trzeba do
minimum zmniejszyć mo­
żliwość rozgrzeszania się
samodzielnych dziś przed­
siębiorstw, gdy dążąc do
maksymalnego zysku omi­
jają przepisy.

Podjęto uchwałę, w któ­
rej podkreśla się, że aktu­
alny stan BHP wymaga
bardziej skutecznych przed­
sięwzięć.

W kolejnym punkcie
spotkania przyjęto stano­
wisko OPZZ wobec zało­
żeń do projektu ustawy:

(CIĄG DALSZY NA STR 2)

Zjazd Miejski PRON w Nowym Sączu

Rosną szeregi ruchu
(Inf. wł.) Na I Miejski Zjazd

Patriotycznego Ruchu Odro­
dzenia Narodowego w Nowym
Sączu przybyło około stu dele­
gatów — przedstawicieli 24

ogniw ruchu. W referacie oraz

dyskusji podkreślano stały
ilościowy rozwój PRON w

stolicy regionu. Kampania
sprawozdawczo-wyborcza wy­
datnie się do tego przyczyniła.
W ostatnim półroczu zawiązało

się w mieście aż 12 ogniw, co

jest wymownym świadectwem
rozwijającej się sympatii spo­
łecznej i rosnącego przeko­
nania do głoszonych przez
PRON idei.

Parę myśli z dyskusji. Wice­
prezydent miasta Krzysztof
Tuleja wskazał na dobre, wy­
mierne efekty współpracy ad-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Dobra ocena pracy
krakowskich sadów
(Inf. wł.). W Sądsie Woje­

wódzkim odbyła się wczoraj
doroczna narada sędziów, pra­
cujących w> okręgu krakow­
skim. Miała ona roboczy cha­
rakter, nie znaczy to jednak,
że dyskusja nie wykraczała
poza ramy ocen dotyczących
funkcjonowania krakowskie­

go sądownictwa w roku ubie­
głym.

Systematycznie rośnie ilość
spraw rozpoznawanych przez
krakowskie sądy. W roku 1984
było ich prawie 45 tys. a w

roku 1977 tylko 38 tys.. To

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W Spółdzielniach Kółek Rolniczych

Oczekiwanie na wiosnę
i części zamienne

Andrzej Borys, mechanik SKR w Czernichowie, naprawia
ciągnik. . Fol. OTTO LINK

(Inf. wł.). Tegoroczna aura przemarznięty grunt wyklu-
dla rolnictwa niełaskawa. Ka- czają rozpoczęcie wiosennych
lendarz co prawda nie pozo- prac polowych. Nawet jeśli
stasfia wątpliwości, że wiosna mróz ustąni, trzeba będzie po­
za pasem, niemniej jednak czekać, aż pola obeschna, bo
leżący jeszcze na polach śnieg, (DOKOŃCZENIE NA STR. 4>

Z kampanii sprawozdawczej w partii

PROSZOWICE: Możliwości rolnictwa
nie w pełni wykorzystane

(Inf. wł.) Czy warto zajmo­
wać się Proszowicami? — po­
stawił pytanie Stanisław Per­
lik, przewodniczący tamtej­
szej Miejsko-Gminnej Rady
Narodowej na wczorajszej
konferencji sprawozdawczej
PZPR. Pytanie to jest nie­
wątpliwie odbiciem sytuacji,
w jakiej znajduje się od dłuż­
szego czasu miasto i gmina.
Pod względem wyników osią­
ganych w produkcji rolnej
znajdują się Proszowice na

czołowym miejscu w wojewó­

dztwie. Plany skupu żywca,
mleka, warzyw zostały prze­
kroczone Jest to jednak tyl­
ko częściowym wykorzysta­
niem możliwości, stworzonych
zarówno przez sprzyjające wa­
runki naturalne, jak i prace
rolników.

Narosło wiele paradoksów,
które denerwują i drażnią,
prowokują niekończące się
dyskusje, a mimo to rozwią­
zania rysują się mgliście.
Przykładem mogą być wa­
rzywa. Roczna produkcja w

rejonie Proszowic sięga 15 tys.
ton. Tamtejsza spółdzielnia o-

grodnicza ustala z roku na

rok coraz niższy plan kon­
traktacji, niewspółmiernie ni­
ski do pułapu produkcji. Mi­
mo to nawet w ubiegłym ro­
ku plan skupu w wysokości 5
tys. ton został zrealizowany w

60 procentach i to wcale nie
z powodu nieurodzaju Tutej­
sza spółdzielnia woli zarabiać
w transporcie, a nie w sku-

(DOKONCZENTE NA STR «

NIEPOŁOMICE: Eliminować wszystko
co wstrzymuje rozwój gospodarki rolnej

(Inf. wł.) Problemy Owiąza­
ne z kierunkami działalności
gminnej organizacji i instan­
cji partyjnej w Niepołomi­
cach znalazły swe odzwiercie­
dlenie podczas obradującej
wczoraj — z udziałem człon­
ka KC PZPR Stanisława Kna­
pa, sekretarza KK PZPR Jó­
zefa Gregorezyka i przewod­

niczącego KKR Antoniego
Ilajdeckiego — konferencji
sprawozdawczej. Referat wy­
głosił I sekretarz KMG
PZPR w Niepołomicach Tade­
usz Jaskólski
autorytet partii musimy umac­
niać również rozwiązując na­
brzmiałe problemy, gospodar­
cze. W ostatnich latach nastą­

podkreślając, iż stania

Irańska ofensywa
na południowym odcinku frontu
BEJRUT (PAP). Dowództwo

wojsk irackich poinformowało
we wtorek o odparciu ofensy­
wy irańskiej na południowym
odcinku frontu w rejonie
Huweizah — ważnym z pun­
ktu widzenia strategicznego ze

względu na to, że otwiera dro­
gę ku autostradzie łączącej
Basrę.z Bagdadem.

Rzecznik wojsk irackich po­
dając za pośrednictwem roz­
głośni radiowej w Bagdadzie
komunikat dotyczący tej ope­
racji stwierdził, że siły inwa­
zyjne zostały otoczone.

Huweizah znajduje się w

odległości 45 km na północ od
Basry. Jest to błotnisty rejon,
ale ze względu na jego zna­
czenie strategiczne siły irań­
skie już drugi raz w okresie
ostatnich 8 miesięcy przypu­
ściły atak w celu opanowania
go, a tym samym otwarcia
drogi ku stolicy przeciwnika.

W okresie ostatnich 12 go­
dzin zarówno z Teheranu jak
i, Bagdadu napłynęły również
doniesienia na temat nasila­
jącej się tzw. wojny przeciwko
miastom.

piło skupienie się przede
wszystkim na zagadnieniach
dotyczących zwiększania pro­
dukcji rynkowej oraz na spra­
wach racjonalnego wykorzy-

ziemi, nadającej się do
rolniczego użytkowania. Jeśli
jednak doszło już do znaczne-

(DOKONCZENIE NA STR 4)

Na Wawelu

zakwitły
krokusy

Być może zimę mamy za

sobą. Mogą o tym świad­
czyć pojedyncze krokusy,
które zakwitły na dziedziń­
cu wawelskim. Wokół je­
szcze zimowy pejzaż, owi­
nięte słomą co cenniejsze
krzewy, gdzieniegdzie pła­
ty śniegu a przy głównej
alei żółte i pomarańczowe
kwiaty. Warto przyjść na

królewskie wzgórze by po­
witać te pierwsze zwiastu­
ny wiosny w naszym mie­
ście.

(zs)
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Pb śmierci Konstantina Czernienki
(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

Ambasada radziecka w

Warszawie. Na kopule gma­
chu opuszczona do połowy ma­
sztu flaga państwowa ZSRR.
W jednej z sal ustawiono
wśród kwiatów przybrany ki­
rem portret Konstantina Czer­
nienki. Stłumione dźwięki ża­
łobnej muzyki podkreślają na­
strój powagi i skupienia. W
sali członkowie radzieckiego
przedstawicielstwa dyploma­
tycznego, z charge d’affaires
a.i. ZSRR Wasilijem Swiry-
nem.

O godz. 8.30 przybyli: I se­
kretarz KC PZPR, prezes Ra­
dy Ministrów gen. armii Woj­
ciech Jaruzelski, przewodni­
czący Rady Państwa Henryk
Jabłoński, członkowie Biura
Politycznego i Sekretariatu KC
PZPR: Kazimierz Barcikowski,
Tadeusz Czechowicz, Józef
Czyrek, Zofia Grzyb, Stanisław
Kałkus, Hieronim Kubiak,
Zbigniew Messner, Stefan Ol­
szowski, Stanisław Opałko,
Tadeusz Porębski, Jerzy Ro-
inanik, Albin Siwak, Stanisław
Bejger, Jan Główczyk, Florian
Siwicki, Marian Orzechowski,
Henryk Bednarski, Zbigniew
Michałek, Waldemar Swirgoń,
przewodniczący CKR PZPR
Kazimierz Morawski, prze­
wodniczący CKKP Jerzy Ur­
bański.

Przez dłuższą chwilę stoją
w milczeniu, oddając hołd
zmarłemu przywódcy państwa
radzieckiego, a następnie skła­
dają podpisy w księdze kon­
dolencyjnej. Oto treść wpisu:
„W związku ze zgonem sekre­
tarza generalnego Komitetu
Centralnego Komunistycznej
Partii Związku Radzieckiego,
przewodniczącego Prezydium
Rady Najwyższej Związku
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich Konstantina Ustino-
wicza Czernienki — składamy
wyrazy głębokiego żalu i
współczucia.

Komuniści, naród i państwo
radzieckie poniosły bolesną

stratę. Odszedł żarliwy kotnu-
nista-internacjonalista, przy­
wódca partii i państwa ra­
dzieckiego, wybitny działacz
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego i robotniczego,
przyjaciel socjalistycznej Pol­
ski.

Całe swe życie, wszystkie si­
ły poświęcił niestrudzonej
walce o konsekwentne wcie­
lanie ideałów wielkiego Leni­
na, o pomyślność narodu ra­
dzieckiego i wzrost potęgi jego
państwa, o pokój i postęp spo­
łeczny, o świat bez widma nu­
klearnej zagłady.

Łącząc się w bólu i żałobie
wyrażamy zarazem nieugiętą
wolę walki o szczytne ideały
naszych bratnich partii i na­
rodów — o socjalizm, pokój i
postęp, o świat bez wojen. O
urzeczywistnienie takiej wizji
świata do ostatnich dni swego
życia walczył Konstantin
Ustinowicz Czernienko. Takim
też na zawsze pozostanie w

naszej pamięci”.
Do siedziby ambasady przy­

były następnie delegacje repre­
zentujące instytucje centralne,
organizacje społeczne, stronni­
ctwa polityczne, zakłady pracy.
W długim ciągu ludzi —

mieszkańcy Warszawy, osoby
prywatne, które pragnęły wy­
razić szacunek dla zmarłego
sekretarza generalnego KC
KPZR.

W imieniu Prezydium Sejmu
PRL wyrazy głębokiego żalu
wpisali: marszałek Stanisław
Gucwa i wicemarszałkowie —

Zbigniew Gertych, Halina Ski-
bniewska, Jerzy Ozdowski.

Podpisy złożyli w imieniu
Rady Państwa zastępcy prze­
wodniczącego Rady: Tadeusz
W. Młyńczak, Bolesław Stru­
żek oraz członkowie Rady:
Stanisław Kania, Eugenia
Kemparowa, Kazimierz Mo­
rawski, Mieczysław Róg-Swio-
stek, Henryk Szafrański, Stani­
sław Wroński, szef kancelarii
Rady Państwa Jerzy Rreitkopf.

Od władz ZSL oraz wszyst­

kich członków stronnictwa
najgłębsze kondolencje wpisa­
li członkowie Prezydium NK
ZSL, z prezesem NK, wicepre­
mierem — Romanem Malinow­
skim. W imieniu CK SD wpi­
su dokonał przewodniczący,
wicepremier Edward Kowal­
czyk.

Radę Ministrów reprezento­
wała delegacja, w skład któ­
rej wchodzili wicepremierzy:
Manfred Gorywoda, Zenon
Komender, Janusz Obodowski,
Zbigniew Szałajda, ministro­
wie: handlu zagranicznego —

Tadeusz Nęstorowicz i hutni­
ctwa i przemysłu maszynowe­
go — Janusz Maciejewicz oraz

szef URM gen. dyw. Michał Ja­
niszewski.

Pamięć radzieckiego przy­
wódcy chwilą ciszy i wpisem
do księgi kondolencyjnej ucz­
cili kierownicy wydziałów KC
PZPR. •

Hołd pamięci złożyła delega­
cja Prezydium Rady Krajowej
PRON '

z przewodniczącym
RK Janem Dobraczyńskim i-
sekretarzem generalnym Je­
rzym Jaskiernią.

Do ambasady ZSRR przybyli
przedstawiciele kierownictw
resortów. W imieniu Minister­
stwa Spraw Zagranicznych
wpisu dokonali m.in.: wicemi­
nistrowie: Jan Kinąst i Jan
Majewski. W imieniu kierow­
nictwa Ministerstwa Obrony
Narodowej, podpisy złożyli
wiceministrowie: szef GZP
WP, gen. broni Józef Baryła,
szef Sztabu Generalnego WP
gen. broni Józef Użycki i za­
stępca ministra ds. ogólnych
gen. broni Antoni Jasiński, a

także dowódca Warszawskiego
Okręgu Wojskowego gen. dyw.
Jerzy Skalski i I sekr. komitetu
PZPR instytucji centralnych
MON płk Zdzisław Jadczak.

Przybyli gospodarze stolicy
z członkiem Biura Polityczne­
go KC PZPR, I sekretarzem
Komitetu Warszawskiego Par­
tii Marianem Wożniakiem i

prezydentem miasta gen. dyw.

Mieczysławem Dębickim. O-
becni byli przedstawiciele Pre­
zydium Stołecznej Rady Naro­
dowej.

Słowa głębokiego żalu i sza­
cunku dla dorobku Zmarłego,
wpisała delegacja ZG TPPR
a jego sekretarzem general­
nym Stefanem Nawrotem.

W imieniu Stowarzyszenia
„Pax” wpisu do księgi kon­
dolencyjnej, dokonała delega­
cja stowarzyszenia z zastęp­
cą przewodniczącego zarządu
„Pax” — Maciejem Wrzesz­
czem. Kondolencje w imie­
niu Chrześcijańskiego Stowa­
rzyszenia Społecznego złożyła
delegacja z wiceprezesem
ChSS — Zdzisławem Pileckim.

Do ambasady radzieckiej
przybyli, aby oddać hołd pa­
mięci Zmarłego, przedstawi­
ciele Cerkwi prawosławnej z

metropolitą Bazyłim i bisku­
pem wrocławskim i szczeciń­
skim Jeremiaszem.

Hołd Zmarłemu oddali re­
prezentanci świata kultury —

do księgi kondolencyjnej w

imieniu Narodowej Rady Kul­
tury wpisu dokonał jej prze­
wodniczący prof. Bogdan Su­
chodolski. Związek Artystów
Scen Polskich reprezentowany
był przez jego prezesa prof.
Henryka Szletyńskiego.

Pamięć K. Czernienki u-

czcili członkowie kierownictwa
Ogólnopolskiego Porozumienia
Związków Zawodowych.

Do ambasady ZSRR przyby­
ły delegacje wielu warszaw­
skich zakładów pracy.

Wiązanki kwiatów złożyli
weterani ruchu robotniczego,
przedstawiciele organizacji
młodzieżowych i społecznych,
uczniowie stołecznych szkół.

Wpisu do księgi dokonali
członkowie korpusu dyploma­
tycznego.

W związku ze śmiercią K.
Czernienki w przedstawiciel­
stwach konsularnych ZSRR w

kilku miastach wyłożone zo­
stały księgi kondolencyjne.

Spotkanie W.
i H. Jabłońskiego

MOSKWA (PAP). 12 bm. w

Moskwie I sekretarz KC PZPR,
prezes Rady Ministrów PRL,
gen. armii Wojciech Jaru­
zelski i przewodniczący Rady
Państwa PRL Henryk Jabłoń­
ski odbyli przyjacielskie spot­
kanie z sekretarzem general­
nym KC NSPJ, przewodniczą­
cym Rady Państwa NRD E-
richem Honeckerem i człon­
kiem Biura Politycznego, prze­
wodniczącym Rady Ministrów
NRD Willi Stopbem. W trak­
cie rozmów podkreślono, że

przyjęte podczas spotkania w

NRD tow. W. Jaruzelskiego i
tow. E. Honeckera w listopa­
dzie 1984 r. wspólne ustalenia
są pomyślnie realizowane.

Zgodnie stwierdzono, że PRL
i NRD będą nadal, kroczyć
drogą rozwoju i zacieśniania

współpracy. Jest to korzystne
dla obu narodów i służy rów­
nież umacnianiu zwartości

Jaruzelskiego
z E. Honeckerem

wspólnoty państw socjalistycz­
nych.

Podkreślono rosnące znacze­
nie aktywnego wkładu obu
państw, wraz ze Związkiem
Radzieckim, w walkę o za­
pewnienie pokoju i rozbroje­
nie, tak ważne w obliczu nie­
bezpiecznej sytuacji w Euro­
pie i na święcie.

W rozmowie, która przebie­
gła w duchu .tradycyjnej przy­
jaźni, ze strony polskiej u-

czestniczyli również: członko­
wie Biura Politycznego KC
PZPR — sekretarz KĆ . Józef

Czyrek i wicepremier Zbig­
niew Messner. Ze strony NRD:
członkowie Biura Politycznego
KC NSPJ — przewodniczący
Izby Ludowej Horst Sinder-
mann, sekretarze KC — Joa­
chim Ilerrmann i Egon Krenz.
Obecni byli także ambasado­
rowie obu państw w ZSRR —

Stanisław Kociołek i Egon
Winkelmann.

©SPORT ©SPORT®

Igloopol będzie walczył

Posiedzenie Komitetu

Wykonawczego OPZZ

Dziś na czterech stadionach
odbędą się mecze, które wyłonią
półfinalistów piłkarskiego Pucha­
ru Polski. W gronie ośmiu zespo­
łów walczących jeszcze o to za­
szczytne trofeum znalazł się tyl­
ko jeden przedstawiciel II ligi,
jest tó zespół dębickiego Igloopo-
lu. Podopieczni trenera J. Zlo-
mańczuka w pierwszym meczu

ćwierćfinałowym zdołali tylko
zremisować z zespołem GKS Ka­
towice (2:2) i w rewanżu nie da-

je się im większych szans na

przejście do dalszych gier. Dę-
bieżanie nie chcą jednak łatwo

sprzedać swojej skóry. Puchar

jest dla nich dużą szansą poka­
zania się na krajowej scenie i

piłkarze chcą wypaść jak najle­
piej.

„Jeżeli nie awansujemy 4o

dalszych gier, to chcemy przy­
najmniej pokazać, że potrafimy
nieźle grać w ptfkę — powie­
dział trener J. Złomańczuk. —.

W sporcie wszystko jest możliwe
i będziemy walczyć do ostatnie­

go gwizdka o jak najlepszy wjf.
nik.” Chociaż w opinii większo­
ści fachowców GKS jest już je­
dną nogą w półfinale, z cieka­
wością będziemy czekali na wy­
nik spotkania w Katowicach. W

sporcie przecież wszystko jest
możliwe! Początek meczu o

godz. 15.
W pozostałych meczach zmie­

rzą się: Bałtyk — ŁKS (pierw­
szy mecz 1:1), Legia — Górnik

(1:3) i Widzew — Lech (0:0).
Wydaje się, że największe szan­
se na" awans mają z tego gron*
piłkarze z Zabrza. Wygrana 3:1
to pokaźna zaliczka przed re­
wanżem i podopieczni trenera

Jerzego Kopy musieliby wznieść
się . na wyżyny swoich umie­
jętności aby odrobić tę stratę.
Ciekawie zapowiada się rów­
nież mecz w Łodzi, gdzie zmie­
rzą się trzecia i czwarta druży­
na naszej ekstraklasy. Polska

Telewizja nada o godzinie 21.45
w programie, II relację ze spo­
tkań ćwierćfinałowych. (JK)

Z Januszkiewicz po „złoto"?

Delegacja polska
udała się na

uroczystości pogrzebowe
WARSZAWA (PAP). Do

Moskwy na uroczystości po­
grzebowe Konstantina Czer­
nienki udała się 12 bm. dele­
gacja polska — I sekretąrzKC
PZPR, prezes Rady Ministrów
gen. armii Wojciech Jaruzelski,
przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński, człon­
kowie Biura Politycznego KC:
sekretarz KC Józef Czyrek i
wiceprezes Rady Ministrów
Zbigniew Messner.

Późnym popołudniem dele­
gacja polska przybyła do Sali
Kolumnowej Domu Związ­
ków, aby oddać ostatni hołd
K. Czernience. Złożyła ona

wieniec u jego trumny. Na
biało-czerwonej szarfie wid-
dniał napis: „Towarzyszowi
Konstantinowi Ustinowiczowi
Czernio->ce — delegacja par-
tyjno-państwowa Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej”. Na­
stępnie wartę honorową przy
trumnie Zmarłego zaciągnęli:
Wojciech Jaruzelski, Henryk
Jabłoński, Józef Czyrek, Zbig­
niew Messner i Stanisław Ko­
ciołek. Delegacja polska zło­
żyła też kondolencje rodzinie i
bliskim Zmarłego.

Do Moskwy napływają depesze
kondolencyjne z całego świata

Depesze kondolencyjne z Polski

MOSKWA (PAP). Śmierć
przywódcy partii i państwa
radzieckiego Konstantina
Czernienki ewy wołała ogromne
poruszenie na całym święcie.
Do Komitetu Centralnego
KPZR i Rady Najwyższej
ZSRR napływają depesze kon­
dolencyjne, w których przy­
wódcy wielu krajów, partiii,
organizacji międzynarodowych
i społecznych; znani politycy,
a także ludzie pracy wyraża­
ją głęboki żal i współczucie z

powodu śmierci K. Czemien-
ki.

W związku ze śmiercią K.
Czernienki w krajach socjali­
stycznych ogłoszono żałobę
narodową. Dzień pogrzebu ra­
dzieckiego przywódcy będzie
także dniem żałoby narodo­
wej w wielu innych krajach.

W ambasadach ZSRR w

państwach wspólnoty socjali­
stycznej, a także w innych
stolicach wyłożone zostały
księgi kondolencyjne, do któ­
rych, wyrażając głęboki żal i
współczucie, wpisują się wy­
bitni mężowie stanu i polity­
cy. reprezentanci organizacji

społecznych i politycznych, a

także indywidualni obywate­
le.

Jak podała agencja TASS,
do ambasady ZSRR w Wa­
szyngtonie przybyli m. in.
prezydent USA Ronald Rea­
gan i sekretarz stanu George
Shultz. Wpisując się do księ­
gi kondolencyjnej R. Reagan
wyraził rządowi i narodowi
radzieckiemu współczucie w

związku ze śmiercią K. Czer­
nienki.

Pamięć Konstantina Czer­
nienki minutą milczenia ucz­
czono na wielu posiedzeniach
organizacji międzynarodowych,
m. in. na forum Rady Bezpie­
czeństwa ONZ.

WARSZAWA (PAP). W
związku ze śmiercią radziec­
kiego przywódcy Konstantina
Czernienki, • przedstawiciele
kierownictw Sejmu, stron­
nictw politycznych, organiza­
cji społecznych i związkowych
wystosowali do władz radziec­
kich depesze kondolencyjne.

Na ręce przewodniczącego
Rady Narodowości, Rady Naj­
wyższej ZSRR Augusta Wossa

------------------------------------- -

wyrazy głębokiego żalu i
współczucia w związku ze zgo­
nem sekretarza generalnego
KC KPZR przesłał w imieniu
Prezydium Sejmu PRL Stani­
sław Gucwa.

W depeszy skierowanej
przez prezesa NK ZSL, wice­
premiera Romana Malinow­
skiego do KC KPZR podkre­
śla się godny szczególnego u-

żnania wkład K. Czernienki w

rozwój gospodarki i socjalisty­
cznego rolnictwa ZSRR.

W imieniu CK SD, depeszę
kondolencyjną wystosował do
KC KPZR przewodniczący CK
SD. wicepremier Edward Ko­
walczyk.

Prezes Chrześcijańskiego
Stowarzyszenia Społecznego
Kazimierz Morawski wystoso­
wał do przewodniczącego Wy­
działu ds. Zewnętrznych Kon­
taktów. Kościelnych Patriar­
chatu Moskiewskiego Metro­
polity Mińskiego i Białoruskie­
go Filareta pismo z wyrazami
żalu i współczucia po stracie
przywódcy narodu radzieckie­
go.

W imieniu polskich związ­
kowców depeszę z wyrazami
głębokiego żalu i współczucia
w związku ze zgonem K.
Czernienki wystosował do
Wszechzwiązkowej Centralnej
Rady Związków Zawodowych
ZSRR Komitet Wykonawczy
Ogólnopolskiego Porozumienia
Związków Zawodowych.

(DOKOŃCZENIE ZE STR l)
„Ordynacja wyborcza do Sej­
mu PRL”. Należy utrzymać —

czytamy w dokumencie — za­
sadę biernego prawa wybor­
czego po ukończeniu 21 roku
życia. Wybory winny być
■przeprowadzone szybko i
sprawnie w ciągu jednego
dnia. Związkowcy przeciwni są
również rozszerzaniu składu
Sejmu, gdyż nie ma to mery­
torycznego uzasadnienia. W
stanowisku stwierdza się rów­
nież, że prawo do wysu­
wania kandydatów na posłów
winny posiadać też: OPZZ
na listy regionalne i WPZZ na

listy okręgowe.
Komitet powołał szereg ze­

społów merytorycznych m. in.
do nowelizacji ustawy o zwią­
zkach zawodowych. Proponuje
się m. in. aby związki prze­
jęły nadzór nad państwową
inspekcją pracy, Zakładem U-
bezpieczeń Społecznych i Fun­
duszem Wczasów Pracowni­
czych. W dokumencie, który
będzie jeszcze przedmiotem
rozważań związkowcy propo­

nują e także rozwiązanie u-

względniające ich udział w

pracach Sejmu. Znowelizowa­
na ustawa — stwierdza komi­
tet — winna uprawniać rów­
nież ruch zawodowy do oceny
kadry kierowniczej z możliwo­
ścią wnioskowania o odwoła­
nie ze stanowiska. Projekt no­
welizacji ustawy o związkach
zawodowych przygotuje zespól,
w skład którego wejdą przed­
stawiciele Rady Państwa i
OPZZ. Wraz z konsultacjami
— powiedział. Alfred Miodo­
wicz — prace powinny zakoń­
czyć się do 15 maja.

Powołano również zespół,
którego zadaniem będzie przy­
gotowanie projektu programu,
statutu i ordynacji wyborczej
do kongresu związków zawo­
dowych. a także zespoły, które
opracują raport nt. działalno­
ści ruchu zawodowego w 40-
leciu PRL i ocenią porozumie­
nia ze Szczecina, Gdańska, Ja­
strzębia. Powstanie również
zespół, który zajmie się opra­
cowaniem raportu nt. budow­
nictwa mieszkaniowego.

Rozgrywki o mistrzostwo I li­
gi w koszykówce kobiet, wkra­
czają w decydującą . fazę. Sy­
stemem play off rozpoczynają
walkę o „złoto” zespoły, które

zajęły 8 pierwszych miejsc w

tabeli. Obrończynie mistrzow­
skiego tytułu koszykarki Wisły,
które zajęły TI miejsce w ta­
beli, w pierwszej rundzie gra­
ją z zespołem poznańskiego Le­
cha. Dziś pierwszy mecz w

Poznaniu, rewanż w niedzielę o

godz. 15.30 w Krakowie.

Podopieczne trenera Zdzisła­
wa Kassyka przystąpią do me­
czów z Lechem poważnie
wzmocnione. Otóż do zespołu
po blisko rocznej przerwie po­
stanowiła' wrócić Lucyna Janu­
szkiewicz, która wcześniej: za-

pow'edz;a:'a koniec kariery. Czo­

łowa snajperka wiślaczek x

ostatnich lat, jedna z wyższych
w lidze będzie niewątpliwie po­
ważnym wzmocnieniem krako­
wianek. Po dłuższej przerwie
spowodowanej kontuzją trenin­
gi rozpoczęła również Elżbieta
Doniec. Zawodniczki Wisły
przygotowywały się do meczy
z Lechem w Kamieniu.

A oto zestaw par. które będą
rywalizować o tytuł mistrzow­
ski w bieżącym sezonie:' Włók­
niarz — Slęza. Spójnia — AZS
Poznań i Czarni — ŁKS. O
awansie do- dalszych gier decy­
dować będzie lepszy bilan»

spotkań. Natomiast pary Polo­
nia Warszawa — AZS Katowi­
ce i Stal Brzeg — ROW będą
walczyć' o utrzymanie się w

lidze. (k)

Cracovia
ma dużo pieniędzy!

Rosną szeregi ruchu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) mocy Szkole. Kazimierz Sko-
ministracji państwowej, sa- czeń, mówił o konieczności
morządów mieszkańców i or- zapobiegania, przyczynom pa-
ganizacji społecznych z patrio- toiogii społecznej, deprawacji
tycznym ruchem. Jest to i demoralizacji młodych, o nie­
szczególnie widoczne w dzia- dostosowaniu społecznym mło-
łalności społeczników osiedla dzieży i dziepi. A czy są w

Przydworcowego. Andrzej Le- mieście kluby kultury, gdzie
smak — kierujący właśnie Ra- młodzi mogliby się spotykać?
dą Osiedlową „Przydworcowe” W tym pytaniu przedstawicie-

stwierdził m.in., że jest spo- la prawa wyczuwało się za-

ro jeszcze tzw. „białych plam” wód i rozżalenie...
w pracy PRON i należy js Nowosądecki Zjazd Miejski
stopniowo eliminować. I sekre- PRON wybrał 55-osobową
tarz KM PZPR Zbigniew Ha- Radę i 15-osobowe Prezydium,
raf akcentował potrzebę jak Funkcję przewodniczącego Ra-

najpełniejszego udziału wszy- dy powierzył ponownie Stani-
stkich mieszkańców, całego ru- stawowi Doboszowi. Gościem
chu społecznego i zakładów obrad był Jan Turek, prze-
pracy w urzeczywistnianiu wodniczący Rady Wojewódz­
ki Narodowego Czynu Po- kiej PRÓN. Jak)

Od niepamiętnych czasów
działacze Cracoyii „plączą.” ha
łamach prasy, że nie mają pie­
niędzy na prowadzenie działal­
ności sportowej. Tym też tłu­
maczą większość porażek ja­
kich doznają sportowcy w bia­
ło-czerwonych barwach. Działa­
nia jakie podejmują świadczą
jednak zupełnie o czym innym.
Otóż w poniedziałek otrzymali­
śmy z Cracouii dwa pisma in­
formujące o terminach rozegra­
nia spotkań o mistrzostwo I li­
gi w piłce ręcznej kobiet ze

Skrą oraz o mistrzostwo II li­
gi w piłce nożnej z Polonią
Bytom. Jakimi dziwnym tra­
fem rewanżowe spotkanie pił-
karek ręcznych rozpoczyna się
w niedzielę o godz. 11.00, w

tym samym czasie rozegrany
zostanie również mecz piłkarski.
Jasno z tego wynika, że klub
nie potrzebuje pieniędzy, które

mógłby uzyskać za bilety z

tych meczy. Znając miłość

niektórych działaczy tylko i

wyłącznie do piłki nożnej moż­
na się zastanawiać czy nie cho­
dzi im czasami o swoisty ple­
biscyt, która dyscyplina jest
popularniejsza. Na piłkę ręczną
kibice, żeby dostać się do hali,
przychodzą nawet godzinę przed
rozpoczęciem spotkania, na try­
bunach stadionu piłkarskiego od

dłuższego czasu „świecą łysi­
ny”. Działacze. piłkarscy pew­
nie i tak mimo wszystko będą
zadowoleni, gdyż w hali Wawe­
lu może zmieścić się tylu kibi­
ców ilu na trybunie honorowej
piłkarskiego stadionu. Tak więc
oni sami są w stanie „przebić”
popularność szczypiornistek.
. Tylko, że spod kas przy ul. Ka­
łuży na pewno nie odejdą ludzie,
którzy będą chcieli obejrzeć
mecz, natomiast hala. Wawelu
nie pomieści nawet drobnej
części kibiców, którzy chętnie
zobaczyliby śioietnie spisujące
się podopieczne trenera Surdy­
kt.

(JK)

W Konsulacie Generalnym ZSRR
w Krakowie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

tu KK PZPR, przewodniczący Rady Narodowej miasta
Krakowa — Apolinary Kozub i prezydent m. Krakowa
— Tadeusz Salwa. Złożyli oni pod portretem żałobnym
Konstantina Czernienki wiązanki kwiatów.

Do Konsulatu Generalnego ZSRR w Krakowie pnzy-'
byli wczoraj także przedstawiciele władz partyjnych i
administracyjnych ościennych województw, aby złożyć
hołd, przekazać -wyrazy współczucia i serdecznego żalu
po odejściu wielkiego bojownika o pokój, przywódcy
państwa radzieckiego. Przybyli: I sekretarz KW PZPR
w Nowym Sączu — Józef Brożek, I sekretarz KW
PZPR w Tarnobrzegu — Janusz Basiak, I sekretarz KW
PZPR w Przemyślu — Zenon Czech, I sekretarz KW
PZPR w Krośnie — Henryk Wojtal, I sekretarz KW’
PZPR w Rzeszowie — Franciszek Karp, sekretarz KW
PZPR w Tarnowie — Władysław Plewniak. Najliczniej­
sza grupa- składająca ostatni hołd przywódcy państwa ra­
dzieckiego przybyła z Katowic. Przedstawiciele hutni-

>ków i górników złożyli witeńce i wiązanki kwiatów.

Wśród wielu delegacji, które wczoraj przewinęły się
przez żałobny hol w Konsulacie Generalnym nie za­
brakło przedstawicieli zakładów pracy. Przybyły m- in.
delegacje dębickiego „Igloopolu”, krakowskiego „Ka­
bla", licznie reprezentowane były załogi HiL i Szadkow­
skiego, MERA-KFAP, Chemobudowy, kolejarze Połud­
niowego Okręgu Kolei Państwowych, żołnierze z Garni­
zonu Krakowskiego WiP.

Kondolencje złożyli również przedstawiciele KK SD
i KK ZSL oraz ZK TPPR. Przybyły delegacje organiza­
cji młodzieżowych 1 młodzież szkotaa z Krakowa.

Z kondolencjami i wyrazami ubolewania przybyli ró­
wnież rektorzy krakowskich wyższych uczelni. Kwiaty
złożyli: prof. dr Józef Gierowski (UJ)', prof. dr .Antoni
Kleczkowski (AGH) 1 prof. dr Mieczysław Rozmus (WSP).

Wśród składających kondolencje nie zabrakło przedsta­
wicieli PRON, którzy przybyli z przewodniczącym RK
PRON — Ryszardem Zielińskim.

Aby pożegnać ■radzieckiego przywódcę do Konsulatu
Generalnego ZSRR w Krakowie przybyli również: kon­
sul Konsulatu Generalnego Reibubaitał Francuskiej w

Krakowie — Francois Breton i konsul Konsulatu Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej w Krakowie —

Michael Metrinko.

(ml)

Dobra ocena pracy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I) oceny przez Ministerstwo Spra­

wiedliwości ubiegłorocznej
porównanie ma istotne zna- pracy sędziów krakowskich
ozenie, choćby dlatego, że we tak pod względem ilości za-

wspomnianymokresieniewzro- łatwionych spraw jak i za-

sła w Krakowskiem ilość sę- sad naści merytorycznych roz-

dziów, co w konsekwencji pro- strzygnięć.
'

wadziło do tego, że każdy z W trakcie narady, prowa-
nich rozpoznają obecnie wię- dzonej przez prezesa Sądu
kszą ilość spraw niż przed Wojewódzkiego Mariana Li-
kilkonaa laty.. W ub. r. na twę, *

przy udziale m. in. dy-
przykład sędzia w wydziałach rektora Departamentu w M’-
cywilnych rozstrzygał miesię- nisterstwie Sprawiedliwości dr.
cznie przeciętnie 44 sprawy, a Władysława Patulskiego, kie-
przecież, aby je zakończyć, równika Wydziału Administra-
odbyć musiał przy okazji kaź- cyjnego KK PZPR Janusza
dej z nich kilka, a. nawet kil— Kusztelaka, wiceprezydenta m.

kanaście posiedzeń. Tego wzro- Krakowa Jana Nowaka i pro­
stu ..wydajność:” nie należy kuratora wojewódzkiego w

jednak przyjmować z wielkim Krakowie Andrzeja Załęskie-
entuzjazmem, bo zbyt daleko go, grupie zasłużonych pra-
posunięty pośpiech akurat w cowników krakowskiego są-
orzecznictwie nie jest wska- downictwa wręczono Złote,
zanj. Faktem jest jednak, że Srebrne i Brązowię Krzyże
zwiększony wpływ spraw xo- Zasługi. Medale 40-deei* PRL
stał opanowany, eo stało się i odznaczenia resortowe,
podstawą bardzo pozytywnej (hań)

W kilku wierszach

0 (m) W pierwszym półfina­
łowym meczu mistrzostw świata

juniorów piłkarze Nigerii wy-
graliSo Lagos z Etiopią 3:0 (2:9).

S W towarzyskim meczu ho­
keja na lodzie w Warszawie
Polska wygrała z Węgrami 9:4
(3:0, 3:3, 3:1);

9 Puchar PZHL i „Sportu”:
GKS Tychy — Zagłębie 4:4 (1:1,
3:2, 0:1). GKS Katowice — Cra-
covia 7:3 (3:0, 2:1, 2:2). Na­
przód — Podhale Nowy Targ
9:3 (1:1, 5:2, 3:0). ŁKS - Unia
Oświęcim 6:5 (1:0, 4:1, 1:4).

® W meczu tenisowego Pu­
charu Daviesa Argentyna prze­
grała z Ekwadorem 1:4.

Kolarskie przełaje
Dobiega końca sezon kolarzy

przełajowców’. Rozegrane zosta­
ły już mistrzostwa Polski, któ­
re dla większości były jedną z

ostatnich tegorocznych imprez.
W sobotę w Krakowie odbędzie
się wyścig przełajowy „O bia­
ło-czerwoną wstęgę Cracovii”,
który jest jedną z ostatnich
szans zobaczenia tej ciekawej
konkurencji. Start nastąpi o

godz. 10. koło stadionu piłkar­
skiego. Cracouii, a trasa będzie
wiodła wokół krakowskich
Błoń.

Wyścig zostanie rozegrany w

czterech kategoriach wieko­
wych. Seniorzy rywalizować bę­
dą na dystansie 10 km. juniorzy
na 8 km, juniorzy młodsi n*

6kmimłodzicyna3km.(m)

MOSKWA (PAP). Na po­
grzeb Konstantina Czernienki
przybywa do Moskwy wielu
wybitnych'mężów stanu i po­
lityków zagranicznych. Na
czele delegacji Bułgarii stoi
sekretarz generalny KC BPK,
przewodniczący Rady Państwa
LRB T. Ziwkow; Czechosło­
wacji sekretarz generalny KC
KPCz, prezydent CSRS G.
Husak; Jugosławii — przewod­
niczący Prezydium SFRJ V.
Dziuranovic i przewodniczący
Prezydium KC ZKJ A. Szuk-
rija; KRLD — członek Biura
Politycznego KC PPK, premier
Rady Administracyjnej KRLD

Kang Song San; Kuby — dru­
gi sekretarz KC KP Kuby,
członek Biura Politycznego KC
KPK, pierwszy zastępca prze-

Delegacje zagraniczne
na uroczystości pogrzebowe
wodniczącego Radjr Państwa i tarz generalny RPK, prezy-
Rady Ministrów, minister Re- dent Rumunii N. Ceausescu;
wolucyjnych Sił Zbrojnych Węgier — pierwszy sekretarz
Kuby R. Castro; Laosu — KC WSPR J. Kadar; Wietna-
członek Biura Politycznego mu — członek Biura Politycz-
KC LRPL, prezydent Ląosu nego KC KPW, przewodniczą-
Souphanouyong; Mongolii — cy Rady Państw* Truong
sekretarz generalny KC Chinh; Stany Zjednoczone re-

MPLR, przewodniczący Prezy- prezentować będą wiceprezy-
dium Wielkiego Churału Lu- dent George Bush i sekretarz
dowego Mongolii Dż. Bat- stanu George Shultz; Wielką
munch; NRD — sekretarz ge- Brytanię — premier Margaret
neralny KC NSPJ, przewód- Thatcher; Francję — prezy-
niczący Rady Państwa NRD E. dent Francois Mitterrand;
Honecker; Rumunii — sekre- Włochy — prezydent Sandro

Pertinl; Japonię — premier
Yaauhiro Nakasone; Chiny —

.wicepremier Li Peng; Indie —

premier Rajiv Gandhi; RFN
— kanclerz Helmut Kohl;
Hiszpanię — premier Felipe
Gonzalez. Papieża reprezento­
wać będą członek Papieskiej
Akademii Nauk Giovanni
Battista Marini-Bettoli oraz

asystent w Papieskiej Komisji
ds. Sprawiedliwości i Pokoju
Marie-Ange Besson. W pogrze­
bie radzieckiego przywódcy
weźmie też udział sekretarz
generalny ONZ Javier Perez
de Cuellar.

Na uroczystości pogrzebowe
przyjadą także do Moskwy
przywódcy wielu partii komu­
nistycznych i robotniczych.

Obcując z książką
DOBRZANOWSKI Stefan, Kra­
ków, Saturna 1. zgubił prawo jaz­
dy, wydane przez Wydział Komu­
nikacji Urzędu Dzielnicowego
Kraków-Krowodrza. . g-53059

NA boazerię i stolarkę budowla­
ną suchą sosnę — bale, sprzedam.
Oferty 53088 „Prasa" Kraków, Wi-
ślna 2.

(m) ŻYWIECKI browar zo­
stał uznany przez licencjo­
dawcę za producenta najlep­
szej w ub. r. pepsi coli w

państwach socjalistycznych o-

raz w Austrii i Jugosławii.
W połowie miesiąca przedsta­
wiciele browaru odbiorą w

Wiedniu główną nagrodę za

jakość. W Polsce działa 7
wytwórni tego napoju; sam

Z dalekopisu
Żywiec dostarczy w tym ro­
ku 120 tys. hektolitrów pepsi.

NA WYBRZEŻU szczeciń­
skim, pojawiły się już pierw­
sze w tym roku skowronki.
Pojedyncze ptaki spotkać
można w całym pasie nad­
morskim, ale najwięcej jest

ich w rejonie Chojny. Nato­
miast w okolicach Kamienia
Pomorskiego zadomowiły się
pierwsze czajki. Zapowiedzią
zbliżającej się wiosny są
również pojawiające się bazie
na krzewach wikliny oraz

kwitnąca leszczyna.

NA PÓŁNOCNYCH przed­
mieściach Rio de Janeiro do­
szło do czołowego zderzenia
pociągu pasażerskiego oraz

pociągu podmiejskiego. Około
10 osób poniosło śmierć, zaś
liczba rannych prawdopo­
dobnie przekroczyła sto.

Przyczyną katastrofy było
złe funkcjonowanie urządzeń
sygnalizacyjnych.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Z tej okazji wczoraj, w gma­

chu Biblioteki Miejskiej w

Krakowie, dostojnego Jubilata
podejmowali pracownicy bi­
blioteki z jej obecnym dyrek­
torem dr. Józefem Zającem.
Na uroczystość przybyli przed­
stawiciele władz administra­
cyjnych Krakowa, świata nau­
ki, oświaty, kultury, wycho­
wankowie docenta — biblio­
tekarze, przyjaciele.

Wiceprezydent m. Krakowa
Jan Nowak składając serde­
czne życzenia przekazał Jubi­
latowi adres gratulacyjny od
sekretarza KC PZPR Walde­
mara Swirgonia.

Gratulacje i życzenia wice­
prezydent Jan Nowak przeka­
zał również w imieniu I sek­
retarz* KK PZPR Józefa Ga-
jewicza.

Dyrektor Wydziału Kultury
i Sztuki UM Krakowa Ta­
deusz Prokopiuk składając
serdeczne życzenia Jubilatowi
przekazał adres gratulacyjny
od podsekretarza stanu w Mi­
nisterstwie Kultury i Sztuki
Edwarda. Gołębiowskiego oraz

adres okolicznościowy od se­
kretarza generalnego Stową-
raywetti* Bibliotekarzy Pol­

skich Władysławy Wasilew­
skiej.

Docent Józef Korpała dzię­
kując aa życzenia mówił o

związkach z Biblioteką Publi­
czną, którą kierował przez 30
lat, a także o swojej pracy
naukowej. Obcując z dobrą
książką — powiedział — czło­
wiek nie tylko rozwija swój
umysł i wyobraźnię, staje się
bardziej wszechstronny, lecz
także wchodzi W związki du­
chowe z szerszym kręgiem lu­
dzi, że swoim narodem, z jego
kulturą. To przeświadczenie
kierowało mną jako działa­
czem kultury, wykładowcą, (zo)

Towariyszowl
Janowi

Robotyckiemn
I sekretarzowi KMG
PZPR w Krynicy wyra-
*y współczucia z powo­
du śmierci MATKI skła­
dają

PRACOWNICY
KW PZPR

W NOWYM SĄCZU
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ZARZĄD WYTWÓRNI WYROBÓW Z LATEXU
SPÓŁDZIELNIA PRACY „POL-GUM”

W KRAKOWIE

FOTIE nstgclimiast do pracy
przy produkcji rękawic medycznych

♦ 5 KOBIET
♦ 5 MĘŻCZYZN

— praca w systemie 2-zmianowym, w zakładach
produkcyjnych na terenie Krakowa przy ul.
Szlak 42 i ul. Dekerta 18.

Zapewnia się wysokie zarobki w akordzie.

PONADTO ZATRUDNI:
♦ 8 KOBIET do pakowania i brakowania rękawic

1- i 2-zmianowym,
i czasowo-premio-
wymiarze pełnego

medycznych, pracz w systemie
płaca w systemie akordowym
miowym, możliwość pracy w

etatu i 1/2 etatu

2 ELEKTROMONTERÓW
MALARZA pokojowego
KONWOJENTA
PALACZA co.

HYDRAULIKA

♦
♦
♦
♦
♦
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Służb I

Pracowniczych Spółdzielni Kraków, ul. Wrocławska
48/50, teł. 33-65-15.
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„To co się dzieje w tym
PRL, to już ludzkie pojęcie
przechodzi. Miałam swój dom
na ul. Wielickiej, ale jakiś
mądry w latach 70. zna­
lazł się i wymyślił drugą nit­
kę do Wieliczki, zburzyli mi
piękny dom prywatny, zapła­
cili grosze... i wprowadzili
mnie do betonowego bunkra...
Wobec powyższego, zapytuję
się Pana Sekretarza Gajewi-
cza jak można żyć w tym
PRL... \Z mojej renty, która
wynosi 5.300 + około 3 tyś, zł
za chałupnictwo, a mam na

utrzymaniu córkę... Jeśli i tym
razem nie będzie żadnej re­
akcji ze strony władz kra­
kowskich, będę zmuszona pi­
sać do gen. Premiera, Sekre­
tarza Partii. Naczelnego Wo­
da W. Jaruzelskiego”.

„Mieszkańcy realności przy
ul. J. Kochanowskiego 26 w

Krakowie spieszą złożyć tam­
tejszemu Komitetowi Dzielni­
cowemu PZPR Śródmieście w

Krakowie najszczersze? wyra­
zy podziękowania za skutecz­
ną interwencję... Ciągnąca sie
bezskutecznie od szeregu lat
sprawa naprawy dachu — zo­
stała wreszcie .załatwiona...”

Cytowane fragmenty listów
kierowanych do partii — Ko­

Jeśli nawet okaże się,
że skarżący nie ma racji...
mitetu Krakowskiego PZPR i
innych instancji pozwalają zo­
rientować Czy telników. o za­
kresie przedstawianych pro­
blemów, a także stopniu po­
czucia krzywdy i rozgorycze­
nia piszących oraz okazywa­
nego zaufania do adresata. W
roku 1984 do komitetów par­
tyjnych woj. krakowskiego
nadesłano 2.965 listów, a 6.132
osoby przedstawiły osobiście
swe prośby, zażalenia, preten­
sje. Nastąpił więc w stosunku
do roku 19§3 prawie 20-proc.
wzrost, świadczący z jednej
strony o zwiększeniu zaufania
do partii, z drugiej — niedo­
statecznej wciąż jeszcze po­
prawie pracy niektórych
ogniw administracji państwo­
wej, braku wiary w skutecz­
ność działania zakładowych
komórek związków zawodo­
wych i organizacji partyjnych.
Patrząc na geografię skarg i
listów zauważyć trzeba, że są
takie komitety gminne PZPR
(Czernichów, Drwina, Radzie­
mice. Siepraw, Tokarnia), do
których żaden z miejscowych
obywateli nie uważał za . sto­
sowne skargi napisać, chociaż
wiele osób z tych terenów pi­
sało do Komitetu Krakow­
skiego PZPR. Jeśli przyjmo­
wanie i rzetelne rozpatrywa­
nie ludzkich bolączek, kłopo­
tów wyrażanych w skargach,
badanie ich przyczyn, zwal­
czanie bezdusznego i niezgod­
nego z prawem postępowania
jest szczególnym wyrazem
walki o sprawiedliwość spo­
łeczną. to omijanie przez lu­
dzi niektórych instancji po­
winno być dla nich sygnałem
do zweryfikowania stylu pra­
cy i kontaktów ze społeczeń­
stwem. Bo jeśli do KMG
PZPR w Wieliczce w roku
1984 wpłynęło 45 pisemnych
skarg, a ponad 200 obywateli
osobiście przedstawiło swoje

O autorach i książkach

Stanisław Franczak w cią­
gu kilkunastu miesięcy opu­
blikował trzy książki poety­
ckie: w ubiegłym roku „Bal­
lady, .malowanki na szkle”, o

których na łamach „Gazety
Krakowskiej” pisał Konrad
Strzelewicz oraz „Całopale­
nie”, r na temat tego zbioru
wypowiedziała się z pozyty­
wnymi konkluzjami prawie
cała prasa literacka. Nieda­
wno w księgarniach pojawiła
się wspomniana trzecia: „Kim
jestem”, wydana przez Kra­
jową Agencję Wydawniczą
w Rzeszowie, która to oficy­
na, nawiasem mówiąc, dru­
kuje coraz lepsze tomiki po­
etyckie i to nie tylko debiu­
tantów.

Tak więc Stanisław Fran­
czak złbżył jednocześnie trzy
wizytówki, przy tym każda
odmienna, różniąca się pod
względem tematycznym i —

w mniejszym stopniu — war­
sztatowym — ale na tym sa­
mym poziomie. Rzadko tak
się obecnie debiutuje, a prze­
de wszystkim mało który pi­
sarz tak intensywnie pracuje.
Przed laty zauważono, że

współcześni autorzy drukują
dosyć rzadko. Przyczyn małej
wydajności twórczej szuka się
w złym stanie poligrafii i w

skąpych dostawach papieru.
Alibi brzmi przekonująco,
niemniej nie wyczerpuje pro­
blemu. W każdym razie Sta­
nisław Franczak należy do
pracowitych pisarzy; ażeby u-

niknąć nieporozumień, od ra-

ż i dopowiadam, że pod moim
piórem epitet: „pracowity”
jest największym komplemen­
tem. tak jak to rozumieli na­
si dziadkowie

W „Kim iestern" pojawiają
się, podobnie jak w ..Całopa­
leniu”, motywy filozoficzne,

bolączki, a także — przy
okazji — różne inicjatywy i
propozycje, to trzeba na pe­
wno wiązać te fakty z otwar­
tym na sprawę społeczeństwa
systemem pracy tego komite­
tu. Muszą budzić zaufanie na­
czelnik i sekretarze KMG,
którzy bardzo często odbywa­
ją całodniowe spotkania z

mieszkańcami poszczególnych
wsi lub osiedli, wysłuchują
wspólnie z sekretarzami miej­
scowych organizacji partyj­
nych, sołtysami i innymi rep­
rezentantami służb publicz­
nych — skarg, uwag, postu­
latów od miejscowej ludności.
Podobnie jest w Skawinie,
Krzeszowicach, i kilku in­
nych gminach. Zastanawia
natomiast brak czasu niektó­
rych sekretarzy KG do asy­
stowania podczas wizyt gospo­
darskich i przyjmowania skarg
przez prezydenta m. Krako­
wa.

W listach kierowanych do
komitetów partii, a zwłaszcza
Komitetu Krakowskiego
PZPR przedstawiane są różne

niedomagania, przykrości i bo­
lączki — od całkiem niekiedy
drobnych i w miarę naiwnych
do spraw poważnych, w któ­
rych angażują się dziesiątki
osób, zainteresowanych w ich
ostatecznym załatwieniu. Ale

również trzeba stwierdzić, że
część z nich bez trudu mo­
głaby. być od ręki załatwiona
przez właściwego adresata:
urzędnika gminnego, spółdziel­
czego. mistrza lub kierownika
w zakładzie. Prośby o inter­
wencję kierowane aż do Ko­
mitetu Krakowskiego PZPR
wynikają czasem z niewiedzy,
kiedy indziej z uprzedzenia
do wszelkiego kontaktu z „biu­
rokratami” na tych najniż­
szych szczeblach władzy, a

nawet ze swoistego ubezpie­
czenia się piszących. Zdarzają
się — niestety — i tacy, któ­
rzy liczą, że zyskają więcej
niż można jeśli zwrócą się
wprost do partii, a już szcze­
gólnie do Komitetu Krąjcow-
skiego lub nawet Komitetu
Centralnego PZPR. Takie „u-

bezpieczanie . się” na wszelki
wypadek wyraża się dość czę­
sto wysyłaniem dziesiątków
kopii skarg do wszystkich mo­
żliwych adresatów, zarówno
partyjnych jak i resortowych,
związkowych, PRON itp. Gru­
be teczki niektórych skarg w

Referacie Listów i Inspekcji
KK PZPR nie oznaczają nie­
kiedy ważności sprawy, ale je­
dynie wskazują na ilość otrzy­
mywanych kopii .odpowiedzi
wzajemnie przesyłanych do
wiadomości oraz innej — spo­
łecznie rzecz biorąc — niepo­
trzebnej korespondencji. By­
wają nawet tacy, którzy po
napisaniu dziesiątków skarg w

tej samej, błahej sprawie, za­
angażowaniu w jej rozpozna­
nie wielu instytucji i osób,
które wyjaśniły już wszystko
co tylko można, piszą jeszcze
do: „Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej w Warsza­
wie — wniosek o rozwiązanie
Instytucji Skarg i Zażaleń, bo
każdy z adresatów kierowa­
nych dotąd zażaleń lub ich
kopii osobiście nie sprawdzał

konkretnie: x dziedziny filo­
zofii jednostki ludzkiej, ale
znacznie pogłębione. Stanisła­
wa Franczaka zajmuje zrazu

odpowiedź na pytanie zawar­
te w tytule, to znaczy próba
autodefinicji podmiotu, kwe­
stia, jaką z pewnością podej­
muje każdy dojrzały czło­
wiek, wszyscy przecież, przy­
najmniej w pewnym wieku
pragną podsumować drogę,
oznaczyć punkt, gdzie się
znajdują. Bez takich pytań
ludzie nie doskonaliliby swo­
jej wrażliwości moralnej, nie
poszerzaliby horyzontów in­
telektualnych, nie osiągaliby
wyższych stopni odpowiedzial­
ności obywatelskiej. Podej­
mowanie tej problematyki
należy do pierwszych obowią­
zków literatury. Nie wszyscy,
zwłaszcza młodzi, autorzy o

tym pamiętają". Stanisław
Franczak wyróżnia się do­
datnio . pod tym względem.
Tytułowy wiersz nie tai kry­
tycznego osądu moralnej kon­
dycji współczesnych ludzi:
„co sekundę co / minutę co

godzinę / inny obcy swój /
zrzucam starą skórę / zmie­
niam bolący / kręgosłup na

lepszy / bardziej elastyczny
(...) dostosowuję swój /świa­
topogląd do / przemiany ma­
terii” itd. Poeta dzieli ten

krytycyzm z wieloma autora­
mi. Okazuje się następnie, że

interesują go filozoficzne pro­
blemy generalne, mianowicie
rozwój całego gatunku. Np.
wiersz pt. „Metamorphosis”
ma formę dialogu, w trakcie
którego po przypomnieniu po­
szczególnych etapów ewolucji
żywej materii podmiot stara

się sprecyzować ■ specyficzne
cechy ludzkie, podkreślając,
że tylko człowiek może po
sobie p-znstawić wartości,
używając metafory Francza­

ich zasadności". Autor tego
pomysłu x os. Na Lotnisku
20/25 plsze stale ,ą> oburzo­
nym społeczeństwie”, chociaż
nikt, nawet najbliżsi sąsiedzi
nie podzielają jego racji.

Piszą do partii obywatele,
których ktoś czasem przeko­
nał, „że oni wszystko mogą”...
i bywają niekiedy zawiedzeni.
Partia nie dysponuje bowiem
żadną pulą specjalnych miesz­
kań. żadnymi ukrytymi mo­
cami przerobowymi, materia­
łami. traktorami i narzędzia­
mi rolniczymi, którymi obdzie­
la „swoich” lub tych, którzy
w depresji lub w zwyczajnej
przebiegłości zwrócili sie do
niei o pomoc. List, skarga do
partii o pomoc i interwencję
oznaczać może jedynie, że bę­
dzie ona rzetelnie i wszech­
stronnie rozpatrzona. jeśli
trzeba komisyjnie zbadana,
skierowana do tego kto jest
kompetentny do jej załatwie­
nia. Przyjęto bowiem jako za­
sadę kierowania listów i spraw
do zbadania i podjęcia decyzji
przez statutowo upoważnione
organa społeczne, m. in. rady
spółdzielcze, samorządowe
itp. Wynika to z obowiązku
przestrzegania zasad prawo­
rządności. Większość jednak
spraw badana jest bezpośre­
dnio przez partyjne komisje.

Udział w nich biorą członko­
wie Komitetu Krakowskiego
PZPR, jego Komisji Skarg i
Zażaleń, a wraz z nimi sekre­
tarze ogratńzacji partyjnych,
działacze związkowi, organiza­
cji kobiecych lub młodzieżo­
wych. Kolektywne zbadanie
sprawy, przy udziale zaintere­
sowanych, ułatwia najczęściej
jej doraźne załatwienie na

miejscu. Jeśli trzeba, w rozpo­
znaniu pomagają komisjom
kompetentni fachowcy. Praca
Komisji Skarg i Zażaleń nie
kończy się na samym tylko roz­
patrzeniu sprawy. Są one pe­
riodycznie analizowane, rozwa­
ża się ich przyczyny, znajduje
rozmaite schorzenia społeczne,
niedociągnięcia w pracy, lub
nawet karygodne zaniedbania,
które trafiają często na wo­
kandę Komisji Kontroli Par­
tyjnej, jeśli dotyczą członków
partii albo innych władz lub
organu, jeśli odnoszą się do
osób bezpartyjnych. Z inicja­
tywy Komisji Skarg i Zażaleń,
Krakowska Komisja Kontroli
Partyjnej PZPR przeprowadzi­
ła szereg rozmów ostrzegaw­
czych. Wystąpiono o ukar.ąnie
niektórych osób, zdjęcie ze

stanowisk kierowniczych.
Przykłady takich sankcji mia­
ły ostatnio miejsce w Wydzia­
le Lokalowym Urzędu Dziel­
nicowego Kraków — Sród-

. mieście, w SKR gminy Nowe
Brzesko, Samopomocy Chłop­
skiej' w gminie Zabierzów,
Dyrekcji MPRB nr 2, dotyczy­
ły pracowników administracji
terenowej m. in. w gminie
Jerzmanowice. W ostatnich
miesiącach Komisja Skarg i
Zażaleń KK PZPR stwierdzi­
ła zasadność kilku skarg na

Urząd Dzielnicowy Nowa Hu­
ta. Budzi to już niepokój,
zwłaszcza, że na opieszałość w

załatwianiu słusznych -spraw
zwróciły uwagę ostre inter-

ka, odbić „na piaskowym ka­
mieniu” „ślad stopy”, „wła­
sny cień”, zostawić słowo.
Człowiek z antropologicznych
wierszy Stanisława Francza­
ka jest oczywiście narażony
na wszystkie niebezpieczeń­
stwa, .poeta nie ukrywa, że
człowiek jest tylko „cząstką
Kosmosu”, przede wszystkim
ciężko znosi świadomość, że

jest tylko zawieszony między
czasem przeszłym

'

a przy­
szłym, trwa ułamek sekundy,
z tego powodu stale atakuje go
lęk. W jednym z wierszy
Stanisław Franczak nazywa
lęk „nieznanym przyjacielem”,
w innym wyznaje: „nie mam

odwagi / spojrzeć ci prosto
w oczy / mój czasie który
minąłeś / mój czasie który
mijasz...”. Ale podmiot tomu

„Kim jestem” właśnie dlate­
go, że jest świadomy swojej
słabości, zna swoje miejsce
w porządku przyrody, potra­
fi znaleźć uzasadnienie egzy­
stencji. obronić sens życia, u-

ratować wartości, pokoriać
lęk, nie uciekając się do po­
mocy różnych protez, wszyst­
kie problemy załatwiając w

świecie przyrody, w świecie
człowieka. Stanisław Fran­
czak uprawia poezję filozofu­
jącą, wyrastającą z przesła­
nek materialistycznych. To w

Polsce dzisiejszej rzadkie i

godne uznania.
W książce „Kim jestem” są

także inne wątki. To, co po­
wyżej napisałem, odnosi s"ię
do części pierwszej pt. „Me­
tamorphosis” według mnie
bardzo ważnej poświadczają­
cej własny wkład Stanisława
Franczaka do współczesnej
poezji. Niemniej lektury nie
wolno zakończyć na tej czę­
ści, przeciwnie, polecam ró­
wnież -część drugą pt. ..W cie­
niu dnia” oraz trzecią „Ro­

wencje Komitetu Krakowskie­
go,

* nawet Komitetu Central­
nego PZPR. Może te słowa w

naszym partyjnym dzienniku
będą wystarczającym i skute­
cznym ostrzeżeniem.

Około 9 proc, listów to ano­
nimy. Jeśli zawierają jakieś
konkretne zarzuty są także ba­
dane, zwłaszcza, że najczęściej
obciążają kadrę kierowniczą.
Okazuje się jednak, iż zdecy­
dowana większość anonimów
to paszkwile, oczerniające lu­
dzi uczciwych i postępujących
Zgodnie z prawem. Część z

nich — co nietrudno wywnio­
skować-— pisana jest pod
dyktando określonych grup
mącicieli. ludzi złych, polity­
cznych przeciwników partii,
ładu społecznego i sprawie­
dliwości. Okazuje się, że bru­
dna robota nie szczędzi nawet

spraw ważnych, humanitar­
nych, ludzkich.

Komitet Krakowski PZPR i
większość partyjnych instancji
terenowych oraz zakładowych
problem listów obywateli, ich
skarg, zażaleń, petycji, podnio­
sły do rangi spraw o dużym
politycznym znaczeniu. Są one

także systematycznie rozpa­
trywane na obradach plenar­
nych i posiedzeniach egzeku­
tyw tych komitetów. Zajmu­
jąc się nimi, poznając przy­

czyny negatywnych zjawisk,
docierając do źródeł prawdy o

trudnościach dnia codziennego
partia zmierza do ugruntowa­
nia przekonania, iż zasady
sprawiedliwości społecznej
można tą drogą najpełniej re­
alizować. Nie unika się więc
spraw trudnych i drażliwych
czy nawet pisanych niekiedy
z goryczą i obraźliwych. Wszy­
stkie przecież — jak mówią
towarzysze w Komitecie Kra­
kowskim pozwalają pozna­
wać nastroje, a także pogłę­
biać więź partii ze społeczeń­
stwem. Jeśli nawet okaże się,
że skarżący nie ma racji, a ta­
kich przypadków było w ub.
roku ponad 30 proc, to i tak
wzbogacają one wszechstron­
ną wiedzę o opinii publicznej.

O
Autor niniejszej publikacji

winien jest jeszcze Czytelni­
kom wyjaśnienia jak załatwio­
no sprawę, której fragmenty
zostały na wstępie zacytowane.
Niestety, pani pisząca tę „gro­
źną” w swym zakończeniu
skargę bardzo mijała się z

prawdą. Za 2-pokojowy, sta­
ry dom przy ul. Wielickiej 217,
bez instalacji wodociągowej,
gazowej, łazienki i WC jej ro­
dzice otrzymali wcale niema­
łą wówczas — w roku 1977 —

kwotę 302.415 zł. W zamian
przydzielono im s-uperkomfor-
towe mieszkanie spółdzielcze
typu M-5, o powierzchni 68 m

kw., w którym obecnie miesz­
ka tylko autorka skargi z

córką. Łączne zarobki obu,
wraz z niektórymi ekwiwalen­
tami • przekraczają kwotę 16
tys. zł. Jest to na pewno nie­
wiele... ale Czy „to już ludzkie
pojęcie przechodzi”?

STANISŁAW

RYDZ

mans x Eurydyką”. Podkre­
ślałem, że w nowej książce
Stanisława Franczaka nie
ma wierszy niedobrych czy
gorszych, wszystkie są na wy­
równanym poziomie,

'

dlatego
nie sposób przytaczać tytułów,
na które chciałbym zwrócić
szczególną uwagę. Ograniczę
się zatem do opinii ogólnych.
W części drugiej znajdują
się ciekawe wiersze, w któ­
rych dokonuje się zderzenie
jakby dwóch spojrzeń, skon­
frontowanie rzeczywistości
codziennej i poetyckiej, wi­
dzenia realistycznego i lite­
rackiego. Przykłady to: „Drze­
manie w poczekalni PKP”,
„Sprzątanie w świetlicy dwor­
cowej”, „Nasz niewolnik stół”,
„Rajtuzy", „Wigilia”, itp. W
części trzeciej Stanisław
Franczak dokumentuje je­
szcze inne umiejętności, po­
kazuje swoje możliwości ja­
ko liryk. Są tam ładne wier­
sze

'

osobiste, jak np. „Jesteś
/ jak rwąca rzeka / przez
którą co noc / przechodzę /
na drugi brzeg”. Są tam ’takr
że próby ukazania miłości ja­
ko waloru, który umożliwia
ludziom zachowanie godno­
ści w tzw. sytuacjach granicz­
nych, np. przejmujący „Lie-
bestod 43”, opowieść o ko­
chankach z warszawskiego
getta. Duża skala możliwości
twórczych, rozpiętość tema­
tyczna. tak samo swobodne
poruszanie się na obszarze
poezji refleksyjnej, jak i li­
ryki osobistej upoważniają,
do oczekiwania na kolejne
książki Stanisława Franczaka
z optymizmem.

JACEK KAJTOCH

Stanisław Franczak: „KIM
JUSTEM”, KAW Rzeszów
1984.
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Po publikacjach w „Gazecie44
o Andrzeju Bursie — list Ojca

Od czasu kiedy działałem (niemało) w Krakowie interesuję
się wszystkim, co dzieje się tutaj, od spraw społeczno-poli­
tycznych po rekonstrukcję zabytków, aby mieć pojęcie o tym,
co i o ile zmieniło się w świadomości tamtejszego społeczeń­
stwa i w procesie rozbudowy miasta. Jest rzeczą oczywistą,
że echa związane z twórczością mego syna Andrzeja mają
w tym zainteresowaniu jedno z pierwszych miejsc. Ostatnio

wydana nakładem Państwowego Instytutu Wydawniczego
książka Stanisława Stanucha pt. „Andrzej Bursa” (1984) jest
nie tylko biograficznym dokumentem obrazującym życie
i twórczość poety, ale na nowo dokonaną analizą jego
twórczości. Mógł tego dokonać jedynie pisarz, który włożył
tyle wysiłku w opracowanie poprzednio wydanych tomów
utworów Andrzeja Bursy. Jetnu też należy zawdzięczać, że

jak napisał w swojej recenzji Jacek Kajtoch: „Bez tej książ­
ki pamięć o zmarłym przedwcześnie pisarzu nie mogłaby się
utrwalić”.

Książka ta, według mojego zdania — niefachowego recen­
zenta — jest doskonałym dokumentem przedstawiającym
dorobek Andrzeja na tle uwarunkowań w czasach, w któ­
rych tworzył. A nie były to czasy łatwe dla młodego poety,
uporczywie poszukującego prawdy, mającej się wyrazić w

jego dziełach. Dokonana tam analiza wydobyła, obok innych
aspektów, na plan pierwszy wartości etyczne tak chara­
kterystyczne dla całości dorobku i osobowości poety. Jako
ojciec czytając tę książkę zobaczyłem Andrzeja takim, jakim
był naprawdę: — niesłychanie wrażliwym, pełnym roz­
terek, szukającym ustawicznie miejsca dla siebie i swojej
twórczości wśród zawikłanycb i jakże często zakłamanych
spraw życia.

Pięknie i trafnie przedstawia autor pierwsze dziecięce
lata Andrzeja na tle obrazu krakowskich Dębnik. Gdybym
chciał dzisiaj odtworzyć treść naszych rozmów z Andrzejem
podczas wielokrotnych spacerów po Dębnikach, w czasie
których oczy chłopca otwierały się na to, co działo się na

Wiśle i wokół niej — należałoby chyba napisać oddzielne
opowiadanie. Niełatwo stwierdzić, co dziecko a następnie
młodzieńca wychowuje, jakie treści i doświadczenia zapa­
dają w świadomość, tworząc budulec do późniejszych prze-,
myśleń i czynów..' ćo zaś ulega odrzuceniu i zapomnieniu.,-
Autor wspomnianej książki był więc w pełni uprawniony
do zaakceptowania, że właśnie to otwarcie się oczu młodego
chłopca na przyrodę i świat, a światem był przecież dla
niego Kraków, jak również Dębniki i silnie wrośnięty
w tamten krajobraz zakład braci Albertów, o których pięk­

nej pracy z dziećmi społecznie odrzuconymi nasłuchał się
podczas pisania przeze mnie pracy pt, „Objawy samorzutne­
go życia dzieci”. Bywaliśmy również wiele razy z całą ro­
dziną w ogrodzie państwa Truszkowskich, po wprowadzeniu
się na plac Jabłonowskich. Tak więc Dębniki i prawy brzeg
Wisły musiały znaleźć miejsce, w późniejszych pracach An­
drzeja.

Pragnąłbym np. dowiedzieć się na jakich badaniach zo­
stało oparte stwierdzenie opublikowane w prasie, że An­
drzej był: „dosyć zdolnym człowiekiem, niemniej jako nie­
mowlę i dziecko rozwijał się całkiem normalnie i typowo”.
Tu wyraźnie coś x logiką nie w porządku. I ręce rzeczy­
wiście opadają.

Jak głęboko imusiała zapadać w psychikę a następnie bu­
dować światopogląd u młodego — czternasto-piętnastolefnie-
go — chłopca ówczesna rzeczywistość, świadczy m. in. frag­
ment notatek poety czynionych w czasie nauki religii i pod­
czas rekolekcji:

„W dzień po śmierci kuratora Wyspiańskiego, 'w szkole:
— Proszę księdza, kurator umarł.
— Czy to pratoda? — pyta ksiądz.
— Przez radio nadawali.
^Apostoł miłości bliźniego* oparł się o ławę i powiedział:
— Pan Bóg wie, co robi.

. Ciekawym, co by zrobił katecheta gdyby mu wpadła w rę­
ce książka Lewińskiego pt. «Oświęcim», która jest poświęco­
na 6 członkom PPR zamordowanym przez Niemców? Pew­
no też by powiedział:

— Pan Bóg wiedział, co robi.”
Należy podziwiać z jakim uporem w tych notatkach prag­

nął Andrzej rozwikłać sprzeczności zachodzące między nau­
ką a religią. Na podstawie tego autentycznego dokumentu
można stwierdzić, że niemałą rolę w zupełnym odejściu An­
drzeja od katolicyzmu mogli odegrać również- jego nauczy­
ciele religii.

Powyższe przykłady różnych doświadczeń dziecka i mło­
dego człowieka mogły upoważnić autora książki o poecie
.poddającego analizie-związki zachodzące między rzeczywi­
stością a twórczością, do wybrania takich faktów i momen­
tów, które jego zdaniem, najiprawdziwiej uzasadniały wysu­
nięcie hipotezy,

Łączę wyrazy poważania
FELIKS BURSA

Warszawa, dnia 2_ lutego 1985 r.

Brak wiedzy czy zła wala?
Jacek Kajtoch w swoich „U-

wagach o aktualnej polityce
kulturalnej” (GK, nr 38, 1985)
napisał: „Od roku 1980 czaso­
pisma katolickie mają pełną
swobodę... Tylko twórcy mar­
ksistowscy nie mają się gdzie
wypowiadać, co staje się para­
doksem stulecia zważywszy na

potwierdzony przez ustawę za­
sadniczą i rzeczywisty ustrój
naszego państwa”.

Trzeba być pozbawionym
skrupułów, aby wypisywać ta­

Fałszywa
Zwracam się do Was x uprzejmą prośbą ó opublikowanie

jakiegoś materiału obrazującego stopień pijaństwa i narko­
manii w Polsce w porównaniu z krajami pierwszego i. dru­
giego óbszaru płatniczego.

Jestem strasznie ciekaw jak wyglądamy w konfrontacji ■
nie tylko z Zachodem, ale i krajami naszego obozu. Moją
ciekawości wzbudził list pasterski biskupa tarnowskiego
odczytany z ambony 3 marca. Było tam stwierdzenie, które
— choć, jestem wierzący i praktykujący — ruszyło mnie
trochę. Takie mianowicie, że rozpanoszyła się u nas „fałszy­
wa ideologia” i grzeszy każdy kto popiera. ją i jej struktury.
Ideologia ta bowiem — zdaniem biskupa — prowadzi do pa­
skudnych rzeczy, m. in. alkoholizmu i narkomanii. Bała-
muctwo o rozpijaniu społeczeństwa przez komunistów nie
jest nowym wymysłem. Słyszałem je już kilkakrotnie i za­
wsze mnie ono denerwuje. Sam bowiem nie czuję się roz-

pity, nikt, mnie do pijaństwa nie namawia,, ani rząd, ani
Urząd Wojewódzki, ani żadna oficjalna struktura. Najwyżej
kolega, zresztą ortodoksyjny katolik.

Teza o tym, jakoby na skutek panującej ideologii ludzie
pili wódkę i narkotyzowali się jest obłędna, szkodliwa dla
walki z alkoholizmem i sprzeczna z doktryną, która przecież
mówi, że człowiek ma wolną wolę. Pozwala tylko usprawie­
dliwić sumienia pijaczków. Pijemy — powiedzą — bo mamy
w kraju socjalizm. Gdyby nie to — nie wzięlibyśmy kielisz-

Książki dla ZLP?
W „Gazecie Krakowskiej” z

dnia 16—17 lutego br. ukazał
się artykuł Przemysława Osu­
chowskiego, pt. „Komu tom”.
W artykule tym stwierdzono,
iż Krakowski Oddział Związ­
ku Literatów Polskich otrzy­
muje po 50 egzemplarzy naj­
bardziej poszukiwanych nowo­
ści wydawniczych, których to

książek pisarze przez dłuższy
czas nie wykupują.

Informacja ta nie jest praw­
dziwa.
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kie njeprawdy. Zarzucać na­
szym władzom, iż „twórcy
marksistowscy” nie mają się
gdzie wypowiadać może tylko
ktoś, komu nie zależy na praw­
dzie. Jeśli J. Kajtoch myśli o

pisarzach czy. poetach, czyż
„Miesięcznik Literacki” lub
„Życie Literackie” są dla nie­
go zbyt mało marksistowskie?
A „Odra”, „Poezja” i dziesiąt­
ki innych czasopism łącznie z

„Myślą marksistowską” i „Pro­
blemami marksiizmu-leniniz-

Prawdą jest natomiast, że li­
teraci mają poważne trudności
ze zdobyciem jakichkolwiek
nowości w sieci księgarskiej,
mimo obiecywanej pomocy.

Jedynie w trzech wypadkach
rozprowadzono w subskrypcji
talony na wydawnictwa ency­
klopedyczne. z których Zwią­
zek. skorzystał na powszechnie
obowiązujących zasadach.

mu” nie zamieszczą czegoś do­
brego „twórcom marksistow­
skim”? Nawet Marks nie dru­
kował w czasopismach „mark­
sistowskich” lecz nawet w mie­
szczańskich (liczne korespon­
dencje i przyczynki) i nie po­
stulował’ powstania czasopisma,
które wyłącznie drukowałoby
materiały - „marksistowskie”.

Naturalnie, najpierw trzeba
coś napisać na jakim takim
poziomie, a później dopiero
rozważać, gdzie opublikować.

ideologia
ka do ręki. Z jednej strony hierarchia kościelna usprawie­
dliwia więc i niejako z góry rozgrzesza pijaków (no ba ten

ustrój taki), a z drugiej — nawołuje do wstrzemięźliwości.
Nie będzie żadnego skutku takich apeli. (Gwoli ścisłości prag­
nę dodać, że w liście biskupa ani razu nie padło. słowo
„socjalizm”.. Ale mówiąc o panującej ideologii nie miał chy-.
ba na myśli Górnej Wolty).

Z tą narkomanią też podejrzana sprawa. Przyszła ona do
nas w końcu z „wolnego świata”, kierującego się „słuszną”
ideologią, jakby to zapewne określił biskup. Tak czy inaczej,
proszę o jakiś materiał, o którym pisałem na początku. Cie­
kaw jestem zwłaszcza jak to wygląda w krajach naszego
obozu, kierujących się w życiu państwowym tą samą co

my ideologią. Podejrzewam, że Czechosłowacy czy inni są­
siedzi nie mają takich kłoptów jak my. Jesteśmy ponoć
społeczeństwem hurra-katolickim. Zarazem najbardziej po­
datnym na .nałogi.' Jestem coraz bardziej skłonny przypusz­
czać, że oba te fakty' mają jakieś wspólne podłoże.. Może
chęć ucieczki od rzeczywistości — jaka by ona nie. byla. Już
przed wojną J. Tuwim napisał przecież: „Polak — wiadomo,
katolik. I alkoholik”. Jest to bardzo smutne przypuszczenie,
ale prawdopodobne.

(W razie ewentualnej publikacji listu proszę o niepodawa-
nie nazwiska, bo sąsiedzi by mnie zjedli. Notabene katolicy
.pijący jak szewcy).

Wiceprezes Krakowskiego
Oddziału Związku Literatów

Polskich
Ryszard Kłyś

Informacja zamieszczona w

artykule będącym przedmio­
tem sporu pochodzi z pierw­
szej ręki, to znaczy z dyrekcji
Domu Książki, a konkretnie
od samego dyrektora Jana
Migdalskiego. Pozwolę sobie
jednocześnie wytknąć, że arty­
kuł mój przeczytany został nie -

J. Kajtoch przesadził też x

„pełną swobodą” czasopism
katolickich. Pomijając wszyst­
ko inne, czyżby J. K. nie sły­
szał o podwójnej cenzurze tam

obowiązującej? W krótkiej
wypowiedzi napisał Jacek Kaj­
toch tyle nieprawdy, że jego
intencje nie iwydają się uczci­
we, a w polityce kulturalnej
chciałoby się mieć do czynie­
nia z większą odpowiedzialno­
ścią za słowa.

RYSZARD DYONIZIAK

uważnie. Otóż rzeczywiście
Krakowski Oddział Związku
Literatów Polskich już nie
otrzymują książek spod la­
dy, a o wcześniejszych pra­
ktykach pisałem w czasie prze­
szłym. Potwierdzić to może
również personel księgarni
przy ul. Dzierżyńskiego, który
przez dwa miesiące bezsku­
tecznie oczekiwał, aż ktoś ra­
czy kupić odłożone książki.

PRZEMYSŁAW
OSUCHOWSKI
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Konferencja prasowa J. Urbana
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
portowych polskiej gospodarki
wpływ* hamująco bezpośred­
nio na możliwości eksporto­
we, a tym samym — opóźnia
•płatę długu, bowiem Polska
nie ma innej możliwości zlik­
widowani* swego zadłużeni*
jak tylko przez zwiększanie
eksportu polskich towarów a

ten zależny jest m. in. od mo­
żliwości importowych. Uprzed­
nio RFN zajmowała w tej
kwestii stanowisko konstruk-
tywniejsze. Stąd nasze zanie­
pokojenie symptomami zmia­
ny tego stanowiska. Wkrótce
w Warszawie odbędą się roz­
mowy gospodarcze między
Polską a RFN. Mamy nadzie­
ję — zaznaczył J. Urban — że
porozumiemy się i dogadamy
w najważniejszych sprawach.
Konstruktywny duch wizyty
min. Genschera w Polsce
stwarza pozytywne przesłanki
spełnienia się tych oczekiwań.
Sprawy gospodarcze stanowią
ważną część kompleksu wza­
jemnych stosunków Polski I
RFN. Wpływają też bezpośred­
nio na klimat polityki euro­
pejskiej. Przywiązujemy więc
wielką wagę do partnerskiego
współdziałania naszych kra­
jów, także w sferze finanso­
wej.

Kolejne pytanie zgłosił Ga­
bor Miklos z węgierskiej ga­
zety „Nepszabadsag”: Czy a-

resztowanie trzech działaczy b.
„Solidarności", a następnie
przedstawicieli zdelegalizowa­
nej KPN jest objawem uak­
tywniania gię antysocjalistycz­
nej opozycji w Polsce?

Podziemie polityczne nie
♦warzy dziś rzeczywistego i
bezpośredniego zagrożenia dla
socjalistycznego państwa —

odpowiedział rzecznik rządu.
Jesteśmy jednak w pełni zde­
cydowani tłumić w zarodku
każde potencjalne zagrożenie
porządku, każdy objaw dzia­
łalności sprzecznej z prawem 1

godzącej w stabilizację polity­
czną kraju. Aresztowanie dzia­
łaczy b. KPN, która jest u-

grupowanięm niewielkim, nie
mającym szerszych wpływów,
nie jest oczywiście żadnym
aktem ,/ratowania państwa”
przed jakimś istotnym zagro­
żeniem ze strony tej organiza-
cyjki. Jest to natomiast mani­
festacja gotowości energiczne­
go przecięcia wszelkich prób i
form działalności politycznej
sprzecznej z prawem. KPN —

kontynuował J. Urban — jest
to grupka nacjonalistów, wręcz
szowinistów, programowo wy­
stępujących przeciw polskiej
racji staniu; ostatnio np. ata­
kują układ jałtański jako je­
den z filarów powojennego po­
rządku politycznego w Euro­
pie. Wzorce organizacyjne
czerpie KPN z przedwojen­
nych ugrupowań faszyzują­
cych, włącznie z zasadą „wo­
dzostwa” 1 odpowiadającym
jej układem wewnętrznych za­
leżności swych członków. Już
sam język dokumentów orga­
nizacyjnych KPN jest dowo­
dem inklinacji wobec parafa-
szystowskich form działania.
KPN-owcy według własnych
swych uchwał zmierzają po?
noć „do polskiej rewolucji
niepodległościowej”. Nazywa­
ją siebie „partią walki”. Gło­
szą, że wielkim dobrodziej­
stwem dla Polaków są ame­
rykańskie restrykcje gospo­
darcze, nazywają je wyraź­
nym pozytywnym bodźcem!
Mówi się też o tym w uchwa­
łach, że strajki mają być ich
zasadniczą formą politycz­
nych działań. Jak wynika z

dokumentów KPN, nie rezyg­
nuje -ona także z koncepcji
walki zbrojnej, którą określa
mianem „bezpośredniego bru­
talnego zwarcia sił” lub też

„wielkiego operacyjnego planu
narodowej bitwy”.

Tego typu organizacja może

wciągnąć jakąś grupkę zde­
zorientowanej młodzieży do
działań awanturniczych, nie­
poczytalnych. Stąd m. in. zde­
cydowane przeciwdziałanie
próbom reaktywowani* dzia­
łalności KPN. J. Urban
wspomniał też o śmiesznych
ambicjach przywódców KPN,
czego objawem drukowanie i
powielanie portretów Leszka
Moczulskiego , na niby-znacz-
kach pocztowych. Rzecznik
prasowy podkreślił, że część
obecnie zatrzymanych przy­
wódców KPN była już uprzed­
nio karana za działalność an­
typaństwową. Np. Leszek Mo­
czulski otrzymał wyrok 7 lat
więzienia i zwolniony został
na mocy ostatniej amnestii.

Komentator telewizji szwe­
dzkiej Rolf Soderberg orosił o

scharakteryzowanie obecnego
stanu stosunków między Ko­
ściołem a państwem.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
zawartość wody w glebie jest
wysoka.

W Czernichowie gdzie zwy­
kle rolnicy najwcześniej wy­
chodzą w pole, stan gruntów
nie pozwala jeszcze na rozpo­
częcie prac. W tamtejszej
Spółdzielni Kółek Rolniczych
zakończono już przygotowanie
sprzętu do rolniczej wiosny.
Termin gotowości minął KY
marca, niemniej jednak nie
udało się doprowadzić wszyst­
kich maszyn do pełnej spraw­
ności. „Z powodu braku części
zamiennych — mówi zastępca
kierownika warsztatów SKR
Roman Korzenlak ciągniki
przygotowaliśmy tylko w 85
proc. Niedobory części unie­
możliwiają również naprawę
innych maszyn, szczególnie
kosiarek rotacyjnych, rozrzut-
ników obornika a więc ma­
szyn, z których najczęściej
korzystają rolnicy. Udało
nam się natomiast w cało­
ści przygotować opryskiwacze,

Ni* mam w tej sprawi* nic
nowego do dodania — powie­
dział J. Urban. Proszę prze­
czytać przemówienie W. Jaru­
zelskiego w Szczecinie. Zawie­
ra ono obszerny fragment
charakteryzujący niezmienn*
stanowisko partii i państw*
wobec Kościoła katolickiego i
Kościołów innych wyznań, a

także wskazujący na prze­
szkody stwarzane przez polity-
kierskie ambicje niektórych
księży.

Michael Kaufman z gazety
„New York Times” zapytał o

to czy i jakie istnieją współ­
zależności między wewnętrzną
polityką Polski, której przeja­
wem jest m. in. podwyżka cen

i aresztowanie niektórych dzia­
łaczy podziemia, a stosunkiem
państw zachodnich do Polski?

Chcę podkreślić — zazna­
czył J. Urban — chyba po
raz setny na tej sali, że żad­
ne naciski, żadne pochwały
lub nagany ze strony

' Zacho­
du, nie miały i nie będą mia­
ły w przyszłości wpływu na

politykę wewnętrzną Polski.
Polityka wewnętrzna władz
PRL w tym posunięcia zmie­
rzające do zapewnienia społe­
czeństwu spokoju wynikają
jednoznacznie z naszych po­
trzeb wewnątrzpolskich i na­
szej racji stanu. Tak było i
będzie. Jeśli trzeba to działa­
nia wewnętrzne mają charak­
ter represyjny, zgodnie z pra­
wem obowiązującym w na­
szym kraju. Jeśli zaś można

przybierają formę przeciwną,
np. amnestii, aktów łaski itp.
Podwyżka cen jest również
sprawą wewnętrzną wypły­
wającą z konieczności ekono­
micznych. Wzrost cen w Pol­
sce powiązany jest więc ze

stanem gospodarki w kraju,
rozmiarami i wydajnością
produkcji, tempem wzrostu

płac, tendencjami na rynku
światowym. Na ten czynnik
Zachód mógłby pozytywnie
oddziałać odchodząc od re­
strykcji ku współpracy gospo­
darczej.

Jimmy Hickey c ABC —

News poprosił o scharaktery­
zowanie reakcji rządu PRL
na wybór Michaiła Gorbaczo­
wa na sekretarza generalnego
KPZR, zwłaszcza w kontek­
ście przyszłych stosunków
między Moskwą a Warszawą.

Polskie władze znają Mi­
chaiła Gorbaczowa — powie­
dział J. Urban — jako jed­
nego z wybitnych przywód­
ców KPZR i wybitnego dzia­
łacza państwowego ZSRR, a

także jako jednego z tych po­
lityków, którzy z wielką ży­
czliwością 1 głęboką znajo­
mością rzeczy traktują prob­
lemy Polski Ludowej. Nasza

reakcja znajdzie jeszcze ofi­
cjalny wyraz.

Przedstawiciel prasy polo­
nijnej Bob Strybel zapytał o

stan prac nad tworzeniem
fundacji rolnej i o to dlacze­
go rząd zwleka z jej ustano­
wieniem?

To nie rząd zwleka — od­
powiedział J. Urban. Rzecz­
nik prasowy rządu przyto­
czył następnie za prasą- za­
chodnią fragment wypowiedzi
kardynała Józefa Glempa pod­
czas jego pobytu w Wielkiej
Brytanii. Otóż prymas Polski
na pytanie dziennikarzy o

to kiedy powstanie fundacja
rolna odpowiedział: „Nie u-

miem odpowiedzieć na to py­
tanie. Ze strony Kościoła pra­
ce prawne są bardzo zaawan­
sowane, statut gotowy jest
do podpisania. Wielki ten

projekt budzi jednak duże
wątpliwości, czy będzie mógł
być urzeczywistniany. Staje-
my przed bardzo trudną kwe­
stią, że nie będzie tych pie­
niędzy z Zachodu. Wielka
Brytania powstrzymuje się,
EWG oddaliła propozycję po­
mocy. Pozostały niewielkie
fundusze kościelne i jestem
przekonany, że gdyby plan
wszedł w życie poszłoby łat­
wiej, bo najprzód trzeba
sprawdzić, czy to funkcjonu­
ją. Stajemy przed bardzo za­
sadniczą kwestią, czy jest to

pomoc, rolnictwu czy też za­
gadnienie polityczne. Nie u-

miem na to pytanie odpowie­
dzieć”.

Pragnę także przytoczyć —

-mówił następnie Urban — sło­
wa doradcy Kościoła Andrzeja
Micewskiego x wywiadu dla
telewizji austriackiej. Wy­
wiad ten przytoczyła gazeta
„Die Presse”.

Mówiąc o fundacji pomocy
dla rolnictwa A. Micewski
przypomniał, te Kościół czeka
teraz na odpowiedź rządu w

sprawie ewentualnego zwol­
nienia od podatku i ceł. Na­
stępnie A. Micewski „bardzo

Oczekiwanie na wiosnę
i części zamienne

gdyż o części postaraliśmy się
wcześniej”.

„Zabiegi chemizacyjne —

mówi wiceprezes SKR Wie­
sław Dzierw* wykonujemy w

gminie kompleksowo. Jest to

decyzja władz gminnych i
dzięki temu skuteczność ta­
kich zabiegów jest znacznie
wyższa niż w przypadku
oprysków selektywnych”.

W Spółdzielni Usług Rolni­
czych w Rudawie opryski wy­
konuje się natomiast na indy­
widualne zamówienia. Usłu­
gami chemizacyjnymi objęte
jest ok. 20 proc, gruntów rol­
ników indywidualnych: W ta­
kich przypadkach zwalczanie
-n chwastów przynosi wyłą­

cznie efekt doraźny. Jednak
decyzja « kompleksowych

ostro wypowiedział się na te­
mat stanowiska Zachodu w

tej sprawi*. Przypomniał, ż«

początkowo mówiono o po­
mocy w wysokości 5 mld ma­
rek zachodnioniemieckich, a

obecni* brakuj* wystarczają­
cej kwoty na pilotowanie pro­
jektu, na który potrzeba 25
min doi. Podkreślił też, ii

jest pesymistą w tej sprawi*,
dodając zarazem, że stanowi­
sko Zachodu powoduje. ż*
polski Kościół postawiony zo­
stał w tej sprawie w sytua­
cji niepoważnej wobec rzą­
du".

Rozmowy na temat funda­
cji — stwierdził J. Urban —

przez pewien czas były od­
roczone, gdyż główni przedsta­
wiciel* strony kościelnej od­
bywali podróż do Australii,
Japonii 1 krajów Europy Za­
chodniej. Obecnie wrócili,
przypuszczalnie więc rozmo­
wy zostaną wznowione. Ich
punkt ciężkości znajduje się
teraz w Ministerstwie Finan­
sów, chodzi bowiem o zakres
ulg celnych i podatkowych.
Ale istotą rzeczy nie są te

rozmowy o szczegółach, lecz
to wszystko, o czym mówili
prymas Józef Glemp i An­
drzej Micewski.

Przedstawicielka telewizji
bułgarskiej Sweta Stefanów*
zapytała o program obrad naj­
bliższego posiedzenia Sejmu.

J. Urban odpowiedział, że

głównym tematem będą prob­
lemy polityki zagranicznej
PRL. Natomiast w sferze go­
spodarczej najważniejszym te­
gorocznym tematem obrad
polskiego parlamentu będzie
plan pięcioletni. Nie potrafię
jednak podać, kiedy odbędzie
się posiedzenie w tej sprawi*
— powiedział J. Urban.

Rzecznik rządu prostował
następnie niektóre niepraw­
dziwe lub nieścisłe doniesienia
prasy zachodniej z Polski. W
prasie zachodniej pojawiły się
informacje o rzekomym zama­
chu na ks. Jancarza, jadącego
samochodem z Gdańska do
Warszawy. Chodziło o to, że

według doniesień prasy za­
chodniej, rzucono kamieniem
w szybę samochodu wiozącego
ks. Jancarza i stłuczono tę
szybę. Podawane to było jako
wiadomość sensacyjna, co wy­
nikało z tego, że było to jakby
powtórzenie niedoszłego zama­
chu z początku października
ub. r. na ks. Popiełuszkę, kie­
dy to Grzegorz Piotrowski ze

swoimi dwoma współtowarzy­
szami z kamieniem w ręku
czekał na szosie na ks. Popie­
łuszkę. Sugeruje się w ten

sposób, że funkcjonuje jakaś
analogiczna grupa posługująca
się takimi metodami jak
Grzegorz Piotrowski.

Tymczasem — wyjaśnił J.
Urban — ks. Jancarz nie zgła­
szał żadnego takiego faktu or­
ganom ścigania. Jest rzeczą
nieprawdopodobną, stwierdził,
aby nie zgłosił on odpowied­
nim władzom o zamachu na

siebie. W związku z tym nale­
ży powątpiewać w prawdzi­
wość tego wydarzenia.

W prasie francuskiej, kon­
tynuował rzecznik rządu, o-

mawiana jest sprawa francu­
skiego obywatela, urodzonego
W' Polsce, Janusz* Lazar*. Je­
go żona oświadczyła publicz­
nie, że aresztowano go w

Warszawie w sierpniu ub. r.

za przewożenie do Polski pa­
czek z darami z Zachodu. O-
świadczyła też, że jedyną
przyczyną aresztowania jej
męża jest zapotrzebowanie
władz PRL n* dewizy, więc
żądają kaucji w wysokości 10
tys. dolarów, * więc więzimy
rzekomo ludzi dla okupu.
Jest prawdą, stwierdził rzecz­
nik rządu, że Janusz Lazar
został aresztowany w Polsce,
natomiast wszystko inne, jest
nieprawdą. Po pierwsze — jest
to obywatel Polski zamieszka­
ły we Francji, a ni* obywatel
francuski, a po drugie — nie
został aresztowany za przywo­
żeni* paczek, co jest działal­
nością, do której odnosimy się
z szacunkiem i wdzięcznością,
tylko pod zarzutem korumpo­
wania pracowników jednej z

polskich firm przewozowych.
Pan Lazar jest sam właścicie­
lem czy współwłaścicielem
firmy przewozowej we Fran­
cji i wręczył łapówki w wy­
sokości 300 tys. zł i ponad
1300 dolarów. Poza tym zarzu­
ca mu się przestępstwa z usta­
wy karno-skarbowej. Nikt od
niego nie żądał żadnych dola­
rów, tylko rodzina zwróciła się
z prośbą o zamianę aresztu

tymczasowego na poręczenie
majątkowe. Sprawa jest roz­
ważana.

Radio zachodnioniemieckie
w informacjach „Z żyda Ko­

ścioła” powołuj* się na wło­
ski* pismo „Prospettiv« del
Mondo” i powiada o tym, że

pismo to publikuj* listę 76
nazwisk polskich katolików,
którzy zostali zamordowani
przez reżim, a ostatnio, zda­
niem tego pisma, doszło do tej
listy 15 osób. Gazeta pisze, że
są to ofiary pozorowanych sa­
mobójstw i zginęły w wy­
padkach samochodowych i ko­
lejowych. W taki to sposób,
mówił J. Urban, wytwarza się
atmosferę wokół Polski, że tu­
taj zajmujemy się mordowa­
niem ludzi, w szczególności
katolików. Trudno odnieść się
w ogól* do tej wiadomości, bo
co to znaczy samobójcy, któ­
rzy zginęli w wypadkach sa­
mochodowych? Z całą pewno­
ścią liczb* samobójstw jest w

Polsc* większa niż to podano.
Liczba samych wypadków sa­
mochodowych jest, niestety,
wielokrotnie większa. Z całą
pewnością wśród ofiar jest
wielu wierzących. Trudno się
odnieść do rzeczowej materii,
tej informacji, powiedział
rzecznik rządu. Ilustruję tyl­
ko jakimi, powiedziałbym nie­
chlujnymi sposobami, wytwa­
rza się atmosferę grozy wokół
Polski — skoro wypadki i sa­
mobójstwa kwalifikuje się ja­
ko kryptozabójstwa.

Wreszcie, kontynuował J.
Urban, chciałem zilustrować
w jaki sposób prezentowane
są stwierdzenia rzecznika rzą­
du polskiego na tych konfe­
rencjach prasowych. Mianowi­
cie po poprzedniej konferencji
prasowej „Głos Ameryki” po­
dał wiadomość następującej
treści: „władze PRL oskarżyły
zagranicznych koresponden­
tów o stworzenie fałszywego
obrazu Polski przez stwarza­
nie wrażenia, że kraj burzy
się. Rzecznik prasowy rządu
Jerzy Urban stwierdził, że

według niego w ubiegłym ty­
godniu zachodni dziennikarze
w Polsce polegali na tzw. nie­
zależnych źródłach i ni* przy­
jęli wyjaśnień władz dotyczą­
cych strajku. NSZZ „Solidar­
ność” wezwał do 15-minutowe-
go strajku powszechnego w

ubiegły czwartek, ale odwołał
go kiedy rząd odroczył plano­
waną podwyżkę cen żywności.
Źródła .Solidarności” doniosły
jednak, że robotnicy kilku za­
kładów pracy w Warszawie i
innych miąstach przerwali
pracę mimo odwołania strajku.
Władze PRL zaprzeczyły, by
doszło do jakichkolwiek prze­
stojów w pracy.” Cytuję te
słowa po to, aby zilustrować
prawdę, te nigdy nie poda się,
iż w Polsce był sipokój, a naj­
wyżej to, że rzecznik rządu
stwierdził, iż był spokój — po­
wiedział J. Urban. Różnica
jest wielka, bo jest to- wiado­
mość o tym, że nadal w Pol­
sce są niepokoje, równocze­
śnie sugerująca, że rzecznik
rządu kłamie. Nadal perma­
nentnie przedstawia się, że w

Polsce są niepokoje jeśli tylko
ktokolwiek wzywa do niepo­
koju, niezależnie od tego czy
to wezwanie odniosło skutek
czy też nie. Życzenia traktuje
się jak fakty, moje zaprzecze­
ni* w takich sprawach poda­
wane są tak, aby zasugero­
wać, że rząd pols'ki mówi nie­
prawdę o sytuacji w kraju.

Donald Forbes a Reutera
zapytał, ozy rząd wyciąga ja­
kieś wnioski z faktu, że tak
wielu Polaków popełnia samo­
bójstwo. Nieprawdziwa byłaby
sugestia, odpowiadał rzecznik
rządu, że w Polsce szczególnie
dużo osób popełnia samobój­
stwo. Wskaźnik liczby samo­
bójstw jest w Polsce niższy
niż np. w Wielkiej Brytanii.
Rząd nie zajmował gię proble­
mem samobójstw w Polsce,
ani nie ma tego w programie
swoich prac dlatego, że samo­
bójstwa nie mają rozmiarów
czyniących z nich doniosły
problem w skali społecznej.
Nie można też generalnie
przeciwdziałać samobójstwom
ze względu na zróżnicowanie
przyczyn tych samobójstw.
Jedyną zorganizowaną formą
zapobiegania są telefony zau­
fania oddziałujące na indywi­
dualne przypadki ludzi, którzy
skłaniają się ku samobój­
stwom.

Ten sam korespondent spy­
tał, esy są już rezultaty wnio­
sków o weryfikację werdyk­
tów, jakie zapadły w procesie
toruńskim. W odpowiedzi J.
Urban stwierdził, że sąd nie
rozpatruje jeszcze wniosków
rewizyjnych, gdyż on* nie
wpłynęły. Sąd pracuje nad
sporządzeniem pisemnego uza­
sadnienia wyroku. Dopiero
kiedy uzasadnienie to zostanie
Opracowane i dostarczone
wówczas obrońcy będą mogli
opracować i złożyć wnioski
rewizyjne. Dotychczas wnio­
ski te zostały tylko zapowie­
dziane przez niektórych adwo­
katów. -

opryskach wykracza poza
kompetencje spółdzielni. SUR
w Rudawie także już przygo­
towania zakończył. W pełni
przygotowane są — opryski­
wacze oraz maszyny do prac
uprawowych. Spośród 25 ciąg­
ników jeden znajduje się w

remoncie. Prezes SUR Stefan
Moląg krytycznie ocenia ja­
kość lemieszy, które na dobrą
sprawę stanowią dopiero ma­
teriał wyjściowy do wyprodu­
kowania lemiesza.

Ale nie we wszystkich
SKR stan przygotowania ma­
szyn i sprzętu do rolniczej
wiosny jest tak dobry jak w

Gzernichowie i Rudawie. W
skali krakowskiego WZRKiOR
nie udało się przygotować
żadnego rodzaju

’

maszyn w

100 proc.. I tak np. gotowość
ciągników oceniana jest na ok.
85 proc., opryskiwaczy 70,
rozrzutników obornika 66
proc. Stosunkowo najlepiej
przedstawia się sytuacja z sa-

dzarkami i siewnikami. „We
wszystkich przypadkach —

mówi kierownik działu tech­
niki i usług WZRKiOR w

Krakowie Stanisław Siemek —

powodem niepełnej sprawnoś­
ci ciągników i maszyn jest
brak części. Sytuacja pogor­
szyła się w porównaniu do
ostatnich lat. Po prostu skrzę­
tni* gromadzone i skrywane
zapasy już się wyczerpały, zaś
dla producentów wytwarzanie
części jest mniej opłacalne niż
sprzedaż wyrobów gotowych.
Najgorzej sprawa przedsta­
wia się z łożyskami. Przemysł
potwierdził wykonanie tylko
10 proc, naszych zamówień.
Potwierdza to zresztą opinia
„Agromy”. Skutki niedoborów
części będą coraz dotkliwsze”.

(tor)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

newskim biurze ONZ księgi
kondolencyjnej w związku ze

śmiercią przywódcy Związku
Radzieckiego Konstantina
Czernienki.

Zachodnie agencje informa­
cyjne przekazują zasłyszaną
przed rozpoczęciem czwartko­
wego posiedzenia wymianę
zdań między Wiktorem Kar-
powem i Maxem Kampelma-
nem. Szef delegacji ZSRR wy­
raził nadzieję, że będzie to

„pierwsze z serii posiedzeń,
podczas których będziemy ne­
gocjowali, aż osiągniemy po­
rozumienie”. Szef delegacji
amerykańskiej odparł, że tak­
że celem Amerykanów „jest
osiągnięcie porozumienia. Mam
nadzieję, że jest to dobry
omen” — dorzucił Kampel-
man.

Wiktor Karpow dodał, że

pozostanie w Genewie aż do
osiągnięcia porozumienia.
„Otrzymałem instrukcję, aby
uczynić wszystko co możliwe
dla zapewnienia sukcesu tym
rozmowom: Zamierzam tak
właśnie postępować” — cytu­
je Reuter słowa szefa delega­
cji ZSRR.

W genewskich kołach pra­

Obradowało Biuro Polityczne

Ocena działalności

organów
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

Zespół „Trybuny Ludu” sto­
jąc przed ważnym zadaniem
upowszechniania marksizmu-
-Ieninizunu wśród członków
partii 1 bezpartyjnych zadbać
musi o maksymalny stopień
dostępności publikacji dla ogó­
łu czytelników, o wzbogacenie
szkoleń partyjnych, zwłaszcza
w podstawowych ogniwach
partii.

„Trybuna Ludu” publicysty­
czną, informacyjną i organiza­
torską działalnością musi zje­
dnywać dla programu partii
zwolenników w toczącej się
walce o serca i umysły naro­
du, szczególnie młodego poko­
lenia. Gazeta musi zdecydowa­
nie torować drogę socjalistycz­
nej odnowie, zwalczać wszyst­
ko co hamuje i opóźnia postęp,
być opozycyjna wobec wszel­
kiego zła, bierności, niemożno-

Z kampanii sprawozdawczej w partii

PROSZOWICE: Możliwości rolnictwa
nie w pełni wykorzystane

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

pie czy handlu detalicznym.
Nie wykorzystane są możliwo­
ści przetwórcze spółdzielni^ a

powodem tego jest stosowane
do granic obłędu kryterium
opłacalności. Oczywiście opła­
calności, widzianej przez pryz­
mat spółdzielni, a nie rolni­
ka czy konsumenta, którym
ta spółdzielnia też służyć po­
winna. Również wybitnie eks­
ploatacyjnie traktuje proszo-
wickie rolnictwo spółdziel­
czość mleczarska nie kwapiąc
się do podejmowania inwesty­
cji.'

Tematem niezmiennie aktu­
alnym jest woda. Do niektó­
rych miejscowości wodę do­
wozi się z... Krakowa. Wody
brakuje w samych Proszowi­
cach. Z drugiej strony nie ure­
gulowana Szreniawa stwarza
co jakiś czas zagrożenia po­
wodziowe. .

NIEPOŁOMICE: Eliminować wszystko
co wstrzymuje rozwój gospodarki rolnej

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

go wzrostu produkcji towaro­
wej rolnictwa w mieście-gmi-
nie Niepołomice oraz skupu, to
teraz pojawiają się i coraz

mocniej zarysowują tendencje
do obniżania produkcji rolnej
i skupu. Jest to wynikiem u-

trzymujących się lub niezna­
cznie wzrastających cen sku­
pu produktów rolnych, przy
szybko i wysoko podnoszą­
cych się kosztach produkcji
rolnej, co obniża, a nawet eli­
minuje jej opłacalność. I stąd
w konsekwencji podejmowa­
nie pracy w przemyśle i in­
nych sektorach gospodarki.

Do zagadnień,' poruszonych
w referacie, nawiązano w dys­
kusji. O hamulcach w rozwoju
gospodarki rolnej, ale także i
o sposobach ich przezwycię­
żania, mówił m. in. rolnik Ka­
zimierz Cylny (Wola Bator­
ska);

Naczelnik miasta-gminy
Niepołomice Józef Dziadoń
przypomniał, iż niedawno od­
dano do użytku ośrodek zdro­
wia w Niepołomicach. Przy­
pomniał również o niedawno
przekazanym do użytku Zakła­
dzie Rehabilitacji Leczniczej
Rolników w Niepołomicach, o

Genewa - miejsce, na które
świat patrzy z nadzieją

sowych panuje opinia, że ze

względu na zasadę ścisłej po­
ufności rokowań, to co dzien­
nikarze usłyszeli, pozostanie
zapewne na razie jedyną do­
stępną informacją.

Agencja Reutera przytoczyła
uwagę Wiktora Karpowa, któ­
ry zaznaczył, iż n* posiedzeniu
Biura Politycznego KC KPZR
7 bm. rozpatrzono i zatwier­
dzono instrukcję dla delegacji
ZSRR na genewskie rokowa­
nia z USA. Brytyjska agencja
Pisze, że celem radzieckim po­
zostanie nadal zapobieżenie
militaryzacji przestrzeni ko­
smicznej i przerwanie wyści­
gu zbrojeń jądrowych na Zie­
mi. Na poparcie tej tezy Reu­
ter przytacza fraginent prze­
mówienia Michaiła Gorbaczo­
wa wygłoszonego w poniedzia­
łek na plenum KC KPZR, w

którym zapewnił, iż ZSRR

pragnie zaprzestani* a nie
kontynuacji wyścigu zbrojeń,
rzeczywistej i znacznej re­
dukcji1 nagromadzonych zbro­
jeń, a nie tworzenia wciąż
nowych systemów broni, czy
to w kosmosie czy też na

Ziemi.

Przed siedzibą radzieckiej
misji przy genewskim biurze
ONZ czekały r,a przybycie
delegacji amerykańskiej grup­
ki przedstawicieli zachodnio­
europejskich ruchów pokojo­
wych 1 antyatomowych. Na
stojącym w pobliżu 20-metro-
wym maszcie dźwigu zwolen­
nicy organizacji „Green peace”
umieścili hasło: „Zamieńcie
słowa w czyny. Wstrzymajcie
próby atomowe już teraz”.
Delegacja radziecka przyjęła
przed wtorkowym posiedze­
niem 9-osobową delegację
ugrupowań pokojowych, któ­

KC PZPR

Niezbędnym zadaniem jest
ożywianie dialogu z czytelni­
kami , którzy powinni być
współtwórcami gazety. Celowe
jest stworzenie sieci korespon­
dentów robotniczych, rozwija­
nie klubów dyskusyjnych
„Trybuny Ludu”.

Wyznaczając zadania dla ze­
społu „Nowych Dróg” Biuro
Polityczne podkreśliło potrze­
bę uczynienia z miesięcznika
podstawowego — dla aktywu
partyjnego — źródła wiedzy
marksistowsko-leninowskiej, w

ścisłym powiązaniu z praktyką
realizacji linii partii w sferze
ideologicznej, politycznej i go­
spodarczej.

„N<vve Drogi” powinny sku­
pić wokół pisma najwybitniej­
szych przedstawicieli' marksi­
stowskich nauk społecznych.
Miesięcznik winien stać się
ważnym ośrodkiem rozwoju

prasowych
ści, wszelkiej arogancji. Lamy
gazety muszą być Otwarte dla
krytyki.

Ważną rolę ma do spełnienia
„Trybuna Ludu” w upo­
wszechnianiu wartości kultu­
ry socjalistycznej oraz polity­
ki kulturalnej partii i państ­
wa. Doskonalić należy polity­
kę recenzyjną gazety.

Biuro Polityczne stawia
przed zespołem „Trybuny
Ludu" najwyższe wymagania
polityczne, ideowe i zawodowe.
Zobowiązuje go do stałego do­
skonalenia warsztatu dzienni­
karskiego, form wypowiedzi,
jasności, celności argumenta­
cji, pogłębiani* bezpośrednich
więzi z ludźmi pracy, a w

szczególności z klasą robotni­
czą dużych zakładów produk­
cyjnych, wysokiej jakości w

wypełnianiu propagandowych
i organizatorskich funkcji ga­
zety.

Stałym problemem jest bu­
downictwo. Mieszkań brakuje
od lat, a konsekwencją tego
jest niedobór specjalistów np.
lekarzy, nauczycieli. To rzu­
tuje również na poziom ży­
cia mieszkańców

Wśród proszowickiej społe­
czności panuje przekonanie,
że wiele jeszcze problemów
zostało nie rozwiązanych i po­
zostawionych jałowemu bie­
gowi. Polemizował z tą opi­
nią prezydent m. Krakowa
Tadeusz Salwa. Zwrócił uwa­
gę na zaangażowanie miesz­
kańców w czynach społecz­
nych. W trudnych gospodar­
czo czasach jest to rrtitecz-
na metoda pokonywania prze­
ciwności. '

Zapowiedział też

pomoc władz krakowskich w

rozwiązywaniu problemów
Proszowic.

Dyskusję zdominowały pro­
blemy gospodarcze i społecz­

rozpoczętej budowie ośrodka
zdrowia w Podłężu. Podkre­
ślił, iż życiowymi dla Niepo­
łomic i ich rozwoju są inwes­
tycje wodne, kanalizacyjne, o-

czyszrtalniia ścieków. Akcen­
tował rangę rozwijania inicja­
tyw i czynów społecznych, w

czym, dominującą rolę odgry­
wa partia. Serdeczną troską,
jak podkreślił, odnosi się nie-
połomicka organizacja i ins­
tancja partyjna, do sprawy
tragicznie niszczejącego bez­
cennego zabytku historii i kul­
tury narodowej — królewskie­
go zamku w Niepołomicach,
który czeka na mecenasa.

Piotr Warian (dom kultu­
ry) omówił problematykę pod­
noszenia wiedzy ideologicznej
i politycznej. Stwierdził też,
że

' działalność kulturalna to

droga do wychowywania lu­
dzi mądrych, zdolnych do sa­
modzielnego myślenia, reflek­
sji, do wychowywania aktyw­
nych działaczy.

O sprawach młodego poko­
lenia mówił Jerzy Lubarski
(Zakłady Drobiarskie) w as­
pekcie aktywizowania, sku­
piania wokół realizacji spo­
łecznych zadań młodych ro­
botników i rolników.

Stanisław Knap przedstawił
m ♦!* sytuacji politycanej

ne. Mówcy wskazywali jed­
nak na ścisłe powiązanie
tych zagadnień z problem.” ty­
ką polityczną. Przyjęty aneks
do uchwały podkreślał konie­
czność dalszej rozbudowy i u-

mocnienia szeregów partyj­
nych, a także na potrzebę zde­
cydowanego rozliczania z za­
dań i obowiązków, jakie spo­
czywają na członkach partii
i działaczach.

Prezydent T. Salwa wręczył
kilkunastu zasłużonym działa­
czom partyjnym Medale 40-le-
cia Polski Ludowej.

W obradach, które prowa­
dził I sekrearz KMG Cze­

ta w Kawecki uczestniczyli
także kierownicy Wydziałów
KK PZPR: Organizacyjnego
Kazimierz Gron i Rolnego
Czesław Stańdo, przewodni­
czący Komisji Planowania
Marek Paśzucha, kierownik
ROPP w Proszowicach An­
toni Mroczka. (tor)

kraju zadania miejsko-gmin­
nej Organizacji i instancji par­
tyjnej.

Do poszczególnych głosów
w dyskusji ustosunkował się
Józef Gregorczyk. Szczegóło­
wo omówił problematykę go­
spodarki rolnej i żywnościo­
wej. Poinformował, iż w naj­
bliższym czasie podjęta 'zosta­
nie akcja modernizacji urzą­
dzeń sieci energetycznej na

wsiach, a będzie to proces po­
dobny do elektryfikacji, prze­
prowadzonej w powojennych
latach. Działalność skupi się
na zwiększaniu środków tech­
nicznych i materiałowych dla
produkcji rolnej, a także w

Krakowsktem dla realizacji in­
westycji rolno-spożywczych, a

więc na budowie obiektów
przetwórstwa produktów rol­
no-spożywczych, chłodni. Pod­
kreślając duży dorobek par­
tyjnej działalności w mieście
i gminie , Niepołomice, życzy!
Józef Gregorczyk jak naj­
większych efektów dalszej
działalności.

Przed rozpoczęciem konfe­
rencji wręczano 5 Medali 40-
-tecia Polski Ludowej. Odbyło
się też wręczenie legitymacji
członkowskich i kandydackich
PZPR. (bp)

ra złożyła na jej ręc* posła*
nie, wzywające oba mocar­
stwa do wstrzymania prób ■
bronią jądrową oraz wyścigu
zbrojeń w okresie rokowań.

Agencja TASS informuje. ż«
w skład delegacji ZSRR
wchodzą: amb. Wiktor Kar­
pow — przewodniczący, sto­
jący także na czel* grupy zaj­
mującej się zbrojeniami stra­
tegicznymi. Julij Kwiciński,
kierujący grupą ds. zbrojeń
kosmicznych i Aleksiej Obu­
chów stojący na czele grupy
ds. jądrowych środków śred­
niego zasięgu. Szefem delegat
cji USA jest zajmujący się
zbrojeniami kosmicznymi Max
Kampelman. Grupą do spraw
zbrojeń strategicznych zajmu­
je się senator John Tower, *

grupą do spraw jądrowych
środków średniego zasięgu
Maynard Glitman.

marksistowsko - leninowskiej
myśli w naszej partii.

„Trybuna Ludu” i „Now*
Drogi” spełniając ważną rolę
w propagowaniu polskiej poli­
tyki zagranicznej, w umacnia­
niu braterskiej więzi z KPZR
i innymi bratnimi partiami,
powinny szczególną uwagę po­
święcić popularyzowaniu ich
doświadczeń w budownictwie
socjalistycznym. Ich powinno­
ścią jest systematyczne infor­
mowanie o problemach rozwo­
ju i codziennym życiu łudzi

pracy Kraju Rad i innych
krajów socjalistycznych, sprzy­
jani* integracji gospodarczej'
i kulturalnej Polski z krajami
wspólnoty socjalistycznej. Po­
winny on* upowszechniać wie­
dzę o działalności międzyna­
rodowego ruchu komunistycz­
nego 1 robotniczego oraz o po­
stępowych procesach zacho­
dzących w świeci*, a jedno­
cześnie obnażać istotę współ­
czesnego imperializmu, jego
militarystyczną, reakcyjną po­
litykę.

Biuro Polityczne zobowiązu­
je instancje partyjne do u-

dzielenia zespołom „Trybuny
Ludu” i „Nowych Dróg”
wszechstronnej pomocy w rea­
lizacji tych zadań.

Spłonął pawilon
handlowy w Słomnikach

(Inf. wł.) W nocy ok. godx
1.30 straż została zaalarmowa­
na informacją o pożarze, który
wybuchł w pawilonie handlo­
wym Gminnej Spółdzielni w

Słomnikach, przy ul. Świer­
czewskiego. Na miejsce wy­
padku przybyła Zawodowa
Straż Pożarna z Proszowic i

jednostki OSP. W ciągu kilku
minut spłonął cały pawilon
oraz znajdujące się wewnątrz
towary spożywcze i chemiczne.
Na szczęście strażakom udało

się zlokalizować ogień i ni*

dopuścić do zapalenia się ma­
gazynu. Straty oceniono wstęp­
nie na ok. 1,5 min złotych.

'

Przyczyny pożaru bada spec­
jalna komisja. (żur)

Co dzień

250 tys. dolarów
(CIĄG DALSZY ZE STR 1)

dokumentowane, do kas
banku trafi jeszcze 5 min
dolarów. Obecnie do obsłu­
gi klientów skierowano
również pracowników in­
nych wydziałów, na parte­
rze uruchomiono okienka,
gdzie można otwierać nowe

rachunki. Niestety trzeba
czekać w kolejce kilkadzie­
siąt minut, ale przynaj-.
mniej nie limituje się nu­
merkami liczby osób, któ­
re są załatwiane każdego
dnia.

(żur)

Spotkanie
z kobietami —»•

członkiniami ZSL

12 marca br. prezes KK
ZSL Stanisław Mazur spot­
kał się z gronem przedsta­
wicielek wszystkich pokoleń,
środowisk i komitetów dziel­
nicowych, miejsko-gmin­
nych i gminnych członkiń
ZSL. S. Mazur podkreślił
nieprzemijający wkład ko­
biet członkiń Stronnictwa
w rozwój i umacnianie ru­
chu ludowego. Zapoznał też
swych gości z aktualnym
stanem organizacji i progra­
mem działania Wyróżnia­
jące się członkinie ZSL o-

trzymały dyplomy uznania.
Z okazji Święta Kobiet

wszystkie członkinie kra­
kowskiej organizacji ZSL
Otrzymały okolicznościowe
adresy od prezesa KK ZSL.
Rolę kobiet w 90-leciu ru­
chu ludowego przedstawił
Bogdan Szymański prze­
wodniczący zespołu lektor-
skiego KK ZSL.
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Wszystkim, którzy wzięli udzi*ł w uroczystościach po­
grzebowych mego Męża

Franciszka GOLEŃCA
a szczególni* Dyrekcji, Radzi* Zakładowej i Załodze Re­
jonu Eksploatacji Dróg Publicznych w Nowym Sączu,

składam tą drogą serdeczne podziękowanie
MARIA GOLENIEC

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 6 marc*
1985 r. odszedł na zawsze z naszego grona, w wieku 64 lat

Adam BOGACKI

długoletni dyrektor przedsiębiorstw handlowych, zasłu­
żony działacz społeczny, człpnek ZBoWiD, odznaczony za

pracę zawodową i społeczną Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzeni* Polski, Srebrnym i Brązowym Krzyżem
Zasługi, Medalem X-lecia’ PRL, Medalem 1000-leci* Pań­
stw* Polskiego, Medalem Zwycięstw* i Wolności 1945 r.,

„Odznaką Grunwaldzką”, złotą odznaką „Zasłużony dzia­
łacz ruchu spółdzielczego", złotą odznaką „Zasłużony
działacz Zw. Zaw. Prac. Handlu j Spółdzielczości”, srebr­
ną odznaką „Polski Komitet Olimpijski”, Medalem ..Za

Zasługi dl* Ziemi Krakowskiej” oraz odznaką „Zasłu­
żony pracownik handlu”.

W Zmarłym utraciliśmy prawego Człowieka i oddanego
Przyjaciel*.

Jego Zonie i Rodzinie składamy wyrazy głębokiego
współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w środę 13 marca o godz. 12 na

cmentarzu Rakowickim w Krakowie.

Dyrekcja. POP PZPR, Rada Pracownicza
NSZZ i pracownicy Przedsiębiorstw* Handlu

Artykułami Papierniczymi i Sportowymi
„Arpis” w Krakowie

tsana*anM*MaMBa*Mn*BaK»*a

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Żegocinie
woj. tarnowskie, ogłasia, ie W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO sprzeda samochód marki Robur, nr rej.
TAR 522H, rok produkcji 1976. Cena wywoławcza wynosi
198.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 27 marca 1985 o godz. 11 w ba­
zie magazynowej w Żegocinie.

Powyższy pojazd można oglądać od dnia 25 marca 1985.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej pojazdu w kasie Gminnej
Spółdzielni.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bz obowiąz­
ku podania przyczyn.

AR-Kraków, RZD-Mydlniki, ul. Balicka 253 ogłasza, ie w

DRODZE II PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO w

27.
1.
2.
3.

dniu
'. 03, 1985 r, o godz. 10 sprzeda:

samochód Star A-29, cena wywoławczą 200.000 zł
samochód Żuk A-06M, cena wywoławcza 200.000 zł
siewńik S-045, cena wywoławcza 35000 zł

Poz. 1, 3 — oglądać Kraków, ul. Balicką 233, Pol
oglądać Gospodarstwo Prusy, g‘m. Kocmyrzów.

Przystępujący do przetargu winni wpłaeić wadium w

10% ceny wywoławczej w kasie RZD-Mydlniki.
Zastrzega się prawa unieważnienia przetargu bez obowiązku

podania przyczyny.

3

wy*.
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PRZEDSIĘBIORSTWO
GOSPODARKI MIESZKANIOWEJ

KRAKÓW-NOWA HUTA

ul. Makuszyńskiego 19

SPRZEDA
NASTĘPUJĄCE MASZYNY:

— mechaniczny pomost
— składopis elektryczny
— światłokopiarkę OCE

Oferty, przyjmuje Dział
Nadzoru Budowlanego, tel. 44-81-44, wewn.

♦________ _____

..

roboczy MPR-061/35
z przystawką typ SZJ.14

212

Planowani# Remontów i
»2

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA
KRAKÓW -NOWA- HUTA

ZATRUDNI zaraz

STANISŁAWOWI

SIOŁA

wieloletniemu, <

pracownikowi
Pr z edsiąblorstrw a,

my wyrazy
współczucia «

śmierci Żony
Dyrekcja

Rada Pracownicza
Przedsiębiorstwa

Montażu i Dostaw
Pieców Tunelowych

w Krakowie
oraz

koleżanki i koledzy

cenionemu
naszego

, składa­
czezerego

powodu

Kolędę*

JÓZEFOWI
KLUCZEWSKIEMU

kierownikowi budowy eks­
portowej w Lipsku, skła­
damy wyrazy najgłębszego
współczucia * powodu
śmierci Ojca

Dyrekcja
Kada Pracownicza

KZ PZPR
i Związki Zawodowe

Krakowskiego
Przedsiębiorstwa

Budownictwa

Przemysłowego
„Krakbud" w Krakowie

oraz

koleżanki 1 koledzy

PRACA

PRYWATNY zakład zatrudni bla-
charza-dekarza oraz pomocnika
blacharza. Zgłoszenia: O. Kuź-
mlar, Krajców, ul. Lilii Wenedv
15/53. g-5001,9
POMOC ■domową prayjmę. . Dębi-
ca. tel. grzecznościowy 58-60.

SPRZEDAŻ

KAROSERIĘ Poloneza, po wypad­
ku — sprzedam. Jan Wiikosa,
Troplszów 151, 32-125 Igołomia.

ŻUKA sprzedam. Tarnów, teł.
81S-3I>-___________

te-42760

I976 ~ «Pr*«dam. Radlna
43. 33 -112 Tarnowiec. T-43799

PRZYCZEPĘ kempingową — sprze­
dam. Tarnów, tel; 44-06. T-47103

WYREMONTOWANĄ karoserię
, Skody 105, 1982 — sprzedam. Kra­

ków, Prądnicka 69/13. g-481B4
DACIĘ do remontu kuplę lub
sprzedam nadwozie. nowy typ.
Andrzej Budny, Ropczyce. Iwasz­
kiewicza 4.

NIERUCHOMOŚCI

DOMY, parcele, mieszkania — ku-

pno-sprzedaż, Stronczak. al. Sło­
wackiego 58/15. tel. 33-22-67, po­
niedziałki, czwartki. g-51779

NOWY SĄCZ — nową, wolno
stojącą, superkomfortową willę —

sprzedam. Oferty 35722 ..Prasa’-
Nowy Sącz, Narutowicza 6.

ZAWIERZBIE k. Dębicy (2 km)!
Sprzedam gospodarstwo o pow.
1,5 ha z budynkami i rozpoczęta
budową domu. Dobre warunki
do rozwinięciaa jakiejkolwiek i-
nicjatywy. Wiadomość: Dębica,
ul. Tuwima 7/46. P-35

DOM z dużym ogrodem w Ba-
chórcu, woj. przemyskie — sprze­
dam. Wiadomość: Opałka. Łań­
cut, XXX-lecia 11/13. g-48066

DOM, do 50 km od Krakowa,
może być stan surowy — kupię. -

Oferty 48108 ,.Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

GOSPODARSTWO rolne o pow.
około 4 h>. miejscowość Jurków
koło Czchowa — sprzedam. Wa­
runki do uzgodnienia. Oferty
48110 ,,Prasa” Kraków, Wiślna 2.

STARY dom, nadający się do za­
mieszkania, w miejscowości pod­
górskiej — kupię. Oferty 47776
„Prasa” Kraków, Wiślna ł.

DOM, stan surowy, 1 ha pola —

sprzedam. Dąbrowa Tarnowska,
15 Grudni* 76. te-42745

USŁUGI

PRZECIWWŁAMANIOWK zabe­
zpieczenie drzwi, taptcerka
drzwiowa, montaż zamków 1 in­
ne usługi — Kaehnlarz, tel.
44-56-53. g-50698

PtiZECIWWŁAMANIOWĘ zabe­
zpieczenie, taplcerka drzwi (wy­
bór zamków i kolorów), uszczel­
nianie, zaczepy oklęnne, przerób­
ki okien — Tiirsehmid. tel.
21-44-06, godz. 8-14 i 16-17. Zrze­
szony w spółdzielni „Estetyka”.

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin — Tucznio-Stolarakl, tel.
11-76-56 . g-46077

NOWO otwarty punkt rzemieślni­
czy — Dubiel, Kraków, ul. Wa­
ryńskiego 5, obok kina „Wanda”
przymuje zamówienia na ozdo­
bne tablice nagrobkowe na po­
mniki i krzyże, wizytówki na

drzwi do biur 1 urzędów, napisy
na szkle, ozdobne szyby do drzwi
1 mebli. g-52611

RÓŻNE

Przedsiębiorstwo Budownictwa Hydrotechnicznego i Rurocią­
gów Energetycznych „Energopol-2” Kraków ul. Włóczków 7

ogłasza, że sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANICZO­
NEGO przedsiębiorstwom gospodarki uspołecznionej następu­
jące pojazdy:

1. San H-100, nr rej. KRA-492 X, rok prod. 1973, stopień zu­
życia 80%, cena wywołania 424.400 zł

2. Star A-29 Osinobus, nr rej. KRA-436 X, rok prod. 1976,
stopień zużycia 90%, cena wywołania; 116.000 zl

3. Star A-29, nr rej. KRA-973
życia 65%, cena wywołania
Żuk A-13, nr rej. KRA-449
życia 85%, cena wywołania
Żuk A-13, nr rej. KRA-917
życia 95%, cena wywołania
Żuk A-13 M, nr rej. KRA-152 N, rok prod. 1974, stopień
zużycia 85%, cena wywołania 89.550 zł
Wołga Gaz-24, nr rej. KRA-504 V, rok prod. 1974, stopień
zużycia 85%, cena wywołania 180.000 zł
Fiat 125p/1500, nr rej. KRA-921 S, rok prod. 1976, stopień
zużycia 75%, cena wywołania 185.000 zl
UAZ 469, nr rej. KRA-4J5 X. rok prod. 1976. stopień zu­
życia 90%, cena wywołania 107.262 zł

naczepę D-18. nr rej KRB-060 P. rok prod. 1977, stopień
zużycia 65%, cena wywołania 420.000 zł

naczepę mieszalnik betonu MB-181, nr rej. KRB-054 P. rok
prod. 1979, stopień zużycia 60%, cena wywołania 650.000 zł

naczepę mieszalnik betonu NB-181, nr rej. KRB-095 P. rok
prod. 1976. stopień zużycia 55%, cena wywołania 1.500 * 0 zł

naczepę mieszalnik betonu •NB-181, nr rej. KRB-084 P. rok
prod. 1975. stopień zużycia 55%, cena wywołania 1.500.000 zł

naczepę mieszalnik betonu NB-181 nr rej.^KRB-086 P. rok
prod. 1976, stopień zużycia 50%. cena wywołania 1.500.000 zł'

Przetarg odbędzie się w dniu 27 marca 1985 r. o godz. 10 na

terenie Zakładu Sprzętu i Transportu. Kraków ul. Rybitwy.
Pojazdy można oglądać w godz. 10—13' na 2 dni przed prze­

targiem (adres jw.).
Przystępujący cip przetargu zobowiązani sią wpłacić w kasie

ZSiT wadium w wys. 10% ceny wywołania, najpóźniej w

przeddzień przetargu.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku

podania przyczyny.

4.

5.

6.

7.

8.

9.

10.

u.

12.

13.

14.

LOKALE

MIESZKAMI® superkomfortowe
w Krakowie zamienię na Kryni­
cę lub inną miejscowość. Oferty
<3211 „Prasa” Kraków, Wiślna j.

KWATERUNKOWE M-S, nowe

budownictwo, w Katowicach. za­
mienia na podobne lub niniejsze
w Bochni, Brzesku albo okolicy.
Wiadomość: Katowice, ul. Za­
menhoffa 36/20. K-1065

FUNKCJONARIUSZOM: *t. chor.
Adamowi Majocha, ml. chor. Wie­
sławowi Łacnemu, mł. cho-r. Jó­
zefowi Greniowi oraz inspektoro­
wi Stefanowi Skrzypkowi z Re­
jonowego Urzędu Spraw Wewnę­
trznych w Nowym Sączu — ser­
decznie dziękuję ta pomoc w od­
nalezieniu kożuch*. Monika Olek­
sy, Nowy Sącz, ui. Wincentego
Pola 17*. S-47M7

PRZETARGI

Krakowska Spółdzielni* Ogrodnlczo-Pszczelarska w Krako-
'J.i,e;iR.- l\e.t^!eparski T> teL 22-»2-«. ogłasza, ie w DRODZE
KKZLŁTARGU zleci
—■wykonanie krycia papą i lepikowanie dachu o now 5070

ms na budynku jednokondygnacyjnym, dach płaski zróż­
nicowany, obiekt zlokalizowany na terenie przechowalni
ziemniaków, Nów’* Huta, ul. Makuszyńskiego 24.

Termin wykonani* ustal* się do dni* 31. VIII. 1985 r.

Oferty wraz z kosztorysem przedwykonawczym należy skła­
dać w sekretariacie Spółdzielni do dnia 31 marca 1985 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 1 kwietni* 1985 r. w biurze
Spółdzielni.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstw* pańitwowe,
spółdzielcze oraz zrzeszone zakłady rzemieślnicze. Spółdziel­
nia zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta lub
unieważnieni* przetargu bez obowiązku podarli* przyczyny.

Wojewódzkie Bfuro Geodezji 1 Terenów Rolnych w Nowym
Sączu, ul. Jagiellońska 14, ogłasza, że w DRODZE PUBLICZ­
NEGO PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda samo-,
chód NYSA, rok produkcji 1979. Cena wywołania wynosi
155.500 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 28.03. 1985 r. o godr. » w Wo­
jewódzkim Biurze Geodezji i Terenów Rolnych w Nowym
Sączu ul. Jagiellońska 14, I p, pokój nr 3.

W przypadku nie dojścia sprzedaży w I przetargu II prze­
targ odbędzie się w dniu 11.04. 1985 r. o godz. 9 w’siedzibie
biura, j.w.

Oględzin pojazdu dokonać można w Gorlicach, ul. Gwardii
Ludowej 6.

Osoby przystępujące do przetargu obowiązane są do wpła­
cenia najpóźniej w przeddzień przetargu wadium w wyso­
kości 10% ceny wywoławczej w kasie WBGiTR w Nowym
Sączu, ul. Jagiellońska 14, II piętro.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

Instytut Fizyki Jądrowej w Krakowie, ul. Radzikowskiego
152, ogłasza, in w DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO-

\ NEGO zleci wykonanie ujęcia ścieków w postaci betonowej
komory czerpalnej, na terenie Instytutu. Ze szczegółami moż­
na zapoznać się w Zakładzie IX Fizykochemii Jądrowej, tel.
37-02-22, wew. 393.

Termin wykonania: do 30. IX. 1985 r.

Oferty wraz z kosztorysem należy składać do dnia 23.03.
1985 r. w Instytucie Fizyki Jądrowej w Krakowie, ul. Radzi­
kowskiego 152. w holu głównym.

Przetarg przeprowadzony będzie w dniu 28.03. 1985 r. o goa*.
10 w auli Instytutu Fizyki Jądrowej w Krakowie, ul. Radzi­
kowskiego 152. .

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub uzna­
nia, ź* przetarg nie dał wyniku.

Ś, rok prod. 1974, stopień zu-

246.400 zł
X, rok prod. 1976, stopień zu-

89.550 zl
S, rok prod. 1977. stopień zu-

29.850 zł

S GŁÓWNIEGO MECHANIKA - wymagane wy­
kształcenie wyższe i praktyka,

H KIEROWNIKA WARSZTATU MECHANICZNEGO
wymagane wykształcenie wyższe lub średnie i od­
powiednia praktyka,

13 MECHANIKÓW, SPAWACZA. HYDRAULIKA,
MURARZY. STOLARZY. BLACHARZA

H PRACOWNICE FIZYCZNE - kobiety do prac pro­
dukcyjnych

H PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH
prac za L wyładunkowych

Warunki pracy i płacy wg Układu Zbiorowego pra­
cowników przemysłu mleczarskiego.

Dodatkowe świadczenia socjalne, możliwość korzy­
stania ze stołówki, przychodni lekarsko-dentystycznej,
wczasów, kolonii.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Spraw Pracowniczych. Kraków-Nowa Huta, ul. Ma­
kuszyńskiego 4, tel. 44-67-22, wewn. 51.

mężczyzn do
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Kraków, ul. Ciepłownicza 1

zatrudni i przeszkoli
s

NW
s

■ww*
S

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Ogólnego, Kra­
ków. pl. Boh. Getta, 11, sprzeda W DRODZE PRZETARGU
OGRANICZONEGO

1.

2

3.

4.

5.

walec wibracyjny SVAW-8, nr fabr. 760438, nr ewid. 5-706,
rok prod. 1976, zużycie 80%, cena wywoławcza 179.203 zl
walec wibracyjny SVAW-8, nr fabr. 760947, nr ewid. 5-739,
rok prod. 1977, zużycie 80%, cena wywoławcza 180.029 zł

zgrzewarkę wielopunktową, nr fabr. 155/1/77, nr ewid.
4-601, rojf prod. 1977, zużycie 50%, cen* wywoławcza
1.033.006 zł
3 agregaty malarskie AMH-2,1, cena wywoławcza 27.641, —

zł/1’ szt.

torkretnicę, nr fabr. 085606, nr ewid. 5-752, rok prod. 1977,
zużycie 70%, cena wywoławcza 69.052 zł

6. torkretnicę, nr fabr. 2436, nr ewid. 5-753, rok prod. 1977, zu­
życie 70%, cena wywoławcza 48.308- zł

wytwornicę pary DTG-150, nr fabr. 131, nr ewid, 3-032, rok
prod. 1977, zużycie 70%, cena wywoławcza 139.340 zł

wytwornicę paray WW-200, nr fabr. 1542, nr ewid. 3-034,
rok prod. 1979, zużycie 60%, cena wywoławcza 71.460 zł

naciągarkę hydrauliczną H-60, nr fabr. 029, nr ewid. 4-521.
rok prod. 1976, zużycie 25%, cena wywoławcza 39.996 zł

dźwig towarowoosobowy Gniezno-1000, nr fabr. 1265, nr

ewid. 6-342, rok prod. 1976, zużycie 70%, cena wywoław­
cza 239.810 zł

13 dozowników kruszywa DA-501A, cen* wywoławcza
20.483 zł/1 szt.
dozownik kruszywa, nr fabr. 328, nr ewid. 5-839, rok prod.
1978, zużycie 75%, cena wywoławcza 37.269 zł
dozownik kruszywa DK-1000, nr fabr. 938, nr ewid. 5-878,
rok prod. 1980, zużycie 65%, cena wywoławcza 31.433 zł

prasę hydrauliczną do drewna WN-10/300, nr fabr. 56, nr

ewid. 5-772, rok prod. 1977, zużycie 70%, cena wywoławcza'
385.563 zł
walec drogowy WDT-1, nr fabr. 339, nr ewid. 5-177, rok
prod. 1962, zużycie 70%, cena wywoławcza 119.700 zł
nadwozie pompy Stetter, cena wywoławcza 84.000 zł.

7.

8.

9.

10.

11.

12.

13.

14.

15.

27 marca 1985 r. •

Krakowie ul. Mie-

tyjm «amym
’ dniu i

16.
oraz W PRZETARGU NIEOGRANICZONYM:
— samochód Ził 130G, nr rej. KRB-552X, nr ewid. 7-2-05, rok

prod. 1972, zużycie 75%, cena wywoławcza 375.000 zł.

Przetarg ograniczony odbędzie się dni*
godz. 9 w Bazie Sprzętu i Transportu w

rzei Wiślanej 8.

Przetarg nieograniczony odbędzie się w

miejscu o godz. 11.
W przetargu ograniczonym mogą brać udział wyłączni* jed­

nostki gospodarki uspołecznionej.
Oględzin wszystkich jednostek można dokonać w dpi robo­

cze w godz. 12—14 w Krakowie przy ul. Mierzei Wiślanej 8.
Informacji udziela Główny Mechanik, tel. 66-43-49.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacić

w kasie KPBO, najpóźniej w przeddzień przetargu.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­

ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyn.

KOMUNIKATY

Spółdzielni* Kółek Rołnlciyeh w Grybowie unieważni* zgu­
bioną książeczkę czekową zawierającą 46 blankietów serii D,
od numeru 147855 do numeru 147900, wystawioną przez Bank
Gospodarki Żywnościowej Ó/Ńowy Sącz n* rachunek 849003—
—5933.

DYREKCJA OKRĘGOWA
DRÓG PUBLICZNYCH W KRAKOWIE

— Informuje, że n* podstawie art. 24, u*t. 1, ustawy
z dnia 29.03.1962 r. — o drogach publicznych w okre­
sie wiosennym, na niektórych drogach publicznych
województw: bielskiego, krakowskiego, nowosądeckie­
go i tarnowskiego wprowadzone będą okresowe ogra­
niczenia ruchu samochodów ciężarowych i . pojazdów
nienormatywnych.

Ograniczenia nie będą dotyczyły autobusów PKS i
MPK, jak również pojazdów dowożących pracowni­
ków do zakładów pracy i młodzież do szkół, pod wa­
runkiem nie przekraczania nominalnej dla danego po­
jazdu liczby pasażerów i stosowania się do obowiązu­
jących ograniczeń szybkości.

Szczegółowych informacji o obowiązujących ograni­
czeniach ruchu udzielać będą:
— Dyrekcja Okręgowa Dróg Publicznych w Krako­

wie, tel. 11-60-22, wewn. 223
— Rejon Dróg

270-32
— Rejon Dróg

wewn. 349
— Rejon Dróg

220-98
— Rejon Dróg

Równocześnie zwrao* się uwagę użytkownikom dróg,
te nieprzestrzeganie wspomnianych ograniczeń będzie
karane sankcjami przewidzianymi kodeksem wykro­
czeń.

Publicznyeh w Bielaku Białej, telefon

Publicznych w Krakowie, tal. 11-80-2-2

Publiesnyeh w Nowym Sączu, telefon

Publicznych w Tarnowie, telefon 58-06

3

I

— 4-ka.ndydatów ze średnim wykształceniem tech­
nicznym o specjalności cieplno-energetycznej

stanowiska

OPERATORÓW
Centralnej Dyspozytorni Ciepła

Warunki płaęy do omówienia na miejscu.
Istnieje możliwość otrzymania do 1989 r. mieszkań

funkcyjnych.
Ponadto pracownicy otrzymują uprawnienia do:
— zniżkowej taryfy za energię elektryczną
— deputat węglowy w natprze lub ekwiwalencie

pieniężnym
— premii ponadplanowych

na
S

ABSOLWENCI KLAS ÓSMYCH!
ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA

GÓRNICTWA NAFTOWEGO I GAZOWNICTWA
w Zespole Szkół Zawodowych

Ministerstwa Górnictwa i Energetyki
w Krakowie, ul. Brzozowa 5

ZAPEWNI WAM

zdobycie atrakcyjnego i bardzo popłatnego zawodu

WIERTACZA
W czasie nauki Szkoła i Zakład Poszukiwań Nafty

i Gazu w Krakowie zapewnia.
— bezpłatne zakwaterowanie w internacie
— bezpłatne wyżywienie
— wysokie stypendium pieniężne fundowane przez

ZPŃiG Kraków .

— bezpłatne umundurowanie górnicze
udział w zajęciach sportowych, kołach zaintere­
sowań. zespołach artystycznych, wycieczkach, raj­
dach turystycznych, letnich obozach kajakowych
i zimowych narciarskich

Absolwenci mają zapewnione zatrudnienie przede
wszystkim w zakładzie poszukiwań nafty i gazu w

Krakowie lub dalszą naukę w 3-letnim technikum.
Zakład Poszukiwań Nafty i Gazu w Krakotv:e, ul

Lubicz 25 oferuje wysoko płatną pracę w wyuczonym
zawodzie w kraju i za granicą.

Absolwenci Szkoły po uzyskaniu uprawnień górni­
czych będą mieć pierwszeństwo wyjazdu do prac eks­
portowych.

Czekać na Was będą również inne zakłady poszuki­
wawcze. geologiczne i geofizyczne na terenie Krako­
wa i całego kraju.
Warunki przyjęcia:

— ukończenie szkoły podstawowej
— nie przekroczony 18 rok życia
— dobry stan zdrowia

WPISY przyjmuje oraz informacji udziela Sekreta­
riat Zespołu Szkół Ministerstwa Górnictwa i Energe­
tyki w Krakowie, ul. Brzozowa 5, I piętro, pok. 101
w godzinach R—15,- teł. 22-19-55 lub 66-32-57.

Informacji o warunkach przyjęcia, nauki oraz cha­
rakterze przyszłej pracy udziela również Dział Oso­
bowy i Szkolenia Zakładu Poszukiwań Nafty i Gazu
w Krakowie, ul. Lubicz 25. pok. 314, III p.. telefon
21-04-89.

HE

3

PKP ZAKŁAD BUDOWNICTWA KOLEJOWEGO
W KRAKOWIE

znra NATYCHMIAST
na korzystnych warunkach osoby i uprawnieniabii
PKP:

H OPERATORÓW oeiyszczarki tłucsnla
fl| OPERATORÓW podbijarki torów i rozjazdów
Ul OPERATORÓW suwnic bramowych
d KIEROWNIKÓW pociągów towarowych
oraz

A

A

▲

SPAWACZY TERMITOWYCH
INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW MECHANIKÓW
ze znajomością eksploatacji sprzętu budowlanego
MAJSTRÓW robót budowlanych do pracy na te­
renie Krakowa, Nowego Sącza i Zakopanego
OPERATORA walca drogowego
OPERATORÓW

A

A

A OPERATOROM’
A

A

A

A

A

sprężarek
tynkowni*
koparekOPERATORÓW

MURARZY
CIEŚLI
BLACHARZA samochodowego
PRACOWNIKÓW wykwalifikowanych I niewykwa­
lifikowanych do robót budowlanych i torowych.

PRACOWNICY KORZYSTAJĄ:
— z bezpłatnego zakwaterowania w hotelach pracow­

niczych
— świadczeń kolejowych w pełnym zakresie
— z szerokiej gamy świadczeń socjalnych.

Informacji udziela Dział Osobowy, pokój nr 113, te­
lefon 33-02-77 wewn. 383. Kraków, ul. Dzierżyńskiego
16 a.
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DYREKCJA
WOJEWÓDZKIEGO SZPITALA ZESPOLONEGO

W NOWYM SĄCZU
— informuje, iż od dnia 1 lutego 1985 r. zostało

otwarte

AMBULATORIUM CHIRURGICŻNE
w Dziale Pomocy Doraźnej (Pogotowie Ratunkowe)

przy ul. Waryńskiego 2

Ambulatorium chirurgiczne czynne jest całą dobę.
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Nasiona łubinu gorzjciego
<To siewu na nasiona i zielony nawóz

oferuje
„CENTRALA NASIENNA”

w certle 3.300 zł za 100 kg
loco stacja PKP odbiorcy

Zamówienia należy kierować pod adresem: Biało­
stockie Przedsiębiorstwo Nasienne „Centrala Nasienna"
15-0S2 Białystok, ul. Nowotki 13, tel. 41-80-55, telex
852103.

<!
<>

U
<I

MMMMAeeeeeflMMMWMMAeeeeeoAMeeeeeMeMe
>. v.V« k-KS.VNXA.VXW’

2POLSKIE GÓRNICTWO NAFTOWE
I GAZOWNICTWO

Zakład Geofizyka Kraków, ul. Lubicz 25

1.

2.

3. prod. 1970,

5.

8.

8.

9.

10.

1962. zuźy-

prod. 1972,

prod.' 1970,

zużycie 20 proc.,

1970, zużycie 50

1970, zużycie 60

OFERUJE do SPRZEDAŻY
wyłącznie jednostkom gospodarki uspołecznionej
następujące zbędne obiekty majątku trwałego:

agregat prądotwórczy typ AB-2-0/230, moc 2 kW,
rok prod. 1974, zużycie 40 proc., cena 36.000 zł

generator impulsów typ PGP-2, rok prod. 1972,
zużycie 50 proc., cena 45.000 zl.
przelicznik elektronowy typ PT-67, rok
zużycie 50 proc., cena 35.000 zł.

4. oscyloskop typ OS-102, rok prod. 1973,
proc., cena 30.000 zł.
3 teodolity Dahlta typ T-30, rok prod.
cie 70 proc., cena 15.000 zł za sztukę,
pionownik optyczny typ PZL-100, rok
zużycie 20 proc., cena 20.000 zł.

7. stereopąntometr ze stereoskopem, rok
zużycie 20 proc., cena 30.000 zł.
przetwornik LUZ, rok prod. 1971,
cena 20.000 zł.
kamerę Krasnogorsk, rok prod.
proc., cena 15.000 zł.
oscyloskop typ SI-16, rok prod.
proc., cena 30.000 zł.

Obiekty wykazane w poz. 1—4 można oglądać w Ba­
zie Geofizyki Wiertniczej w Zielonej Górze, ul. Nafto­
wa 1, obiekty wykazane w poz. 5—9 w Zakładzie Geo­
fizyka Kraków, ul. Łukasiewicza 3, pok. 439, natomiast
obiekt wykazany w poz. 10 w Wydziale Produkcji
Sprzętu Geofizycznego Kraków, ul. Bagrowa 3.

Jednostki gospodarki uspołecznionej reflektujące
pow. obiekty proszone są o składanie' zamówień
Dziale Zaopatrzenia Zakładu Geofizyka Kraków,
Łukasiewicza 3, pok. 321.

KRAKOWSKA FABRYKA KABLI
I MASZYN KABLOWYCH KRAKÓW

ul. Wielicka 114

na

w

ul.

PRZYJMIE do PRACY
KOBIETY i MĘŻCZYN:

♦ księgowych z praktyką
♦ tokarzy
♦ frezerów
♦ hydraulików♦ ślusarzy♦ murarzy
♦ cieśli
♦ operatorów maszyn kablowych♦ wartowników straży przemysłowej
♦ pracowników niewykwalifikowanych
Zakład przyjmie chętnych w niepełnym wymiarze

czasu pracy w pow. zawodach.

Przedsiębiorstwo stosuje nowe zasady
nia.

Hotel pracowniczy lub kwatery dla
wykwalifikowanych.

Stołówka na miejscu.
Pracownicy mogą korzystać z dowozu

go.
Informacji udziela Dział Kadr, ul. Wielicka 114, tel.

55-32-10 lub 55-31-00. wewn. 10-68.

Dojazd PKP do stacji Kraków-Płaszów, tramwajami
linii 3, 6, 9, 13, 24 lub autobusem .pospiesznym C.

wynagradzą-

pracowników

pracownlcze-
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Młodzi radni

o budownictwie

mieszkaniowym
Co zrobić, żeby młodzież w

miar? szybko otrzymywała
własne mieszkania, jak uspra­
wnić działania administracji w

tej sprawie — oto tematy,
którymi zajmował się na wczo­
rajszym posiedzeniu Woje­
wódzki Zespół Młodych Rad­
nych. Swoimi uwagami po­
dzielili się wiceprezydenci
miasta Janusz jakubowski i
Jan Nowak oraz Antoni Stach,
członek Biura ds. Młodzieży
przy Radzie Ministrów, (bb)

TaptiMa/rz
KRAKOWSKI

♦ decyzją roznosiciela mle­
ka pozbawiono tego cennego
płynu mieszkańców i ich dzie­
ci mieszkających w budynku
przy ul. Grzegórzeckiej 32. Są­
siednie budynki pan ów u-

względnił w swoim rozdziel­
niku. Łaska pańska na pstrym
koniu jeździ?...

^MAŁA----- . . ..

------ kronika

• Klub MPiK (Rynek Pod­
górski 7):. Spotkanie z udzia­
łem przedstawicieli władz
dzielnicy Podgórze nt. proble­
mów ochrony środowiska —

18.

Dlaczego sucho w kranach?

Po kolejne prognozy udam się do wróżki!
Od rana w redakcji roz­

dzwoniły się telefony. Zapew­
nialiście, że wóda będzie wy­
łączona jedynie w poniedzia­
łek! Wody nie było w Pod­
górzu i Mistrzejowicach rów­
nież wczoraj. Sama odebrałam
kilkadziesiąt telefonów. Nie
wszystkie rozmowy można by
powtórzyć. No cóż. Nie dzi­
wię się zdenerwowaniu od­
biorców wody w naszym mie­
ście. Kto odpowiada za kolej­
ną posuchę w dniu, w któ­
rym jak zapewnił dyrektor
MPWiK STANISŁAW MALO-
TA — woda z kranów powin­
na popłynąć?...

Pod numerem 22-00-08
sastaję jego zastęocę —

WOJCIECHA STUDŃICKIE-
GO. Co mam odpowiadać

Jak zapewnić wodę dla wsi?

Najlepiej wykopać studnię
143 wsie na terenie woje­

wództwa krakowskiego nęka­
ne są okresowymi brakami

wody. Wpływa to ujemnie
na higienę, poważnie utrud­
nia uprawę roślin i hodo­
wlę zwierząt. Dlatego też

sprawą nie cierpiącą zwłoki
jest budowa wodociągów w

tych dotkniętych suszą rejo­
nach. Sprawdzonym i prakty­
kowanym sposobem realizacji
tego celu jest korzystanie z

materialnej i fizycznej pomo­
cy miejscowej ludności w ra­
mach czynów społecznych.
Czy . pomoc ta jest wystarcza­
jąca i jakie wiążą się z nią
problemy —o tym dyskutowa­
no ną wczorajszym posiedze­
niu Wojewódzkiej Komisji
Czynów Społecznych.

Ogółem plan opracowany
przez WKCS na ten rok prze­
widuje budowę 22 wodocią­
gów,, i przekazanie do użytku

' Surowa zima wyraźnie
zaszkodziła nawierzchniom
drogowym. Nie trzeba dale­
ko szukać, na każdej ulicy
są wyrwy, najczęściej za­
maskowane kałużą. Jeżdże­
nie po ulicach może się
skończyć połamaniem reso­
rów i skręceniem karku.

Pracownicy Krakowskie­
go Zarządu Dróg nie cze­
kali z rozpoczęciem napraw
do wiosny. Skorzystano z

dwukrotnej' odwilży. W
przerwie między kolejnymi
atakami zimy załatano 16
km kw. dróg. Jednakże do
dnia dzisiejszego pozostało

PROGRAM I

10.20 Transmisja uroczystoś­
ci pogrzebowych z Moskwy; po
transmisji DT — Wiadomości

12.50 Fiz,. kl. 6: Bezwład­
ność i równowaga

13.30 TTR — łmdowla zwie­
rząt. sem 2: Żywienie krów
mlecznych

14.00 TTR — mechaniz. roi.,
lem. 2: Układ hamowania

14.30 Muz., kl. 2

Czy nowy podatek rolny nie zaszkodzi warzywom ?
Wczoraj przewodniczący Ra­

dy Narodowej m. Krakowa
Apolinary Kozub spotkał się
z przewodniczącymi rad naro­
dowych stopnia podstawowe­
go. Podczas spotkania oma­
wiano sprawy krakowskiego
rolnictwa.

Od 1 stycznia br. uregulo­
wano system opodatkowania
rolników indywidualnych. Po­
ra ku temu była najwyższa,
gdyż dotychczas obowiązujące
przepisy nie były zmieniane
blisko 20 lat — powiedział
Stefan Wrona, dyrektor Wy­
działu Finansowego Urzędu
Miasta. Produkcja rolna wzro­
sła, podniesiono ceny skupu
produktów rolnych i w kon­
sekwencji wystąpiła znaczna

dysproporcja między kwotami
płaconymi przez rolników a

przychodami uzyskiwanymi z

gospodarstwa. W zaistniałej
sytuacji podatek gruntowy

Wzorem lat ubiegłych,
już po raz 26. organizowa­
ny jest w woj. m. krakow­
skim Światowy Dzień Inwali­
dy. Koordynatorem obchodów
jest Wydział Zdrowia i Opie­
ki Społecznej Urzędu m. Kra­
kowa, zaś organizatorami im­
prez są: Krakowski Oddział

Polskiego Towarzystwa Eme­
rytów, Rencistów i Inwalidów,
Kuratorium Oświaty i Wycho­
wania oraz Regionalny Zwią­
zek Spółdzielni Inwalidów.

Z okazji Dnia Inwalidy w

domach kultury, świetlicach,
klubach, spółdzielniach inwa­
lidzkich, w domach pomocy
społecznej dla dzieci niepeł­
nosprawnych i dla. dorosłych

Czytelnikom? Dlaczego pomi­
mo zapewnień,. które zresztą
wydrukowaliśmy w „Gazecie”
wody nadal brakuje? (godzina
11 w południe). Okazuje się,
że po skończeniu pracy w po­
niedziałek około godz. 22 wo­
da zogtała wtłoczona w nowe

rury. Nastąpiła awaria. Jej
następstwa usuwano przez ca­
łą noc.

Kolejny telefon 22-44-05 do
dyrektora „Energopolu-2” —

JULIUSZA SIKORY wyjaśnia,
co zdarzyło się w poniedziałek
o godz. 22, przy modernizacji
rurociągu. Otóż, jak twierdzi
dyrektor, po wykonaniu pra­
cy przez ekipę „Energopo-
lu-2” dyspozytor, nie skontak­
towawszy się telefonicznie
(jak to było wcześniej umó-

10 kolejnych, wcześniej już
rozpoczętych inwestycji. Wśród
wsi, w których w tym roku
rozpocznie się budowa wodo­
ciągów znalazły się m. in.

Władysłew, Przeginia, Gotko-
wice, Muniakowice, Jerzmano­
wice, Filipowice i inne. Kiedy
dotrze do nich woda — trud­
no przewidzieć. Jak pokazuje
życie, nawet najbardziej do­
kładnie i szczegółowo przygo­
towane plany można włożyć
między bajki, gdy któryś z je­
go pieczołowicie przygotowa­
nych punktów nie zostaje wy­
konany.

I tak do największych pro­
blemów należą braki lub u-

ciążliwe niedobory potrzeb­
nych do budowy materiałów
— rur stalowych i PCW, hy­
drantów, zasuw, pomp itp.
Przykładowo w tym roku o-

trzymano tylko 37 kilometrów
rur, podczas gdy plan prze-

Po zimie-20 km kw. dróg do załatania
jeszcze do wypełnienia 20
km kw. .uszkodzeń. Dotych­
czas zlikwidowano ok. 4
tys. dziur. Na każdy m kw.
ubytku zużywa się 100 kg
asfaltu-

„Może niektórym użyt­
kownikom dróg wydaje się,
że działamy zbyt opieszale”
— mówi dyrektor Krakow­
skiego Zarządu Dróg TA­
DEUSZ PALUCH. „Nasza
załoga pracuje na 2—3
zmiany. Pomagają nam

15.55 Program dnia. DT —

Wiadomości
16.30 ..Krąg” — mag. har­

cerzy
16.55 Dla dzieci: „Tik-Tak”
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Losowanie Express

Lotka i Małego Lotka
17.40 „Wibracje” — bułg.

film fab.
19.00 Dobranoc: .Miś Usza­

tek'’
19.10 Muzyka poważna

19.30 Dziennik Telewizyjny

przestał spełniać jakiekolwiek
funkcje gospodarcze i społecz­
ne.

Obowiązujący system podat­
kowy powinien poprawić e-

fektywność gospodarowania i
zagwarantować jak najlepsze
wykorzystanie gruntów, któ­
rych’ — czy chcemy czy nie —

rokrocznie jest coraz mniej.
Nowy podatek jest wprowa­
dzony w miejsce 3 dotychcza­
sowych świadczeń płaconych
przez rolników.

Nowe opodatkowanie gospo­
darstw rolnych będzie nalicza­
ne na podstawie uwzględnie­
nia ilości hektarów faktycz­
nych. Po uwzględnieniu klasy
bonitacyjnej gleby oraz ■wa­
runków ekonomicznych i kli­
matycznych zostanie to za­
mienione na hektary przelicze­
niowe. Stawka podatkowa od
hektara przeliczeniowego wy­
nosi równowartość pieniężną

Z okazji Światowego Dnia Inwalidy

Interesująca wystawa w KDK
odbywają się spotkania i im­
prezy. Chodzi o to, aby pro­
blemy inwalidów i ludzi nie­
pełnosprawnych stały się bliż­
sze, a chęć pomocy mocniejsza
i nie tak abstrakcyjna jak do­
tąd.

Wczoraj w Krakowskim Do­
mu Kultury — „Pałac pod Ba­
ranami” została otwarta wy­
stawa malarstwa Haliny Lan-
gert oraz Franciszka Zachuty.

w.ione) z wykonawcą, puścił
w gorące jeszcze po spawa­
niu rury wodę. Zimna woda
spowodowała puszczenie spa­
wów. Prace trzeba było pod­
jąć od nowa. Ekipa pracowa­
ła do wtorku do godz. 5.15 ra­
no.' Oczywiście ujęcie zam­
knięto. Stąd też brak wody w

krakowskich kranach.

Przyjęłam do wiadomości
obydwa usprawiedliwienia.
Nie znam się na montowaniu
rur. Sądzę jednak, że w eki­
pie nie pracowali szewcy czy
też krawcy! Nie obchodzi też
i nie satysfakcjonuje naszych
Czytelników stwierdzenie, że
ktoś tam puścił wodę o 15
minut za wcześnie. Uwierzy­
liśmy po raz kolejny w

„prawdę” o wodzie. Czy dzi­
siaj popłynie ona z kranów?
Nie wiemy... Zapewnienia od­
powiedzialnych za tę „dział­
kę” nie sprawdzają się...

(ml)

widuj* położenie sieci wodo­
ciągowej o łącznej długości 180
kilometrów. W tej sytuacji nie
można bezradnie rozłożyć rąk
i powiedzieć nie ma. Trzeba
we własnym zakresie „organi­
zować” i załatwiać poszukiwa­
ne rury bez których niemo­
żliwe jest szybkie i termino­
we zakończenie budowy.

Kłopoty wiążą się też z sa­
mym wykonawstwem. Niedo­
stateczne są tzw. moce prze­
robowe specjalistycznych
przedsiębiorstw, które bez na­
tychmiastowej pomocy innych
firm i zakładów np. POM,
SKR nie są w stanie zrea­
lizować na czas doprowadze­
nia wody. Bardzo często rów­
nież zdarza się, że zaoferowa­
na przez miejscową ludność
pomoc przy budowie wodocią­
gu ogranicza się tylko do de­
klaracji na papierze. W tej
sytuacji prognoza przewidują­
ca, że dopiero gdzieś za 30 lat
zostanie rozwiązany problem
zaopatrzenia w wodę wsi kra­
kowskich wydaje się całkowi­
cie prawdziwą.

(koź)

przedsiębiorstwa dysponu­
jące kotłami do gotowania
asfaltu lanego. Nasze wy­
siłki wspomagają: 4 dziel­
nicowe Zakłady Drogowe,
Miejskie Przedsiębiorstwo
Robót Inżynieryjnych, Bu-
dostal-5, Krakowskie Przed­
siębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych nr 1. Właściwie
wszystkiego brakuje: ludzi,_
sprzętu, paliwa, kruszywa.'
Obecnie pracuje 90 ludzi i
32 kotły do gotowania (pro­

tV*PROGRAM

20.00 Publicystyka
20.15 „Przełamanie” — wid

artystyczne
21.25 „Sąd nad Braćmi Pol­

skimi” — film dokument.
22.20 DT — Komentarze
22.45 Relacja z dni kultury

węgierskiej w Polsce
23.00 DT — Wiadomości

1,5 q żyta według' cen obowią­
zujących w skupie tj. 2.625 zł
za q. Ustawa ustala odrębny
podatek od dochodów uzyski­
wanych z działów specjalnych:
uprawy pod osłonami, krze­
wy owocowe, kwiaty i sady
jabłoniowe starsze niż 7 lat.

Należy tu dodać, że wymia­
rem i poborem podatków z

działów specjalnych zajmować
się będą urzędy skarbowe, a

nie jednostki administracji
państwowej.

W innych należnościach pie­
niężnych pobieranych od rol­
ników wprowadzono istotne
zmiany. Również od 1 stycz­
nia wprowadzono obowiązko­
we ubezpieczenie bydła i koni.

W dyskusji wiele ‘kontro­
wersji wzbudziło opodatkowa­
nie warzyw uprawianych pod
folią. Andrzej Bajorek ze

Słomnik zwrócił uwagę na spo­
łeczne koszty (dłuższy okres

Licznie przybyła młodzież Za­
kładu Rehabilitacji Głuchych,
a także przedstawiciele czte­
rech szkolnych kół PCK (m.
in. Liceum im. Bartłomieja
Nowodworskiego) mieli okazję
oglądać piękne kompozycje
kwiatów i pejzaży pani Hali­
ny, która należy do Twórczej
Grupy Plastyków Nieprofesjo­
nalnych „Walor” przy KDK i
przez długie lata była prze­

Prezent dla niepolomiczanek
Piękny i praktyczny prezent otrzymały mieszanki Niepo­

łomic z okazji Dnia Kobiet. Czy Bowiem może być coś prak­
tyczniejszego niż Ośrodek Nowoczesnej Gospodyni, w któ­
rym _

można nauczyć się wielu rzeczy, przydatnych na co

dzień w gospodarstwie domowym, zamówić usługę, wypoży­
czyć naczynia i wreszcie spotkać się. i wymienić uwagi i do­
świadczenia. Mężczyźni nazywają to plotkowaniem, ale
zazwyczaj nie mają racji. Fundatorem prezentu była Rejo­
nowa Spółdzielnia „SCh” z Niepołomic. Staraniem spółdziel­
ni wykupiono i wyremontowano lokal, położony w centrum
miasta.

W środowisku niepołomickim brakowało takiej placówki.
.Spółdzielczynie spod znaku Samopomocy Chłopskiej chcą
współpracować z kołami gospodyń wiejskich, dla członkiń
Ligi Kobiet miejsca też nie zabraknie. Progrąm, jaki Ośro­
dek zamierza rozwinąć, odpowiada potrzebom środowiska a

więc przewiduje się organizowanie kursów racjonalnego ży­
wienia, kroju i szycia, kursów upowszechniających postęp w

rolnictwie. Jeżeli niepołomicikie panie nie stracą nic z ener­
gii, którą zaimponowały przy okazji otwarcia Ośrodka mo­
żna przewidywać, że efekty działalności będą spore.

Prezes Rejonowej Spółdzielni Tadeusz Ślusarczyk obiecał
dołożyć starań o wzbogacenie usług w budynku Ośrodka.
Niebawem zostanie otwarty tam sklep spożywczy.

Na zdjęciu: W wypożyczalni sprzętu domowego kierow­
niczka . Ośrodka Stanisława Luty, przewodnicząca KGW
Aniela Sekunda i Anna Fołtyn. Fot. Otto Link

Karty benzynowe

już w sprzedaży
Zawiodły wszelkie kalkula­

cje. Od dzisiaj w trzech punk­
tach Krakowa (inspektorat nr

2 przy ul. 1 Maja 3, inspekto­
rat nr 6 na os. Ogrodowym i
w Centrum B) będzie można

dukcja masy wypełniającej
trwa 8—12 godzin). Pracę
opóźniają roztopy i zalega­
jący śnieg” — informuje
mnie dyrektor Paluch.

Czteroosobowe ekipy
prowadzą naprawy we

wszystkich dzielnicach. W
pierwszej kolejności repe­
ruje się najruchliwsze ulice
i obwodnice. Najgorzej wy­
gląda sytuacja na al.
Trzech Wieszczów, która aż

prosi się o wymianę na­

PROGRAM II

17.25 Program dnia
17.30 ..Koń. mój przyjaciel”.:

Złota szpicruta — franc. film
dokument.

18.00 „W obronie • własnej”.
Groźne tankowce

18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Mazurki K. Szymanow­

skiego gra M. Korecka-Sosz-
kowska

zbioru świeżych warzyw ciep­
łolubnych) i na znaczną o-

szczędność gruntów, gdyż ta­
kie same plony można uzyskać
ze 100 ha upraw pod folią jak
z 1000 ha upraw gruntowych.

Jan Słomczyński ze Skawi­
ny proponował, aby zmniej­
szyć obciążenia finansowe
gminy -i aż do chwili rekulty­
wacji terenów zaliczyć je do
rejonu klęski ekologicznej.
Piotr Steg — prezes KSOP —

proponował, aby nieodpłatnie
przebadać gleby zagrożonych
obszarów, a na terenach ska­
żonych nie hodować* warzyw i
owoców.

W naradzie m. in .uczestni­
czyli: sekretarz KK ZSL Mie­
czysław Nowakowski, wicepre­
zydent m. Krakowa Wiesław
Gondek i poseł Władysław Ca-
baj.

(SP)

wodniczącą tego koła. Młodzi
widzowie zatrzymywali się ró­
wnież przed tradycyjnymi wi­
zerunkami kwiatów pana Fran­
ciszka Zachuty, amatora, któ­
ry od najmłodszych lat • inte­
resował się malarstwem. Szko­
da, że obojga artystów na

wystawę nie zaproszono.
Obecny na wystawie prof.

Adam Pącliaiski poinformo­
wał, że w piątek przyjeżdża
do Krakowa Irlandczyk Chan­
dra Dudley, prezes potężnej
organizacji międzynarodowej
inwalidów. Będzie on gościem
Krakowskiego Oddziału Towa­
rzystwa Walki z Kalectwem 1
odwiedzi zakłady spółdzielczo­
ści Inwalidzkiej. (EO)

kupować karty benzynowe. W
poniedziałek sprzedażą kart

zajmą się pracownicy stacji
benzynowych. A swoją drogą
nie wiadomo czemu krakow­
ski PZU zadaje kłam zapew­
nieniom Głównego Inspektora
Gospodarki Energetycznej, że

już od 11 marca zmotoryzo­
wani Polacy bez kłopotów za-

czną się zaopatrywać w kar­
ty benzynowe? (bb)

wierzchni. Również w o-

płakanym stanie znajduje
się ul. Opolska. Sytuacja
zmienia się z godziny na

godzinę. Pracownicy repe­
rujący uszkodzenia na­
wierzchni — za naszym po­
średnictwem — przeprasza­
ją kierowców za czasowe

utrudnienia w trakcie prze­
prowadzania napraw. Ape­
lują również o rozważną
jazdę, gdyż nie są w stanie
oznakować na bieżąco
wszystkich dziur. które
mnożą się jak grzyby po
deszczu.

(gP)

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 ..Z dymkiem cygara”

— gawęda Wilhelma Szewczy­
ka

20.15 „Dookoła świata”: —

Rejs roku
21.00 DT — Wydarzenia: Te­

lefon „Dwójki”
21.15 Portrety klasy
21.45 Studio Sport: Piłkarski

Puchar Pol siki
22.45 DT — Wiadomości

SŁOWACKIEGO (pi. Ducha D:
S. Wyspiański: Weseld — 19.15.
MINIATURA (pl. Ducha t): B.
Schaeffer: Kwartet dla czterech
aktorów — 17 . STARY — SCENA
MAŁA (Sławkowska 14): M. Gogol:
Pamiętnik wariata — 19.15. KA­
MERALNY (Boh. Stalingradu 21):
H. BS11: Zwierzenia clowna — 19.15

(dla dorosłych). BAGATELA (Kar­
melicka 6): J. Korczak: Król Ma­
ciuś I - 11 . LUDOWY (os. Tea­
tralne 34): B. Wachowicz: Czas na­
sturcji — sceny z życia J. Kaspro­
wicza - 18. OPERETKA (Lubię?
48): R. Friml: Król włóczęgów —

19.15. SCENA SATYRY „MASZKA­
RON” (Wieża Ratuszowa): Deka-
meron — 22 . SCENA FORUM (Mi­
kołajska 2): Kontrabasista — 17 .

FILHARMONIA (Dom Polonii, Ry­
nek Gł. 42): Krakowska Wiosna

Muzyki; wyk.: M. Cieniawa 1 P.

Skrzypek. W progr.: Bach, Cho­
pin, Szymanowski i in. — 19.30.

Pozostałe teatry nieczynne.

KIJO W (Krasińskiego 34): Po­
wrót Jedi (USA 12 lat) — 16.30;
Klasztor Shaolin (Hongkong-chiń.
15 lat) — 19.15. KULTURA (Ry­
nek Gł. 27): Dziecko Rosemary
(USA 18 la>t) — 9.30, 12, 16; Oku­
pacja w 26 obrazach (jug. 18 lat) —

14; Fucha (poi. 15 lat) — 18.30;
DKF — 20.15. KSF MIKRO (Dzier­
żyńskiego 5): Małżeństwo Marii
Braun (RFN 15 lat) — 15.45, 18, 20.15.
MŁ. GWARDIA — STUDYJNE (Lu­
bicz 6): Naganiacz (poi. 15 lat) —

16; Sprawa Kramerów (USA
15 lat). — 18, 20. SFINKS

(Majakowskiego 2): Soból i panna
(poi. 15 lat) — 18, 20.
ŚWIT DUŻA SALA (os. Tea­
tralne 10): Szaleństwa panny Ewy
(poi. b .o.) — 15.30; Klasztor Shao­
lin (Hongkong-chiń. 15 lat) — 17.30,
19.45. ŚWIT MAŁA SALA: Wir

(poi. 15 lat) — 15.15; Szalony kan­
kan (CSRS-austr. 15 lat) — 17,
19. ŚWIATOWID DUŻA SALA (os.
Na Skarpie 7): Spokojnie, to tylko
awaria (USA 15 lat) — 13.30, 17.30;
Thais (poi. 18 lat) i filmy krótko-
metr. — 19.30. TĘCZA (Praska 52):
Człowiek z planety Ziemia

(radź, b.o.) — 16.30; Jak rozpęta­
łem II wojnę światową —

część I (poi. b.o .) — 18.30.
UCIECHA (Boh Stalingradu 16):
Więzień Brubaker (USA 18 lat)
— 15.30, 18; A stawką jest śmierć

(fr. 18 lat) — 20.30 . WANDA (Wa­
ryńskiego 5): E-T (USA b.o.)
—• 10, 15.45; Przeklęte oko

proroka (poi. 12 lat) — 12.15;
Czy leci z nami pilot?, (USA 12 lat)
18, 20. WARSZAWA (Stradom 15):
Błękitny Grom (USA 13 lat) —

16.30, 18.45; Christine (USA
18 lat) — 21. WOLNOŚĆ (18
Stycznia 1): Szaleństwa panny Ewy
(poi. b .o.) (10 seans zamkn.);
Czuję się świetnie (poi. 12 lat)
— 12.15,. 16; Przygody Bolka, i Lol­
ka oraz Wilk i Zając (b.o .) —-1 4.15;
O-bi, O-ba (poi. 15 lat) — 18; Coma

(USA 18 lat) — 20 (pożegnanie z fil­
mem). WRZOS (Zamojskiego 30):
Tropiciel (NRD-mong. 12 lat) —

15.30; Psy wojny (USA 18 lat) —

17.45, 20. ZWIĄZKOWIEC — STU­
DYJNE (Grzegórzecka 71): „Para­
da gwiazd” •— przegląd arcydzieł
kina światowego: „Silver City” —

15.30. 18. 20.30 .

GDÓW — Promyk: •Widziadło

(poi. 18 lat); Klakier (poi. 15 lat).
KRZESZOWICE — Nowości: We­
dle wyroków twoich (poi. 15 lat).
MYŚLENICE — Wisła: Klasztor
Shaolin (Hongkong-chiń. 15 lat)
NIEPOŁOMICE — Bajka: Szach­
rajki (NRD 15 lat). PROSZOWICE
— Syrenka: Wrota do nieba (poi.
12 lat). SKAWINA — Piast: Wassa

(radź. 15 lat); Fetysz (poi. 15 lat).
SŁOMNIKI — Czar: Niepokonany
(radź. 15 lat). WIELICZKA —

Górnik: Parszywa dwunastka

(USA 18 lat).
Pozostałe kina nieczynne

siak t Jacka Krzysiaka
(11—18). GALERIA ARKADY (pl.
Szczepański 3a). Wystawa malar­
stwa Renaty Niemirskiej-Pisarek —

(11—18). GALERIA PLAŚTYKA
(pl. Szczepański 5): Wyst malar­
stwa Izy Delekty-Wicińskiej (10—
18) . GALERIA „PRYZMAT”
(Łobzowska 3): Wyst. rzeźby A
Gettera i A. Porczaka (11.30—15.30)
MUZEUM NARODOWE (Sukien­
nice): (niecz.). MUZEUM WY­
SPIAŃSKIEGO (Kanonicza 9):
(10—16). KAMIENICA SZOŁAY-
SKICH (pl Szczepański 9): Gale­
ria poi. sztuki do 1764 r. (10—1®).
ZBIORY CZARTORYSKICH (Jana
19) : (niecz.) . NOWY GMACH (al.
3 Maja 1)- Galer!. polskiej
sztuki XX (13 — 17 .30).
SALON TPS3? Szczepański 4):
Retrospektywna wystawa prac
Franciszka Frączka (10—17). SA­
LON WYSTAWOWY (Nowa Hu­
ta, al. Róż 3): Retrospektywna
wystawa fotografii artystycznej
Witolda Michalika (10—17). KLUB
MPiK (Mały Rynek 4) CZYTEL­
NIA: (10—20) GALERIA: Wy­
stawa o prac Igora Marinkovi-
,ca z .Jugosławii (11—18) KRA­
KOWSKA KUŹNICA (Rynek
Główny 25). (12—16). GALERIA
FOTOGRAFICZNA (Boh Stalin­
gradu 13): (9—16). OŚRODEK TEA­
TRU CRICOT 2 (Kanonicza 5):
Wystawy: „Klasa szkolna — dzie­
ło zamknięte”; „Witkacy i Teatr
Cricot 2” (11—15). WIELICZKA
- KOPALNJA SOLI (8—15) MU­
ZEUM ŻUP SOLNYCH (8—15).

MYŚLENICE - Muzeum Regio­
nalne (Solskiego 2): Wystawa:
„Portrety rodzinne Jana Matejki”
(ze zbiorów Muz. Narodowego w

Krakowie): (10—15, 16—18). MDK

(Świerczewskiego 14): „Kobieta” —

wystawa malarstwa współczes­
nego (8—21). MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja la) Wystawa malarstwa Ja­
nusza Trzebiatowskiego (10—14,
15—17).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA - tel 22-05-11 (czynna cała

dobę).

CHIRURGICZNY, LARYNGOLO­
GICZNY, UROLOGICZNY, OKU­
LISTYCZNY: Wrocławska 1. CHI­
RURGII DZIEC.: Prokoeim.

pogotowie ł
Krakowskie Pogotowie Ratunko­

we, Łazarza 14, tel 999, zachoro­
wania i przewozy — tel 22-29-99

Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2 - tel 66-69-99 Prokoeim (Teli­
gi 6) — tel 55-59-99 Lotnisko Śa-
lice — tel. 11-19-99 Nowa Huta
— tel 44-49-99 . Krowodrza (Piasto­
wska) — tel 33-39-99 Krzeszowice,
tel. 99 Jerzmanowice, tel 48. Pro­
szowice, tel. 9 Myślenice, tel. 999
Skawina (Kazimierza Wielkiego 4)
— tel. dla mieszkańców 999; tel

miejski 76-14-44 . Wieliczka - tel.
22-33 -54, 78-38-66; tel. alarmowy
999. Niepołomice — tel. alarmowy
1Q8; tel- miejski 21-02-09 Iwanowi­
ce — tel. 99.

apteki
INFORMACJA APTECZNA

teL. 11-07-65 (czynna 8—15).

wystawy.
ZBIORY SZTUKI NA WAWE-

LU: KOMNATY (12—17). SKAR­
BIEC KORONNY 1 ZBROJOW­
NIA: (10—15). MUZEUM KATE­
DRALNE: (10—15). Wystawa: „Wa­
wel zaginiony” (10—15). GROBY
KRÓLEWSKIE I DZWON ZYG­
MUNTA (9—15). MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców):
(10—15.30). MUZEUM W. I. LE­
NINA (Topolowa 5): Wysta­
wy: „Lenin w Polsce’); „W. Le­
nin i N Krupska w Krakowskim

Związku Pomocy dla Więź­
niów Politycznych”; • „Kraków
wolny” (9—17, wst. wol.). DOM LE­
NINA (Kr Jadwigi 41): Wy­
stawy; ..Mieszkanie Lenina”, „Re­
wolucyjna działalność Lenina na

ziemi krak.” (9—15, wst. wol.) .

MUZ. HISTORYCZNE: KRZYSZ-
TOFORY (Rynek Gł. 35); Wysta­
wa: „Z dziejów 1 kultury Kra­
kowa” oraz prezentacja .me­
dali darowanych przez Japa
Pawła II (9—15). FRANCISZ­
KAŃSKA 4: (9—15). JANA
12: Wystawa „Militaria 1 zega­
ry” (11—18). POMORSKA 3: Wy­
stawa: „Męczeństwo 1 wal­
ka Polaków w latach 1939—1945”

(9—15) STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wystawa „Z dziejów-
kultury Żydów” (9—15). MU­
ZEUM PRZYRODNICZE (Sław­
kowska 17): Współczesna fauna

polska (10—13, wst. wol.). MUZEUM
ETNOGRAFICZNE (pl Wolnica 1):
Wyst.: „Polska kultura ludowa”.
„Dzieła I twórcy w 40-leciu
PRL” (10—15). MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: „Starożytność I śred­
niowiecze Małopolski”. „Pradzieje
N Huty”. „Mumie egipskie w

świetle promieni X”, „Czas żela­
za” mazowiecki ośr metalurgicz­
ny z czasów Imperium rzym­
skiego”, „Plakat Muzeum Ar­
cheologicznego” (niecz.) . APTEKA

„POD ORŁEM” (pl Bohaterów
Getta 18)- Muzeum Pamięci
Narodowej (10—16) GALERIA
KRZYSZTOFORY (Szczepańska 2):
(11—17). BWA (plac Szczepań­
ski 3a): Wystawy — „Tka­
nina artystyczna w 40-leciu PRL”

„Prace Bożeny Jędrzejewicz-Krzy-

Rynek Gł. 42 - tel. 22-23-71 .

Krakowska 1 — tel. 66-23-21,
Długa 88 — tel. 33-42-90,. Ko­
złówek (pawilon) — tel. 55-51-87,
Pstrowskiego 98, tel. 66-69-50. Ka­
zimierza Wielkiego 112, tel. 37-44-01.
Nowa Huta, al. Rewolucji Paź­
dziernikowej < — tel. 44-17-19, os.

Centrum A — tel. 44-17 -36

SKAWINA, (Ogrody 101)
WIELICZKA (Boh Warszawy -3)
MYŚLENICE (Żeromskiego 10)
PROSZOWICE (1 Maja 51)
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, . Dobczycach. Gdowie, Ska­
le Niepołomicach Słomnikach

na fali 1322 m, czyli 227 KIIz
DZIENNIKI: 4.00, 5.00. 5.30.

6.00, 7.00, 8.00, 9.00. 10.00. 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19 00. 20.00.
22.00, 23.00

„GAZETA KRAKOWSKA" — DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOT­
NICZEJ. Redaguje kolegium: Janusz Hańderek, Olgierd Jędrzejczyk. Lech Kmie-
towiez — sekretarz odpowiedzialny. Wiesław Kolarz — z-ca red. naczelnego, Wiesław

Kraj. Konstanty Migdał, Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny, Brunon Rajca,
Tadeusz Stec. Sławomir J. Tabkowski — redaktor naczelny. Edward Wąsik — z-ca

redaktora naczelnego. Adres redakcji 31-072 Kraków, ul. Wielopole 1, III p. Adres
dla korespondencji 30-960 Kraków 1, skrytka pocztowa 556. TELEFON REDAKCJI: cen­
trala nr teL 22-75-88, łączy ze wszystkimi działami. ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-300 NOWY
SĄCZ, ul. Narutowicza 6, U p.. tel 203-34. 203-54. 33-100. TARNÓW, ul Krakowska ’2,
tel. 56-50 WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-Ruch”
w Krakowie. UL Wlślna 2. DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie, al. Pokoju 3.

ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam I Ogłoszeń, ul. Wiślna 2, 31-007 Kraków, tel. 22-70-89
oraz wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” na terenie całego kraju. Ogło­
szenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmują również oddziały redakcji w Nowym
Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej). Za treść ogłoszeń redakcja nie aonosi odpowiedzial­
ności. Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.
i 345« Wydanie 1

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ­
NY: tel. 22-25-66 1 22-31-38 (15.30—22).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

MŁODZIE2OWY TELEFON ZAU­
FANIA: 988 (14—19)

TELEFON DLA RODZICÓW: 32-

02-16 (14—18)
ZIELONY TELEFON (zgłaszanie

przypadków zanieczyszczania śro­
dowiska) - tel 21-33-64 (7—20)

POMOC DROGOWA PZMot., al
Planu 6-letniego 154 — tel. 44-17 -60
i tel. 44-16-32 (7—22), ul. Kawiory
3. tel. 37-55-75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT”( al. Pokoju 81),
tel. 48-00-84 (6—22)

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22)
TELEFON INF. ONKOLOGII -

21-00-60 (18—19).

PROGRAM 1

4.05 Poranne sygnały. 3.00 Rot*
mait. roln. 5 .25 Więcej, lepiej, ńo»
wocz. 3.30 Poranne sygnały. 9 .00

Muzyka poważna. 10.20 Transmisja
z uroczystości pogrzebowych z

Moskwy, ok. 12.15 Muzyka poważ­
na, ok. 12 .30 Z kraju i z« świata.
13.00 Komun. 13.20 Pios. x Mos­
kwy. 13.30 Muz. P. Czajkowskiego.
14.05 Mag. muz. „Rytm”. 15.55 Ra­
dio Kierowców. 16.05 Muz. i ak­
tualności 17.30 Z nagrań
orkiestr radiowych. 18.05 Gorą­
cy temat. 18.15 Nowości nie tylko
z płyt: Konc. dnia. 10.20 Minlreci-
tal. 19.30 Radio dzieciom: „O kras­
noludkach 1 sierotce Marysi”. 20.05
W kinttt takt.- , w kilku słów. 20.10
Koncert życzeń. 20.35 Komun.
Tot. Sport. 20.40 „Po burzy jest po­
goda” — fr. pow. 20.50 Jazz w pi­
gułce. 21 .00 Komun. 21.05 Kron.

sport. 21.18 Muzyka radziecka —

D. Szostakowicz: V Symfonia.
32.25 Transkrypcje instrumentalne.
23.10 Panorama świata.. 23.25 Gra
Orkiestra Studia „Melodia”. 0.00

Wiad. 1 muz. nocą.

PROGRAM n

stereo i aud. Rozgł. PR w Kra­
kowie

DZIENNIKI: «.00, 8.00. 13.00,
17.00, 21.00, 0.50

0.05—8.00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 7.45 „Pltayal Krakow­
ski” — ode. 8.05 Naszym zdaniem.
8.10 BtereoL archiwum polsk. pios.
8.30 Poranna seren. 9.00 „Bezsen­
ność” — fr. pow. 9 .20 Słynne ada­
gia. 10.00—13.00 Z twórczości wiel­
kich mistrzów. 13.05 Słynne minia­
tury muz. 13.30—15.00 Z twórcz.
wielkich mistrzów. 15.10 Grają
słynne orkiestry kamer. 16.00 Wiel­
kie dzieła, wielcy wyk. 17.05—18.30
Kraków na antenie: 18.00 Co nie­
sie dzień. 18.30 Klub Stereo. 19.30
Wieczór .w Filh,: Retransm. recit.
W. Kłosiewicza w Filh. Naród, w

Warszawie 21.05 Wiecz. refleksje.
21.10 Klasycy jazzowego fortepia­
nu. 21 .30—1.00 Literatura 1 muzyka:
21.30 Nagranie wiecz. 21.35 Teatr
PR: J. Szaniawski — „Łucznicz­
ka”. 21.10 Słuchajmy razem.

23.00 „Bezsenność” — fragment
pow. 23.20 Interpret. muz. dawnej.
24.00 Głosy, instrum., nastroje.
0.45 Miniat. liter.

PROGRAM III

UKF 66.89 MHz

6.00 Zaprasz. do Trójki. 7 .00, 8,
9. 12, 15. 16, 17, 18 Serwis Trójki.
7.30 Polit. dla wszystkich. 8.30

„Szaman morski” — ode. 24 (powt.).
9.05 Po prostu o nas. 9.20 Mała po­
ranna muz. 10.00 Pieśni bez
słów. 10.30 Impresje fortepiano­
we. 11.00 Prosto z kraju. 11.20
Muz. Interklub: Kiermasz płyt.
11.50 „Modlitewnik” — ode. • 10

(powt.) . 12 .05 W tonacji Trójki.
13.00 Różne brzmienia harfy. 14 .00
Wirtuozi trąbki: Ludwig Gutt-
ler. 15.05 Orkiestra Ósmego
Dnia. 15.45 Sylwetki. 16.00 Za­
prasz. do Trójki. 17 .30 Polit. dla

wszystkich 18.05 Inf. sport. 19.00

„Kochałam Tyberlusza” — ode. 11 .

19.30 Trochę swinga. 19.50 „Modli­
tewnik” — ode. 11 . 20.00 Studio na­
grań. 20.45 Klub Trójki: Kibic*
ale jaki? 21.00 Trzy kwadranse

jazzu 21.45 Klub Trójki: Dylema­
ty mistrza — cz. 2 . 22.05 24 godzi­
ny w 10 minut i inf. sport. 22.15
W kręgu ballady. 22 .45 Gdański
oddział KAW: jego autorzy. 23.00

Zaprasz. do Trójki. 23.50 „Inny
kraj” — ode. 8.

PROGRAM IV

na UKF 67.67 MIIz; na fali śr.
219 m, czyli 1368 KHz orazdod.

na fali dl. 1500 m

DZIENNIKI: 7.00, 12.05, 17.00,
19.30, 23.50.

7.06 Kalend, radiowy. 7.10 NURT:

Nauczyc. szkół zawód. 7.30 Słucha­
my ork. PR i TV p/d S. Barto­
sika. 7 .40 J nlem. 8.10 Sygnały
świata — mag. dla niewidomych
i słabo widzących. 8.30 Nastrojo­
we melodie. 8.50 Aktualności. 9.05
Świat wokół nas — (muz. kl.

1—2). 9.35 U przyjaciół. 10.00 Opow.
z zimowego kontynentu (geogr. —

kl. 7—8). 10.30 Pianiści polscy — A.
Ratusińskl. ll!00 Wędrówki etymo­
logiczne (j. poi, — kl. lic.). 11 .30

Płyt, kolekcje: R. Sygitowiez.
12.10 Muzyka kamer. 13.00 Świat
wokół nas (muz. kl. 1—2). 13.25 Muz.
na smyczki. 14.00 Popołudnie Mło­
dych Słuch.: 14.00 Klub Niebieskiej
Tarczy. 14.25 Rozgł. Harc 15.30

Między nami. 16.00 „Zagubieni w

tundrze kanadyjskiej” — ode.
18.10 Utwory Mozarta. 16.30 Kra­
je i wydarzenia: Brazylia. 17.05

Symf. klasyków wied. 18.00 Ty­
dzień Kult. Jęz. 18.25 Muz. hobby:
nagrania z filmów. 18.40 Studio

ekspertów 19.40 J. hiszp. 19.55
Szkoła współczesna. 20.20 Wieczór
muz. i myśli- Zycie i twórczość
Ivo Andricia. 22.00 Interpret. cho­
pinowskie. 22.50 J. Bronowski;
„Źródła wiedzy i wyobraźni”. 23.00

Muzykoterapia: Dedykacje. 23.30
Człowiek i nauka: „W trosce o

naturę”. 23.55 Kalendarz radiowy.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.50 „Drogi stryjek” — teatr
TV

11.45 Życie w przyrodzie
17.05 Świat nauki i techniki
17.45 Przegląd sportowy
18.20 Wieczorynka
18.40 Kronika naszego życia
20.35 „Zapamiętaj imię swo­

je” — film radz.-polski
PROGRAM II

18.30 Pionierska jaskółka
19.10 Wieczorynka
20.00 „Zdarzenie w restaura­

cji”
22.10 Atelier

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia I telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści


